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66-300 Międzyrzecz 
POL ul. Młyńska 20 

(tel./fax 095/741-24-50, tel. 095/742-05-72) 

PROJEKTOWANIE • WYKONAWSTWO • DORADZTWO TECHNICZNE 
* l nstacje grzewcze, sanitarne 

i gazowe 
* Ekologiczne i energooszczędne 
źródła ciepła 

*Instalacje i urządzenia wentylacyjne 
* Sprzedaż materiałów instalacyjnych 
* Serwis techniczny kotłowni 

olejowych i gazowych 

Program uroczystości: 
9.00- otwarcie biura zjazdu w szkole 

12.00- spotkanie klasowe 
14.00 - megazdjęcie uczestników zjazdu 
15.00- Msza św. w kościele św. Jana Chrzciciela 
16.30- Akademiajubileuszowa w MDK 
19.00- Bal Absolwenta w Hali Widowiskowo-Sportowej 

l Os. Kasztelańskie/ 
wpisowe ( lOOzł) gwarantuje udział we wszystkich uroczystościach oraz 
zestaw zjazdowych gadżetów(znaczek, publikacje, zdjęcie); ostateczny 
termin wpłat: 7 października 2005r.! 
Konto: Oddział PKO BP w Międzyrzeczu 

Nr 95 1020 2336 0000 0702 0030 3990 
Informacje: te1.3 (095)741 25 88; www.lo.miedzyrzecz.pl 
Serdecznie zapraszamy ! Gorąco prosimy o powiadomienie 
wszystkich absolwentów spoza Międzyrzecza. 

Dyrektor LO 
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1. Wdawieka Martyna Magdalena c. Andrzeja i Magdaleny 
2. Kaczmarek Michalina c. Dariusza i Doroty 
3. Tyczyńska Karolina Elżbieta c. Witolda i Elżbiety 
4. Winiarczyk Julia c. Remigiusza i Anny 
5. Łęszczak Dominika Anna c. Wojciecha i Emilii 
6. Terlecki Borys Franciszek s. Leszka i Grażyny 
7. Piela Karolina Maria c. Rajmunda i Anny 
8. Nowik Julian Szymon c. Pawła i Karoliny~, 
9. Sokołowski Bartosz s. Artura i Grażyny 
10. Michalska Kinga c. Marka i Agnieszki 
11. Król Mikołaj s. Arkadiusza i Majki 
12. Kwiecińska Aleksandra c. Jacka i Agaty 
13. Węcławik Jakub Antoni s. Sławomira i Marty 

l. Florian Szymczak 
2. Kazimierz Brzozowski 
3. Stanisław Winciałowicz 

zam. M-cz ur. 1937 r. 
zam. M-cz ur. 1927 r 
zam. M-cz ur. 1926 r. 
zam. M-cz ur. 1935 r. 
zam. Żółwin ur. 1934 r. 
zam. M-cz ur. 1922 r. 
zam. M-cz ur. 1915 r. 
zam. M-cz ur. 1931 r. 
zam. Kalsko ur. 1923 r. 
zam. M-cz ur. 1950 r. 
zam. Gorzyca ur. 1948 r. 
zam. M-cz ur. 1961 r. 

4. Henryk Obarek 
5. Mieczysław Badziński 
6. Jan Hartwig 
7. Kazimierz Nikoniuk 
8. Piotr Janas 
9. Eleonora Sobiecka 
10. Lucjan Janiszewski 
11. Barbara Kasprzak 
12. Jerzy Burczak 

CZARNA LISTA 
KURIERO CH 
DŁUŻNIKÓW 

Dziękujemy wszystkin't dłużnikom KM, którzy zare­
agowali na monity wzywające do zapłaty i uregulowa­
li zaległości. 
Poniżej drukujemy dane dłużników, którzy niestety 

nie zareagowali na liczne monity wzywające do zapła­
ty zaległych nam kwot: 

· Przedsiębiorstwo Handlowo - Usługowe 
"GRAF' Międzyrzecz 280,80 zł 

-Magdalena Gaweł, Święty Wojciech 
212,50 zł 

Kurierowi dłużnicy, ponownie wzywamy Was do 
zapłaty!! 
Zaległe nam kwoty prosimy wpłacać na konto: 

B.S. MIĘDZVRZECZ 
04 8367 0000 0026 7298 2000 000 l 

Redaktor naczelna 
Anna Kuźmińska • Świder 

06- 09. 10. 2005 r. 
GODZ. 1700 I 1900 "SMAK iYCIA 2" FR. OD 15LAT 

13, 14 i 16. 10. 2005r. 
GODZ. 17°0 I 1900 "AMI1YVILLE" USA OD 15LAT 

20 - 23. 10. 2005r. 
GODZ. 1700 "FANTAS1YCZNA CZWóRKA" USA OD 12 LAT 

GODZ. 1900 "MOL-CZŁOWIEK, KTÓRY ZOSTAŁPAPIEŻEM" WŁOCHY 
OD 12 LAT 

27- 30.10.2005 r. 
GODZ. 1700 "GARBI - SU PER BRYKA" USA B/ O 

GODZ. 19°0 "CZAS SURFERóW" POL. OD 15 LAT 

UWAGA CZITELNICY! 
Uprzejmie zawiadamiamy, że w październiku 2005r. biuro re­

dakcji będzie czynne od poniedziałku do środy w godzinach od 
9°0 

- 12°0 i w czwartek od godziny 1400 - 17°0• Redakcja ma 
bezpośrednie połączenie tel./fax. nr 741-88-29. 

Materiały do druku i ogłoszenia prosimy dostarczać do dnia 
l 7 października. Jeśli istnieją możliwości techniczne, to pro­
simy na dyskietkach (po wykorzystaniu zapewniamy zwrot). 
Zebranie redakcji KM odbędzie się 13 października o godz. 
l 7 °0 w siedzibie redakcji. 

Muzeum w Międzvrzeczu 
zap•asza 

do zwiedzania stałej ekspozycji muzealnej 
* Dział sztuki: Portret trumienny 
* Dział archeologiczny: Tysiąc lat Międzyrzecza 
* Dział etnograficzny: Kultura ludowa polskiej ludności rodzi-

mej z Dąbrówki ~kp. z XIX -XX wieku. 
M " l . uzeum czynne: , 
- poniedziałek' zamknięte 
-od wtorku do soboty 9-16 
-niedziela 10-16 
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z orzesz/ości Miedzvrzecza 

Jakie obecnie dokumenty i materiały 
kryje kula na wieży ratuszowej 

25 października 1994 roku dobiegł koń­
ca remont wieży ratuszowej. W tym dniu 
przy pomocy żurawia wypożyczonego z Mo­
stostalu z Poznania zainstalowano na wieży 
ostatni człon kopuły z hełmem, kula, orłem 
i gwiazdą. Kopuła została zdjęta z wieży wcze­
śniej w dniu 14 czerwca 1994 roku, była 
mocno zniszczona i wymagała wymiany. 
Przedsiębiorstwo przeprowadzające remont 
"Budpol" wykonało nową konstrukcję, bliź­
niaczo podobną do zdjętej z wieży i w dniu 
25 października zainstalowało nową kopułę 
na wieży. Zainstalowano również nowego 
piastowskiego orła podobnego do orła z lat 
1752-1924. Orzeł zdjęty z wieży 14 czerwca 
1994 roku był w rokul924 podczas remon­
tu wieży przez Niemców przerobiony na nie­
miecki przez dodanie na głowie korony w 
szponach nóg trzymał berło i miecz. Obec­
ny piastowski orzeł wykonany został z bla­
chy miedzianej, ma 140 cm szerokości igło­
wę zwróconą w stronę prawą. Nad orłem 
umieszczono nową gwiazdę wykonaną z 
blachy miedzianej, pozłacana o średnicy 40 
cm. Poprzedni orzeł z gwiazdą zdjęte z wie­
ży zostały oddane jako eksponaty historycz­
ne do międzyrzeckiego muzeum. Wieżę 
zdobi też kula, która pochodzi jeszcze z wie­
ży ratuszowej z roku 1752. władze miejskie 
postanowiły że tradycyjnie w kuli zostaną 
dołączone materiały historyczne z miasta z 
lat 1945-1994, prawie 50 lat polskiego Mię­
dzyrzecza. W tym celu burmistrz Władysław 
Kubiak powołał komisję, która zajęła się 
przygotowaniem materiałów i eksponatów, 
które zostaną oddane do kuli. W skład ko­
misji weszli: Piotr Buszewski, Stefan Cyra­
niak i Ryszard Patorski. Opracowaniem kro­
niki zajął się Stefan Cyraniak. Kronika obej­
muje okres 50 lat Międzyrzecza, od 1945 do 
1994 roku. Wymienia się w niej obszerna 
charakterystykę dziejów Międzyrzecza, ak­
tualnie z roku 1994 istniejące urzędy, przed­
siębiorstwa, szkoły, kościoły oraz rozwój 
urbanistyczny Międzyrzecza z lat 1945-1994. 
Opracowujący kronikę zastrzegł jej opubli-

kowanie przy następnym remoncie wieży 
ratuszowej. Komisja przygotowała materia­
ły historyczne i umieściła w 3 nowych pusz­
kach. Razem kula zawiera obecnie 4 puszki 
materiałów historycznych. 

Wykaz dokumentów i przedmiotów 
umieszczonych w kuli wieży ratuszowej po 
zakończeniu jej remontu, w dniu 25 paź­
dziernika 1994 roku. 

PUSZKA NR l 
Dokumenty i przedmioty znalezione w 

kuli wieży ratusza w dniu 16.06.1994r. 
l. Przetłumaczony na język polski tekst do­

kumentu z 1751 roku (oryginał przeka­
zano do muzeum w Międzyrzeczu). 

2. Przetłumaczony na język polski tekst do­
kumentu z 1828 roku (oryginał przeka­
zano do muzeum w Międzyrzeczu). 

3. Przetłumaczony na język polski tekst do­
kumentu z 1924 roku (oryginał przeka­
zano do muzeum w Międzyrzeczu). 

4. Monety włożone do kuli wieży ratuszo­
wej w 1670 i 1751 roku - 8 sztuk. 

5. Monety włożone do kuli wieży ratuszo­
wej w 1828 roku - 9 sztuk. 

6. Monety włożone do kuli wieży ratuszo­
wej w 1924 roku- 7 sztuk. 

7. Monety włożone do kuli wieży ratuszo­
wej w 1924 roku - 11 sztuk. 

8. Monety włożone do kuli wieży ratuszo­
wej w 1924 roku- 5 sztuk. 

9. Protokół otwarcia puszki w dniu 
14.06.1994 roku. 

10. Fragment poszycia wieży ratuszowej, 
zdjętego 14 czerwca 1994 roku (blacha 
miedziana). 

PUSZKA NR 2,3 i 4 
Dokumenty i przedmioty z okresu remon­

tu ratusza w 1994 roku. 
l. Kronika i opis miasta Międzyrzecz z lat 

1945-1994- opracował Stefan Cyraniak 
2. Gazeta lokalna "Kurier Międzyrzecki" -

4 szt.: nr l z marca 1991 roku, nr 4/38 z 
kwietnia 1994 roku, nr 6/40 z czerwca 

Z ROKITNA •.. 
Październik - miesiąc czci Mat­

ki Bożej, Jej obecność. w Tajemnicach Różańca Najpiękniejsza wspól­
nota - wspólnota Róż Zywego Różańca ma swoją doroczną pielgrzym­
kę w dn. 2.10.2005 roku do Sanktuarium Matki Bożej w Ro­
kitnie. Wszystkich, którzy zakochani w Matce Bożej zapraszamy na tę 
pielgrzymkę. Główna uroczystość odpustowa o godz. 12, Eucharystie 
sprawować' będzie ks. biskup. 

W październiku przeżywamy Tydzień Miłosierdzia. O świadczeniu 
pomocy potrzebującym zabiega się od wieków. Pornocą prawdziwą jest to, co przyczy~ia. się 
do podnoszenia człowieka. Aby zrozumieć drugiego człowieka trzeba popatrzeć na zyc1e z 
jego stanowiska. Zupełnie inaczej wygląda świat widziany od stron~ wypielęgnowanego 
ogrodu, przez błyszczącą szybę pańskiej willi, a inaczej, gdy człowiek poprzez brudna 
szybę wilgotnej rudery na nieciekawe środowisko. Im więcej podzielimy się ... rozdamy ... 
tym bardziej będziemy bogaci, zwłaszcza przed Bogiem. 

Ks. Tadeusz Kondracki 
Rektor Sanktuarium 

1994 roku, nr 7/41 z lipca 1994 roku 
· 3. Gazeta lokalna "Gazeta Międzyrzecka" _ 

3 szt.: nr 2 z 29.04.1955r., nr 3 z 
14.05.1955r., nr 6 z 21.08.195~r. 

4. Plan miasta Międzyrzecz- opracował Ry. 
szard Patorski. 

5. Zdjęcia kolorowe - 54 szt. -wykonał Ry. 
szard Patorski. 

6. Zdjęcia czarno-białe - 139 szt. - wykonał 
Ryszard Patorski. 

7. Widokówki kolorowe -13 szt. 
8. Znaczki (28 szt.) i symbole Poczty Pol­

skiej - dar Urzędu Pocztowego w Mię­
dzyrzeczu. 

9. Monety okolicznościowe - dar Urzędu 
Miasta i Gminy: 

· złota moneta z wizerunkiem Bolesława 
Chrobrego- lO zł, 

- srebrna moneta z wizerunkiem papieża 
Jana Pawła II- 10 000 zł. 

10. Monety obiegowe- 25 szt.- dar Joanny 
i Ryszarda Patorskich. 

11. Banknoty obiegowe o nominałach od 
10 do 20 000 złotych- dar Joanny i Ry­
szarda Patorskich - 13 szt. 

12. Banknoty obiegowe o nominałach 50 
000, 100 000, 500 000, l 000 000 i 2 000 
000 - dar banków międzyrzeckich i 
Urzędu Miasta i Gminy. 

13. Odznakamiędzyrzecka" Za Zasługi dla 
Rozwoju Ziemi Międzyrzeckiej" wraz z 
legitymacją. 

14. Flaga Międzyrzecka- wzór (projekto­
wał Piotr Buszewski). 

15. Blankiety druków urzędowych z podpi­
sami. 

16. Pisma przekazujące dar banków- 3 szt 

Opracował: 
Stefan Cyraniak 

NOSTALGIA 

Październikowy wiatr drzewa kołysze, 
W jego poszumie melancholie słyszę 
Złociste liście na ziemię spadają, 
Żal i tęsknota spokoju nie dają. 

Gdzie Obra wita siostrę swą Paklicę 
Gdzie stary zamek, znajome ulice, 
Gdzie dom rodzinny kilka lip ocienia, 
Tam serce moje i moje wspomnienia. 

Pierwsze przyjaźnie i pierwsze kochanie, 
Pierwsze sukcesy i rozczarowanie, 
Wszystko to przecież tam się właśnie dział 
I już na zawsze w pamięci zostało. 

Kilku przyjaciół już dawno nie żyje, 
Zmęczone serce niespokojnie bije 
Trosk coraz więcej i nie cieszy praca 
A myśl uparcie do tych miejsc powraca. 

Gdzie Obra wita siostrę swą Paklicę 
Gdzie stary zamek, znajome ulice, 
Gdzie dom rodzinny kilka lip ocienia, 
Tam serce moje, tam moje wspomnienia. 



KURIER MIĘDlYRZECKI Str. S 

ODDANO KOLEJNĄ INWES1YCJĘ 
Ruszył już nowy odcinek kanalizacji miejskiej, który będzie odprowa­

dzał śc i e ki z Wyszanowa. Mieszkańcy wsi czekali na ten moment kilka­
naści e lat. W tym roku udało się pozyskać dofinansowanie z Unii, która 
wY łożyła na i nwestycję 888 tysięcy zł , natomiast kolejne środki - 118 
tysięcy - pochodzą z ko ntraktu wojewódzkiego. Gmina wydała dzięki 
temu zaleclwie 164 tysiące zł. Łączny koszt budowy 5,5 km sieci, wyko­
nanej w ciągu pięciu miesięcy przez międzyrzeckie firmy Władysława 
Niewiadomskiego i Jacka Matuszczaka, wynosi 1,170 mln zł. 

Umowy z MPWiK podpisało, jak dotąd, 41 rodzin, kolejne deklarują 
chęć przyłączenia swoich posesji do sieci w najbliższym czasie. Koszt 
odprowadzenia ścieków będzie niższy niż koszt wywozu nieczystości z 
szamba. 26 sierpnia, w obecności licznie zgromadzonych mieszkańców 
Wyszanowa, przeci ę to wstęgę przy nowej przepompowni. 

"ClYN MINĄŁ WSPOMNIENIA POZOSTAŁY" 
Członkowie Kola Związku Kombatantów RP i Byłych Więźniów Poli­

tycznych, przedstawiciele wojska oraz władz samorządowych, złożyli l 

września, w 66. rocznicę wybuchu II wojny światowej , kwiaty pod Po­
mnikiem Weterana. Była to jednocześnie pierwsza rocznica odsłonięcia 
pamiątkowej tablicy, ufundowanej ze składek kombatanckich oraz przy 
finansowym wsparciu m.in. gminy. Tablica upamiętnia weteranów II wojny 
światowej "walczących za wolność i niepodległość ojczyzny". 
Okolicznościowe przemówienie wygłosił prezes Zarządu Koła Kom­

batantów w Międzyrzeczu Leon Szamański oraz burmistrz Tadeusz Du­
bicki. 

PIERWs zy DZWONEK 
Wakacyjny okres wypoczynku dobiegł końca z pierwszym września , 

toteż szkoły zapełniły się młodzieżą . W gminie Międzyrzecz szkolne 
Progi przekroczyło 1694 uczniów szkół podstawowych, w tym 236 pierw­
szaków, i 1097 gimnazjalistów. Wypoczętych i pełnych zapału uczniów 

Szkoły Podstawowej nr 2 powitał na apelu burmistrz Tadeusz Dubicki, 
życząc wszystkim sukcesów w nowym roku szkolnym 2005/2006. 

HUCZNE ŚWIĘTO PLONÓW 
W tym roku zakończenie żniw rolnicy z gminy Międzyrzecz świętowa­

li 3 września w Kęszycy Leśnej. To najmłod sze sołectwo było po raz 
pierwszy organizatorem dożynek, i pomimo, że nie słynie z upraw i 
hodowli, to jest idealnym miejscem do obchodów dorocznego święta 
plonów. Sołtys Andrzej Paszkawski skutecznie promuje wieś, co prze­
kłada się na zadowolenie mieszkańców i coraz większy napływ wczaso­
wiczów, także z zagranicy. 

Tegoroczne dożynki rozpoczęły się tradycyjnie mszą, po której koro­
wód, prowadzony przez starostów: Danutę Konieczną z Kurska i Bogu­
sława Saleja z Kaławy, przeszedł na plac przed pomnikiem, gdzie bur­
mistrz Międzyrzecza Tadeusz Dubicki powi tał zebranych gości boch­
nem chleba, dając hasło do rozpoczęcia świ ęta . Dużą publiczność przy­
ciągnął festyn , po łączony z konkursem na najpiękniejszy wieniec do­
żynkowy, i finałem rozgrywek So łeckiej Ligi Siatkarskiej. Komisja oce­
niaj ąca wieńce, po długiej debacie postanowiła przyznać wyróżnienia 
wszystkim sołectwom . W siatkówce niepokonana okazała się drużyna z 
Kalska, na drugim miejscu znalazł się zespół ze Św. Wojciecha, a na 
trzecim Wyszanowo. Rozlosowano także nagrody w loterii fantowej. Je­
den ze szczęśliwców stał się posiadaczem .. . kozy. Dodatkową atrakcją 
była możliwość przejażdżki konnej, liczne stoiska artystyczne i gastro­
nomiczne oraz wy tawa ciągników. Przy muzyce różnych wykonawców 
publiczność bawiła się do białego rana. 

"ORZEŁ" MA JUŻ 60 lAT! 
Blisko 3 tys iące międzyrzeczan kibicowało w niedzielne popołudni e, 

4 wrześn i a, zawodnikom "Orła" w towarzyskim meczu z poznańskim 
"Lechem". Klub Piłka rski "O rzeł" Mi dzyrzecz obchodził swoje sześć-

(ciąg dalszy na str. 6) 
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.~~· - BURMISTRZ MIĘDlYRZECZA 
Z okazji Dnia Edukacji Narodowej 

składam wszystkim nauczycielom 
oraz pracownikom oświaty 
najserdeczniejsze życzenia 

sukcesów w pracy wychowawczo-dydaktycznej 
oraz satysfakcji w życiu osobistym i zawodowym 

Burmistrz Międzyrzecza 
Tadeusz Dubicki 

dziesiąte urodziny, a mecz był głównym punktem uroczystości. I mimo, 
że przegraliśmy 1:6, nie miało to znaczenia. Ogromną radość sprawił 
kibicom Tomasz Sobczak strzelając poznaniakom honorowego gola w 
drugiej połowie meczu. 

Jubileusz stał się także okazją do wręczenia odznaczeń Gorzowskie­
go Okręgowego Związku Piłki Nożnej, osobom zasłużonym dla klubu, 
jego wieloletnim działaczom, byłym zawodnikom, trenerom, a także 
tym, którzy przyczynili się do jego rozwoju. Obecnie funkcję prezesa 
pełni Stanisław Ziemecki, który otrzymał srebrną odznakę PZPN. 

ZŁOTE GODY 
Trzy pary małżeńskie, Czesława i Ryszard Kacmajor, Urszula i Jan 

Majzner oraz Zofia i Bolesław Ratajczyk, obchodzące jubileusz 50 rocz­
nicy pożycia, zostały zaproszone 10 września do ratusza. Zastępca bur-

mistrza Krzysztof Schmidchen wręczył jubilatom medale przyznane przez 
prezydenta RP Aleksandra Kwaśniewskiego oraz złożył gratulacje i ży­
czenia dalszych wspólnych lat w zdrowiu i szczęściu. 

"ŚREDNIOWIECZNY DAR SERCA" 
Kapryśna aura nie przeszkodziła w trzecim już festynie charytatyw­

nym zorganizowanym przez Stowarzyszenie Opieki Paliatywnej im. Św. 
Pięciu Braci Międzyrzeckich na rzecz chorych i cierpiących. Barwny 

.~f '._,. lił .• 
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śred~iowie.cz~y korowód r~cer~, pro':"'adzony przez prezesa Stowarzy. 
szema Kaz1m1erza Antonow1cza 1 burm1strza Tadeusza Dubickiego, prze­
szedł sprzed ratusza na plac przy klubie garnizonowym, gdzie zorgani­
zowano zbiórkę pieniędzy. Festyn oł),fitował w liczne atrakcje, m.in 
loterię fantową, w której główną nagrodą był rower górski i kostiu~ 
projektu Ewy Minge. Ale to nie wszystko. Sporych wrażeń, rodem ze 
średniowiecza, dostarczyły widzom walki rycerskie i występy zespołu 
Antiquo More, a dziewczęta z "Transu" dały pokaz ekwilibrystycznych 
wręcz umiejętności w tańcu współczesnym. 

Podczas festynu zebrano w sumie 4.500 zł. Środki te zostaną przezna. 
czone na zakup najniezbędniejszych sprzętów medycznych oraz na po­
moc dla hospicjum domowego. 

SWISSPOR SIĘ ROZWUA 
W piątek, 16 września, w międzyrzeckim oddziale szwajcarskiej fir. 

my Swisspor, otwarto nową linię technologiczną do produkcji papy. Fir­
ma Swisspor Polska jest międzynarodowym producentem materiałów 
budowlanych, działającym na rynku od ponad 50 lat, i zarazem jednYm 

z największych, polskich producentów termoizolacji. Ma trzy fabryki 
styropianu - w Chrzanowie, Janowie Podlaskim i Międzyrzeczu. Papa 
produkowana w międzyrzeckiej fabryce bęcłzie uzupełnieniem asorty­
mentu firmy. W uroczystości otwarcia nowej linii produkcyjnej wzięli 
udział licznie zaproszeni goście, zarząd firmy oraz władze samorządowe 
Międzyrzecza. 

MOST NA UKOŃCZENIU 
W ostatnich dniach ukończono montaż ostatniego z dziewięciu przę­

seł na moście w dolinie rzeki Obry. O randze prac niech świadczy fakt, 
że każcle z przęseł ma długość 37 m i waży 80 ton, zaś łączna waga 
mostu wynosi prawie 900 ton! Przebieg montażu śledzili dziennikarze l 

oko kamery TVP 3. Jeszcze w październiku rozpocznie się betonowa· 
nie płyty mostu i zostanie wykonana izolacja z papy. 

Obecnie trwają intensywne prace przy budowie przejazdu wojskowe­
go i wiaduktu nad drogą wojewódzką 137 w kierunku Sulęcina. N~ 
październik zaplanowano wykonanie stabilizacji nasypów cementem 1 

kruszywem. 
Joanna MaciejewicZ 

rzecznik prasowY 
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Nie z winy redakcji KM nazwiska pierwszoklasistów z SP 3 
nie ukazały się w numerze wrześniowym. Przepraszamy. 

klasa I a w roku szkolnym 2005/2006 -wychowawca mgr 
Krystyna Solarewicz 

l. Bartkowiak Jagoda 
2. Bąkowska J owita 
3. Białas Zuzanna 
4. Borucka Wiktoria 
5. Bućkowska Klaudia 
6. Dobrowolski Kamil 
7. Duhino Martyna 
8. J ackowiak Tomasz 

9. Kaczmarek Mateusz 
10. Kądziela Norbert 
11. Kuźmińska Dominika 
12. Pacholczyk Bartosz 
13. Felikan Filip 
14. Rosolak Michał 
15 Szczanowicz Maja 
16 Szczepaniak Agnieszka 

klasa I b w roku szkolnym 2005/2006- wychowawca mgr 
Teresa Poznaniak 

l. Adamska N atalia 
2. Ciećwiera Maja 
4. Dębowska Anna 
6. Idzikowski Patryk 
8. Jackowska Katarzyna 
10. Kubiak Alicja 
12. Lachman Ja ku b 
14. Matczak Gracjan 
16. Szarletta Alan 
18. Łuczak Patryk 
20. Orczyk Paweł 
22. Pigłowska Marita 
24. Pigłowski Marcel 
26. Reszczyńska Aleksandra 

3. Słowiński Miłosz 
5. Stępień Maciej 
7. Sznurowski Filip 
9. Ślusarek Maiwina 
11. Schulz Agata 
13. Turecki Michał 
15. Uziębło Maiwina 
17. Wajs Sandra 
19. Wika Sylwester 
21. Zeniuk Gracjan 
23. Zieliński Szymon 
25. Żyła Mateusz 

klasa Ie w roku szkolnym 2005/2006 -wychowawca mgr 
Grażyna Piechocka 

l. Batura Eliza 
2. Białowska Sandra 
3. Borkowska Wiktoria 
4. Chmurzyński Wojciech 
5. Chodor Filip 
6. Gołębiowski Kamil 
7. Hulicki Patryk 
8. Humeniuk Marek 
9. Janik Ilona 
10. Januszewska Natalia 
11. Karolak Damian 
12. Kąkolewski Aleksander 
13. Kostrzewa Urszula 
14. Korzeń Paweł 

15 Kozdra Sandra 
16 Kubacik Kaja 
17 Snopek Paulina 
18 Szerment Daniel 
19. TośtaKamil 
20. Trębacz Daria 
21. Trochimczuk Marta 
22. Twardowski Paweł 
23. Wesołowska Oliwia 
24. Wik Bartłomiej 
25. Wiśniewska Karolina 
26. Wojciechowska Aleksandra 
27. Zając Piotr 
28. Zenelt Adrian 

klasa Id w roku szkolnym 2005/2006 -wychowawca mgr 
Arieta Stankiewicz- Kubeczka 

nauczyciel mgr Anna Suchecka 
l. Bernaś Dominik 2. Majewska Weronika 
3. Borkowiak Paulina 4. Mania Aleksandra 
5. Czernianin Sebastian 6. Mazura Klaudia 
7. Jędrzejczk Sandra 8. Okraska Oliwia 
9. Kaczmarek Mikołaj 10. Ostrówka Dominika 
11. Kasperczk Kamil 12. Potyrcha Jakub 
13. Kasprzyszyn Mateusz 14. Sąsiadek Mateusz 
15. Kąkolewski Michał 16. Strugała Oliwia 
17. Krawczak Kacper 18. Szemborska Zuzanna 
19. Krych Klaudia 20. Szewczyczak Tomasz 
21. Krzemień Wiktoria 22. Szulikowski Michał 
23. Kulesza Kamil 24. Waach Ernest 
25. Leśkiewicz Oliwia 26. Witczak Sandra 
27. Łobażewicz Paweł 
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Jubileusz 25 lecia profesji 
zakonnejs.Alicii2)inie61AieJ 

W dniu 28 sierpnia 2005r., o godz. 12.30, w międzyrzeckim Sanktuarium 
Pierwszych Męczenników Polski, odprawiona została uroczysta msza dziękczynna 
z okazji 25 rocznicy ślubów zakonnych siostry Alicji Żyźniewskiej ze Zgromadzenia 
Sióstr Franciszkanek Rodziny Maryi, które ma swoje posłanniczki także w naszym 
mieście. 

27 sierpnia 1988r. rozpoczęłam posługę w 
Międzyrzeczu. Najpierw uczyłam katechezy w 
salce przy parafii Św. Jana, a od l września 1990r 
kiedy religia wróciła do polskich szkół ,trafi~ 
do Szkoły Podstawowej nr 3, gdzie katechizo. 
walam dzieci przez 6 lat. Potem byłam na pJa. 
cówkach w Pszczewie, w Poznaniu, w Trzcielu 
i 27 sierpnia 2003r., decyzją władz zakonnych, 
z radością wróciłam do Międzyrzecza - znów 
jako katechetka młodszych dzieci szkolnych w 
SP3, ale w nowo powstałej parafii Pierwszych 
Męczenników Polski. Od 18 lat, co roku, przy. 
gotowuję dzieci do I Komunii św. 

W jubileuszowych uroczystościach uczestni­
czyli członkowie najbliższej rodziny jubilatki -
mama, rodzeństwo, krewni, przyjaciele, znajo­
mi, siostry franciszkanki z Poznania, razem z 
Siostrą Wikarią Prowincjonalną Grażyną Dudek, 
z Trzcianki Lubuskiej, z Lubienia Kujawskiego 
i z Międzyrzecza, ks. infułat Henryk Guzowski, 
współpracownicy i dzieci ze Szkoły Podstawo­
wej nr 3, gdzie Siostra uczy religii oraz licznie 
zgromadzeni parafianie. Mszę dziękczynną ce­
lebrował ks.dr Zbigniew Żyźniewski - saletyn­
brat jubilatki. Asystowali mu - nowy proboszcz 
parafii, ks. Wacław Sutkowski SAC i ks. Janusz 
Wiłczyński SAC. 

W okolicznościowej homilii, ks. dr Żyźniew­
ski nawiązał do Ewangelii wg św. Mateusza, do 
słów, które Jezus rzekł do swoich uczniów: " 
jeśli kto chce pójść za mną, niech się zaprze same­
go siebie, niech weźmie krzyż swój i niech Mnie 
naśladuje. Bo kto chce zachować swoje życie, straci 
je; a kto straci swe życie z mego powodu, znajdzie 
je". Wspomniał też o niezwykle trudnym, ale i 
pięknym wyzwaniu jakim jest powołanie - cał­
kowite oddanie się Bogu, uczynienie z siebie 
darem dla Boga, realizowanie swojego chrze­
ścijaństwa poprzez służbę Bogu i bliźnim w ży­
ciu konsekrowanym. 

Podczas jubileuszowej mszy św. siostra Ali­
cja odnowiła także swoje śluby- czystości, ubó­
stwa i posłuszeństwa. Piękną oprawę muzyczną 
owej niecodziennej uroczystości przygotował 
chór parafialny pod dyrekcją Piotra Chojnackie­
go. Rozmawiając z siostrą Alicją, zapytałam ją 
m.in. o historię powstania Zgromadzenia, do 
którego przed 25 Jaty wstąpiła, o głównego za­
łożyciela tej Wspólnoty, o zadania jakie na co 
dzień wykonują siostry franciszkanki, o jej bio­
grafię zakonną oraz osobiste refleksje związa-
ne z życiem konsekrowanym. · 

Oto, co powiedziała: 
• Zgromadzenie Sióstr Franciszkanek Rodzi­

ny Maryi powstało w 1857r., w Petersburgu. 
Jego założycielem był ks. Zygmunt Szczęsny 
Feliński. Zadanie sióstr franciszkanek miało 
polegać przede wszystkim na stworzeniu rodzi­
ny /na wzór Świetej Rodziny z Nazaretu/ 
wszystkim sierotom - dzieciom i młodzieży, star­
com pozbawionym środków do życia, których 
najbliżsi opiekunowie zostali wywiezieni na 

Syberię. W r.l862 ks. arcybiskup Feliński spro­
wadził siostry do Warszawy. Odtąd szybko roz­
winęły swoją działalność w całym Królestwie 
Polskim. Obecnie Zgromadzenie liczy ponad 
1200 sióstr. Pracują one w 3 prowincjach na 
terenie Polski, w dwóch w Brazylii oraz na pla­
cówkach w Rosji, Kazachstanie, na Białorusi, 
na Ukrainie i we Włoszech. 

18sierpnia 2002r., na błoniach krakowskich, 
jan Paweł II ogłosił Zygmunta Szczęsnego Feliń­
skiego błogosławionym. Obecnie trwa jego proces 
kanonizacyjny. 

• Idąc za głosem wezwania Bożego siostry skła­
dają śluby czystości, ubóstwa i posłuszeństwa. Na 
wzór Maryi wielbią Pana Boga, tworząc wspólno­
ty o ciepłej rodzinnej atmosferze. Siostry wycho­
wują i nauczają dzieci w przedszkolach, domach 
dziecka oraz uczą religii w szkołach. jako pielę­
gniarki służą chorym w szpitalach i domach opie-

ki społecznej. Pomagają także w duszpasterstwie 
przy parafiach, jako organistki, zakrystianki, pra­
cują w kancelariach parafialnych 

oraz innych instytucjach kościelnych. 
• Do Zgromadzenia Rodziny Maryi wstąpi­

łam 2 stycznia 1978r. Formacja zakonna roz­
poczęła się od półrocznego postulatu, a następ­
nie odbyłam dwuletni nowicjat uwieńczony zło­
żeniem I profesji, co miało miejsce 7 lipca 
1980r.w Szamotułach. Wtedy też rozpoczęłam 
posługę jako katechetka wPoznaniu przy ul. 
Niegolewskich, gdzie mieści się jeden z naszych 
domów zakonnych. Kolejnym etapem mojej po­
sługi był dom dziecka w Szamotułach, a potem 
Trzcianka. 

• Tak jak w każdym powołaniu człowieka, 
tak i w życiu zakonnym również są i smutki, 1 
radości, i wzloty, i upadki. Habit wyróżnia mnie 
spośród innych ludzi, dlatego stokroć bardziej 
zobowiązuje ... W moim przypadku fakt, że je­
stem siostrą zakonną, zdecydowanie bardziej 
pomaga mi w kontaktach z ludźmi. Nigdy nie 
żałowałam, że wybrałam życie konsekrowane. 

W wypowiedziach siostry Alicji należy zwró­
cić uwagę szczególnie na dwie daty - datę wstą­
pienia do zakonu i datę złożenia pierwszych 
ślubów. Obie poprzedzają nieznacznie dwa hi­
storyczne wydarzenia wagi przeogromnej -
wybór polskiego kardynała Karola Wojtyły na 
Papieża oraz wydarzenia zwiazane z narodzina­
mi Solidarności. 

Jubileusz 25 lecia profesji zakonnej siostry 
Żyźniewskiej niemalże pokrywał się z latami 
pontyfikatu Papieża Polaka i przypadł w zainau­
gurowanym przez Niego Roku Eucharystii. Jak-
że to wielki dar od Boga móc uczestniczyć w tak .. 
szczególnym i niepowtarzalnym okresie ducho­
wych przemian ... 

GRAŻYNA PIECHOCKA 

n Grzeczność na co dzień~ 
··.:. 

Dnia 20.09.2005r. w sekretariacie Urzędu Gminy w Międzyrzeczu składałam pismo. ~~; 
Po wejściu i wymianie grzeczności z bardzo uprzejmą Panią Sekretarką, otworzyły s1ę 

drzwi i do pomieszczenia wszedł Pan Burmistrz ... Spojrzenie oko w oko, sekunda milcz 
nia i ja- kobieta powiedziałam "Panu" głośne i wyraźne "dzień dobry". Dla mnie nieste 
jest to odruch. Piszę "niestety" , gdyż "Pan" spojrzał na mnie obojętnie, przeszedł obo,ł 
wyszedł Po wyjściu z Urzędu zastanawiałam się nad tym zdarzeniem i myślałam sobie: '1J, 

zostałam obrażona ?. może zlekceważona? ... Doszłam jednak do wniosku , że nie Paij 
Burmistrzu. Wypada mi tylko złożyć "Panu" moje wyrazy ubolewania i polecić lekturę ... ~ 
Kamyczka pod powyższym tytułem. "".,. .. L: 

międzyrzea""uau~• 



po lekturze ostatniego "Kuriera Między­
rzeckiego" pozostaje, nam samorządowcom, 
głowy posypać popiołem i z bólem przyznać 
rację autorowi diagnozy sytuacji społecz­
no-politycznej panującej w Międzyrzeczu. 
z tym jednak zastrzeżeniem, że ocena nie­
których zdarzeń i faktów jest bardziej gorz­
ka i przerażająca! 

Zawiedli Radni. Zawiódł ze swymi księ­
żYcowymi obietnicami Burmistrz. 

Dlaczego nasi mieszkańcy pełniący spo­
łeczne role: nauczyciela, przedsiębiorcy, 
urzędnika itd., uchodząc przy tym za lokal­
ne autorytety, przejmując władzę stają się: 
aroganccy, niesprawiedliwi oraz zoriento­
wani wyłącznie na załatwianie osobistych 
korzyści, to pytanie pozostaje kolejną ka­
dencję bez odpowiedzi. 

Z trudem przychodzi ocena, że kolejny 
samorząd jest słaby! Nasi mieszkańcy, któ­
rzy obserwuj to co dzieje się w mieście, w 
gminie, mają prawo być zniesmaczeni i 

Szanowny Panie Januszu w odpo­
wiedzi na pański artykuł zamieszczo­
ny na łamach "Kuriera Międzyrzeckie­
go" zwracam się do Pana, aby nie upra­
wiał pan łepperowskiej populistyki. 
Zwracam się również do Pana, aby nie 
uogólniał pan faktów wrzucając 

wszystko do jednej beczki. Łatwo jest 
bowiem wykorzystać niezadowolenie 
i nastroje kilku osób spośród ogółu niż 
zadowolić wszystkich. Niezadowole­
nie i narzekanie to niestety nasza wada 
narodowa. Połak nawet jak wygra ku­
mulację w totka to narzeka: -"a skąd 
ja wezmę tyle reklamówek na pienią­
dze, -teraz jestem bogaty, -będę mu­
siał dzielić się z innym, a było mi tak 
dobrze, inni mi pomagali". Tym oto 
sposobem wybory wygrywają ci co 
narzekają najbardziej, a przegrywają 
ci co przestali narzekać za kilka lat sy­
tuacja się odwraca, a tak właściwie to 
nie zmienia to niczego. 

W naszym kraju demokrację budu­
jemy od niedawna, za nim dogonimy 
kraje Europy zachodniej potrzebuje­
my jeszcze dobrych kiłkunastu lat. 
Demokrację budujemy również i w 
naszej małej ojczyźnie w Międzyrzeczu. 
Budować demokracje to nie znaczy 
narzekać . Owszem trzeba krytykować 
aby nie popełniać błędów a i tak wiele 
osób powie, że za komuny było lepiej. 
Budować demokrację to znaczy wziąć 
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zbulwersowani - bo przecież nie takich 
postaw oczekiwali od swych przedstawicieli. 

Kto jest temu winien? My wszyscy, któ­
rzyśmy dokonali takich, a nie innych wy­
borów w 2002r. Trudno usprawiedliwić się 
z bezczynności i braku efektów pracy w 
samorządzie. Jednak bycie opozycją w tej 
radzie jest zajęciem, które odbiera normal­
nemu człowiekowi wiarę w ludzi i w samo­
rząd. Argumentów nikt nie słucha, napo­
mnienia się lekceważy, a gdy jest taki ka­
prys odbiera się na sesji głos- taka to jest 
nasza międzyrzecka, zepsuta demokracja. 

Kilka spraw, pomimo niechęci innych 
radnych, udało się jednak przeprowadzić z 
naszej inicjatywy: 

- nawierzchnia ulicy Różanej . 
- studzienki deszczowe przy ul. Świer-

czewskiego. 
- chodniki na plantach - na wniosek rad­

nego N owaka. 
O kilka ważnych spraw walczyliśmy, choć 

sprawy w swoje ręce. Proszę spojrzeć 
jak nie narzekająca na nudę młodzież 
znalazła receptę na udane wakacje na 
Głębokim realizując polsko-niemiec­
ko-francuski projekt artystyczny (arty­
kuł o tym wydarzeniu napisano w tym 
samym Kurierze). Wystarczył dobry 
projekt i niewielka pomoc. Ale my 
wolimy ponarzekać. Wszak w ratuszu 
działa młodzieżowa rada miasta repre­
zentująca to środowisko. 

Nasze miasto się rozwija. Wszak nie 
za piękne oczy zajęliśmy 26 miejsce w 
kraju wśród 900 gmin najlepiej zarzą­
dzanych w Polsce. Utworzona strefa 
przemysłowa da wiele miejsc pracy 
naszym mieszkańcom. Słuszne jest 
bowiem hasło wyborcze PSL więcej 
chleba mniej igrzysk, choć tych jak na 
Międzyrzecz nie brakowało. Będzie 
chleb, będą i igrzyska. Najbardziej jed­
nak zabolały mnie pańskie zarzuty, że 
uogólnił pan 21 radnych wrzucając ich 
do jednego gara własnej prywaty oraz 
obrażając nazywając ubekami, mini­
strantami, katechetami, komunistami. 
Protestuję przeciwko takiej pluga­

wości co do mojej osoby oraz radnych 
o których wiem, że nie wykorzystali 
swojego stanowiska dla własnych in­
teresów. Oświadczam panu, że nikt z 
mojej rodziny nie został zatrudniony 
w ratuszu i nigdy nie robiłem nic dla 
swojego prywatnego interesu. Moje-
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w kilka osób przeciw wszystkim przegrali­
śmy: 

- pozostawienie prawa mieszkańcom do 
konsultacji. 

- bezstronność w komisji rewizyjnej. 
- pomoc publiczna dla młodych matek. 
- bezprawne powoływanie członków rad 

nadzorczych. 
Nie są to wszystkie sprawy, które podej­

mowaliśmy. Zapewne będziemy dalej pró­
bowali działać pozytywnie, powstrzymać 
niektóre szaleństwa oraz niekorzystne dla 
miasta decyzje. 

Demokracja przy wszystkich swych uro­
kach ma tę wadę, że większość działając 
nawet w złej wierze i pod wpływem niskich 
pobudek dla własnych korzyści podejmuje 
jednak prawomocne rozstrzygnięcia. 

N a przyszłość rada dla nas wszystkich " 
by zdobyć szczęście (w państwie samorzą­
dzie) wybierać trzeba tych, których czyny 
podążają śladem tego co wyznaczają słowa" 
- (Platon -Państwo) 

W imieniu samorządowców z GGM 

Tomasz Ku brych t 
przewodniczący klubu 

radnychGGM 

mu synowi, który przez rok kiedy nie 
dostał się na studia i stał w kolejce w 
urzędzie pracy po ubezpieczenie zdro­
wotne nie załatwiłem żadnej pracy, 
ponieważ nie licowało to z moim su­
mieniem i pełnioną funkcją. Radnego. 
Niejednokrotnie ci radni w czasie 
moich próśb o wsparcie osób znajdu­
jących się w trudnych sytuacjach lo­
sowych nie żałowali grosza. Każdy 
klub radnych z części pieniędzy poma­
ga innym. Osobiści mam dobry zawód 
i jestem finansowo niezależny ani od 
rady ani od Pana Burmistrza, radnym 
mimo licznych obowiązków zostałem 
nie dla prywaty ale dlatego aby stwo­
rzyć coś lepszego. 
Oczywiście zawsze ktoś będzie nie­

zadowolony bo taka jest ułomność 
ludzkiej natury. Z przyjemnością od­
dam na pana głos jeśli będzie pan 
kandydował w przyszłych wyborach. 
Pańskie słowa krytyki są cenne ale 
bez obrażania i uogólnień. Oczywi­
ście jeśli chce nam pan pomagać i 
wnosić wiele cennych uwag zapra­
szam pana na posiedzenia Komisji 
Oświaty i Zdrowia abyśmy razem 
stworzyli dzieło, przy którym nikt już 
nie będzie narzekał. 

Radny Kazimierz Antonowicz 
Przewodniczący Komisji Oświaty i 

Zdrowia 
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• SYNABOGA Rozmowa z Panem Krzysztefem AtlLdrzeiiakie 
przedsiębtorcą budowlanym z Pom;;tnia,,_ 
właścicielem międzyrzeckiej synagogi. 

Anna Kuźmińska Świder: Kim jest wła­
ściciel synagogi? 

Krzysztof Andrzejak: Pochodzę z Pozna­
nia, wraz z ojcem prowadzę firmę o szero­
kim zakresie działalności, również budow­
lanym. 

AKŚ: jak trafił Pan do Międzyrzecza? 
KA: Właściwie synagogą i Międzyrzeczem 

zainteresował nas znajomy, od którego na­
byliśmy ten obiekt. 

AKS : Czy zna Pan historię tego bu­
dynk u? 

KA: Tak, dużo wiem na ten temat. Mamy 
tzw. białą kartę budynku od pani Grabow­
skiej, która jest konserwatorem zabytków. 
Dużo dowiedziałem się z pracy magister­
skiej pani Bartków, która pisała właśnie na 
ten temat. 
AKŚ: jaka będzie przyszłość synagogi, 

w co zamierza Pan przekształcić ten 
obiekt? 

KA: Mamy zamiar zlokalizować w nim 
centrum handlowe. Będzie to parter i pię­
tro, każde o powierzchni 250 m2• Chcemy, 
żeby to była wizytówka Międzyrzecza tak 

my do końca tego toku. 
Prace przy zabudowie 
wewnętrznej będą oczy­
wiście trwały. 
AKŚ: Synagoga po­

wstała w 1824 roku, a 
więc jest to obiekt za­
bytkowy. W jakim stop­
niu zostanie zachowa­
ny jego historyczny cha­
rakter? 

KA: W spółpracujemy 
z konserwatorem zabyt-

wewnątrz, jak i na 
zewnątrz. Wiemy, 
że na tym również 
zależy władzom sa­
morządowym. 
Wnętrze obiektu to 
będą powierzchnie 
do wynajęcia. Zale­
ży nam na różno­
rodnej ofercie. Na­
dal zachęcamy do 
składania ofert 
przez międzyrzec­
kich przedsiębior­
ców. Zakończenie 
robót przewiduje-

PEDERAC.IA 
." 

.SAMORZĄDGWCOW 
LIIRUSKICH 

Uznając konieczność zdecydowanie większej reprezentacji środowisk samorządowych 
w sprawowaniu władzy na poziomie wojewódzkim została utworzona Federacja Samo­
rządowców Lubuskich. Skupia ona głównie ludzi sprawdzonych w sprawowaniu władzy 
publicznej na poziomie powiatów (starostowie) i gmin (burmistrzowie) . 

Dotychczasowe spotkania (ostatnie w Starostwie Świebodzin 7.09.2005r.) dowodzą, iż 
idea ta dynamicznie się rozwija i wszystko wskazuje na to, że Federacja Samorządow­
ców Lubuskich może się stać zńacząca siłą w przyszłym Sejmiku Województwa Lubu­
skiego. Najważniejsze jest jednak to, aby w czasie zawirowań politycznych nie zniknęły 
ideały samorządności. Ludzie skupieni wokół FSL są przekonani o tym, że należy się w 
pierwszej kolejności odwołać do autorytetów samorządowych na poziomie powiatów i 
gmin, a oni z kolei zagwarantują dbałość o interesy lokalnych społeczności i rozwój 
województwa lubuskiego. 
Miło nam zakomunikować, że następne spotkanie Federacji Samorządowców Lubu­

skich odbędzie się w Międzyrzeczu 19.10.2005r. 
Wojciech Wiodarski 

ków, a przede wszystkim sami nie chcemy 
dużo zmieniać. Na zewnątrz zachowamy 
kształt budynku, przywrócimy otwory 
okienne. Zmieni się wnętrze, bo trzeba je 
dostosować do nowego przeznaczenia. Za­
leży nam na zachowaniu architektoniczne­
go kształtu obiektu. Chcę podkreślić z ca­
łym naciskiem, że my nie burzymy, my re­
montujemy ten budynek, bo sama pani Wie 
w jakim on jest stanie. Naszym celem jest 
to, by miasto zyskało piękny obiekt. 
AKś: Właśnie, wspomniał Pan o q. 

skach ... 
KA: N a pewno Międzyrzecz zyska pięk· 

ny obiekt handlowy, w którym usługi będą 
na wysokim poziomie. Budynek już nie bę­
dzie niszczał i szpecił. W naszym projekcie 
będzie on podświetlony, a więc atrakcyjny 
również w nocy. My oczywiście chcemy od­
zyskać zainwestowane pieniądze, a mamy 
zamiar włożyć w to przedsięwzięcie okołd 
dwa miliony złotych. 

Oczywiście zadbamy również o otocze­
nie obiektu. Jego kolorystykę oraz miejsca 
do parkowania. Prowadzimy rozmowy z 
Urzędem Gminy oraz właścicielami sąsied­
nich posesji o usytuowaniu miejsc parki~ 
gowych. Tak, że naprawdę wszystko bę­
dzie pięknie wykończone. 
AKŚ: Na komputerowej wizualizacji ""_ 

dyn ku widzę napis • Obiekt Usługowy S~ 
nagoga". Nazwa ta jednak odnosi się ~ 
ko do budynków sakralnych. 

KA: Zdajemy sobie z tego sprawę i oczy-­
wiście przyszłe centrum nie będzie się tak 
nazywało. Prawdę mówiąc z nazwą mamY 
pewien kłopot. Dlatego chcielibyśmy pro­
sić o pomoc w tej sprawie mieszkańców Mię­
dzyrzecza. Za pośrednictwem KM chcieli· 
śmy ogłosić swoisty konkurs na nazwę przy· 
szłego centrum. Naszym zdaniem powin· 
na ona pasować do budynku i pasować 
mieszkańcom. 
AKŚ: To jest ciekawy pomysł. Propozy­

cje nazw prosimy nadsyłać do redakcji KM. 
Dziękuję za rozmowę . 

Anna Kuźmińska - Świder 
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Wyjazd na XX Światowe Dni Młodzieży 
do Kolonii (15-21 sierpnia 2005r.) stał się 
dla wielu młodych niezapomnianym prze­
żYciem, uczuciem tak wielkim i tkliwym, iż 
zapragnęli dzielić je po między tymi, któ­
r'tY również w pełni czci chcą oddawać 
pokłon Chrystusowi. To właśnie tutaj mło­
dzież z całego świata stworzyła jedność, 
wspólna nadzieja i młodzieńczy entuzjazm 
pozwoliły na doświadczeniu czegoś niewy­
obrażalnego, na odkryciu Bożej miłości. 
poprzez modlitwę i śpiew młodzi podążali 
śladami Trzech Mędrców, aby odnaleźć 
Jezusa, dziękować Mu za możliwość spo­
tkania Go w Jego słowie, w sakramentach 
i w osobach, które im towarzyszą. 
jakże często my młodzi zapominamy o praw­

dzi~rych wartościach, o tym co jest w życiu naj­
ważniejsze . Boimy się uwierzyć, a przecież jesz­
cze niedawno nasz rodak, Papież Jan Paweł II 
glosil : ,.Wy jesteście solą dla ziemi. Wy jeste-

ście światłem świ ata". (M t 5, 13-14) Można śmia­
lo ~nioskować, że zmarły Papież uważał nas 
za ludzi wyjątkowych, za fundament tej ziemi. 
Tylko, czy rzeczywiście chcemy nim być, czy 
pozwolimy pokładać w nas nadzieję? 

"Venimus adorare eum"- hymn tegorocznych 
ŚDM, wszystkim uczestnikom bardzo dobrze 
znany. Zwrotki hymnu ukazują kolejno Mędr­
ców, pasterzy i dzisiejszą młodzież, którzy przy­
bywają do Jezusa Chrystusa, by w pełni pokory 
zlożyć Mu należytą cześć i chwałę. Autorem 
hymnu jest Gregor Linssen, zaś polskiego tłu­
maczenia Tomasz Stephan. 

"Miodzi pragną rzeczy wielkich"- jak mówi 
obecny Papież Benedykt XVI: " A jeśli spojrzy­
my na tych młodych, którzy zgromadzili się 

wokół zmarłego Papieża i na koniec wokół Chry­
stusa, którego sprawę Papież uczynił swoją, 
wtedy widać rzecz nie mniej pocieszającą: wca­
le nie jest prawdą, że młodzi myślą przede 
w zystkim o konsumpcji i przyjemnościach . Nie 
jest prawdą, że są materialistami i egoistami. 
. aprawdę jest odwrotnie: młodzi pragną rzeczy 
wielkich. Pragną, by niesprawiedliwość została 
powstrzymana. Pragną, by zostały pokonane 
nierówności i aby wszyscy mieli swój udział w 
dobrach ziemskich. Pragną , by uciemiężeni uzy­
skali wolność. Pragną rzeczy wielkich. Pragną 
rzeczy dobrych. I dlatego młodzi są- Wy jeste­
ście- w pełni otwarci na Chrystusa. Chrystus 
nie obiecał nam wygodnego życia. Kto pragnie 
Przy Nim wygody, pomylił adres. On wskazuje 
nam drogę ku rzeczom wielkim, ku dobru, ku 
autentycznemu ludzkiemu życiu". 

(Do pielgrzymów niemieckich, 25. 04. 2005r.) 
Ważną częścią spotkania młodzieżowego sta­

lo się logo. Centralnym punktem było spotka­
nie z Chrystusem, którego symbolizuje KRZYŻ. 
I, to właśnie krzyż stanowi dominujący element 
logo, podkreślając tym samym obecność Zba­
Wiciela. Kolor czerwony symbolizuje miłość, 
zaangażowanie i cierpienie, które na stałe jest 
Wpisane w nasze życie, jak również w obraz 
Współczesnego świata. Krzyż stanowi główny 
znak chrześcijańskiej nadziei i wybawienia w 
J~zusie Chr ystusie, jest większy od każdego 
boJu, jest symbolem szaleńczej miłości Boga 
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względem człowieka grzesznego. 
Miejscem spotkania młodych była Katedra w 

Kolonii (ukazanie znaku wieży), w której od 
stuleci otaczane są czc i ą wiernych relikwie 
Trzech Mędrców: "Wieże Katedry w Kolonii 
świadczą, że od wieków ludzie poszukują Jezu­
sa Chrystusa. Tak jak te wieże są znakiem dla 

świata, tak i wy, niczym żywe kamienie, bądźcie 
tym znakiem"- Ojciec Święty. Czerwony kolor 
zespala Kościół z krzyżem: Kościół i Chrystus 
stanowią jedność . Prosty sposób przedstawie­
nia Katedry sprawia, że może ona symbolizo­
wać wszystkie świątynie w Niemczech, w któ­
rych odbywały się spotkania w ramach XX ŚDM. 

Gwiazda symbolizuje Boże przewodnictwo. 
Jest znakiem orientalnym, jej światło wskazy­
wało miejsce urodzenia Jezusa: Niech Wam to­
warzyszy Jezus Chrystus, Światło świata, za któ­
rym możecie podążać. Bądźcie dla siebie 'wie-

tlanym przykładem Jego miłości , zwłaszcza tam, 
gdzie ludzie cierpią i doświadczają ciemności w 
swoim życiu"- Ojciec Święty. Według Pisma 
Świętego, to właśnie gwiazda wskazała Mędr­
com drogę do Mesjasza. Gwiazda tak jak kiedyś 
rozbłysnęła w pełni blasku nad Domem Bożym 
w Kolonii. Stylizowana litera C nawiązuje do 
Chrystusa, u o abia również całą światową wspól­
notę Kościoła- Communio. Łuk symbolizuje tak­
że chroniące, pełne opieki objęcia Boga: "Bóg 
stał się człowiekiem w Jezusie Chrystusie. Za­
nieście Go do świata i pozwólcie, aby On za­
mieszkał pośród was. Kto was spotka, niechaj 
doświadcza, że CHRYSTUS iYJE W WAS".- Oj­
ciec Święty. 

Niższa część łuku wywołuje skojarzenia z 
przepływającą przez Kolonię rzekę Ren (ukaza­
nie znaku wody) oraz z łodzią . W znaku łodzi 
odnajdujemy nawiązanie do Kościoła oraz oca­
lającej życie Arki Noego. Niebieski kolor łuku 
symbolizuje wodę, przywołując tym samym 
wodę chrztu świętego: "Przyjęliśmy Chrystu­
sa, źródło wody żywej. Bądźcie pełni życia i 
dajcie się Jemu prowadzić. Nie ustawajcie w 
zaangażowaniu na rzecz ochrony stworzenia. 
Bądźcie źródłem żywej wod~ zwłaszcza tam, 
gdzie życie wygasa".- Ojciec ~:>więty. 
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Również młodzież z. Międzyrzecza wybrała 
się reprezentatywnie na pielgrzymkę do Kolo­
nii. Wyjazd odbył się 10 sierpnia o godz. 7. 00 z 
parafii p.w. Świętego Jana. Łącznie jechało nas 
40 osób wraz z 2 kierowcami. Naszym opieku­
nem był ks. Janusz Wilczyński, a prawą ręką 
księdza i tłumaczką p. Anna Furmanek. Naszą 
pierwszą bazą stało się urokliwe miasteczko 
H aren (E m s). Spotkaliśmy się tam z niesamowi­
tą gościnnością mieszkańców i rodzin u których 
przyszło nam mieszkać. Byliśmy wprost zachwy­
ceni niemiecką organizacją i życzliwością. Dużo 
zobaczyliśmy, m.in. wiatraki, statki. Poznaliśmy 
również kulturę niemiecką, a co najważniejsze 
osłuchaliśmy się z tutejszym językiem. 

Następnie udaliśmy się do zamierzonego 
celu, a mianowicie do miasteczka o nazwie Stom­
meln (peryferie Kolonii). Stommeln jest miej­
scowością o długiej historycznej tradycji. Już za 
rzymskich czasów pozostały na tym terenie osie­
dla, a z roku 962 istnieją pierwsze dokumenta­
cje. Najważniejszy dokumentem tej przeszło 
1000 letniej historii jest stary Kościół z XXII 
wieku. Tu także, tak jak w Haren mieszkaliśmy 
u rodzin . Niemcy byli sympatyczni i przyjęli 
nas w rodzinnej atmosferze. Aż trudno było 
wyjeżdżać ... 

Sam pobyt w Kolonii był niesamowitym uczu­
ciem, tysiące ludzi różnych narodowości, przy­
bywających po to, by wielbić imię Pana, oddać 
Mu pokłon . Czuło się wśród tych młodych chęć 
do zmieniania świata., do dążenia ku dobru. 
Kiedy się spojrzało na te pełni napięcia twarze 
osób czekających nad Renem, na Benedykta 
XVI, aż samo serce rwało się z radości do lotu. 
Te wszystkie flagi powiewające zgodnie w jed­
nym rytmie, te okrzyki, ten śpiew, uśmie­
chy ... dawały poczucie, że jesteśmy wszyscy 
dziećmi Bożymi, nie czujemy się tu obcy wręcz 
przeciwnie tworzymy Wspólnotę. Jako uczest­
niczka tegorocznych obchodów Światowych Dni 
Młodzieży mogę szczerze rzec, że to obcowa­
nie z młodymi, z Papieżem, ale przede wszyst­
kim duchowo z Bogiem, dało mi wiele do my­
ślenia . Nie potrafię opisać słowami, co czuję po 
tym spotkaniu, bo to jest zbyt ogromne dozna­
nie ... wiem na pewno, że dodało mi ono otuchy 
oraz wyznaczyło mi kierunek do kroczenia przez 
życie w sile wiary. To prawda, że " Młodzi są 
Nadzieją Kościoła i ludzkości", tylko powinni­
śmy otworzyć drzwi swoich serc Chrystusowi, 
który umiłował nas ponad wszystko. 
Jesteśmy całą grupą ogromnie wdzięczni ks. 

Januszowi Wilczyńskiemu, p. Ani Furmanek i 
wszystkim współorganizatorom za umożliwie­
nie nam wyjazdu do Kolonii. Włożyli oni na­
prawdę sporo serca w całą organizację. Dzięku­
ję również za poświęcenie oraz cierpliwość. 
Mam skrytą nadzieję, że z całą grupą nie po­
przestaniemy na ty wyjeździe ... 

Aleksandra Dziedzic 
kl. II ŻB, ZSR Bobowieko 
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W sierpniu br. odbywały się w Kolonii Światowe Dni Młodzieży, 
które zainicjował Jan Paweł II- Papież Polski. On tez ogłosił tego­
roczne spotkanie młodzieży właśnie w Kolonii, zachodniej części 
Niemiec- rodzinnym kraju swojego następcy na Stolicy Piętrowej 
- Benedykta XVI. , 
Toteż w tym roku był On gościem i gospodarzem XX Swiatowe­

go Dnia Młodzieży. Program tych spotkań był jak zawsze piękny i 
bogaty: katecheza, ekumena, spotkania integracyjne z Ojcem 
Świętym. Podczas wspólnej modlitwy wszyscy, nie tylko młodzi 
przedstawiali Panu Bogu swoje intencje, z którymi przyjechali na 
to spotkanie. Były one bardzo różne począwszy od próśb o pokój na 
świecie, do bardziej osobistych- za rodzinę, o zdrowie, szczęśliwy 
powrót do domu .. . 

W czasie trwania ŚDM zadałem mieszkańcom Międzyrzecza py­
tanie: Co dają młodym ludziom religijne spotkania z papieżem? 
Otrzymałem następujące odpowiedzi. 

Hela Kowalczvk - uczenni­
ca I LO w Międzyrzeczu: "Pa­
pież jest postacią, która wywie-

ra wpływ na większość ludzi wie­
rzących i niewierzących. Jednak 
bardzo ciężko jest pisać o prze­
życiach związanych z osobąJego 
Świątobliwości. Są to doznania 
duchowe, bardzo głębokie, in­
tymne i przeważnie nie ma się 
ochoty, potrzeby dzielenia nimi 
ze światem. 

Jeśli o mnie chodzi, jedyne 
spotkania, w jakich mogę uczest­
niczyć, to uroczystości niedziel­
ne transmitowane przez telewi­
zję . Forma spotkań przestaje 
mieć jednak znaczenie, gdy naj­
ważniejszy staje się kontakt, od­
biór ... 

Często bywa tak, że zauważa­
my i dostrzegamy to, co ważne 
wówczas, gdy kogoś zabraknie, 
gdy nie pojawia się zbyt długo. 
Takie właśnie były moje do­
świadczenia (i zapewne wielu 
Polaków) po śmierci Jana Paw­
ła II, wielkiego poprzednika Be­
nedykta XVI. Każde jego słowa 
chłonęłam całą osobą. Było w 
nich tyle ciepła, pokoju. Doda­
wały otuchy, stawały się życio-

wym przesłaniem. 
Jego miłość i świętość były od­

czuwalne wszędzie tam, gdzie 
się pojawił. Musze przyznać, że 
wiele widzę dopiero teraz ... Był 
przy mnie zawsze i nigdy nie wy­
obrażam sobie, że może zniknąć 
"z dnia na dzień" i pozostawić 
po sobie taka pustkę. 

Następca naszego kochanego 
rodaka z wielka wiarą stara się 
ta pustkę wypełniać. Spotykając 
się z młodymi uświadamia im 
istotne sprawy dotyczące chrze­
ścijaństwa i człowieczeństwa. 
Jak mówi moja siostra Basia: 
"pozwala odkrywać sens bycia 
chrześcijaninem". Uważam, że 
Ojciec Święty robi to w sposób 
wspaniały, pomału stając się dla 
nas kochanym, pełnym ciepła 
człowiekiem. 

Potrzeba jednak czasu na kon­
templacje jego słów, a nade 
wszystko potrzeba wiary i mo­
dlitwy, aby Jego słowa nie stały 
się ulotnym wspomnieniem". 

Krzvsztof Marzec - dyrektor 
Gimnazjum nr 2 w Międzyrze­
czu: "Młodzi ludzie chcą wierzyć, 
że świat, w którym żyją może 
być lepszy i piękniejszy. Ważne 

SA dla nich wartości i ideały czę­
sto zapomniane przez dorosłych 
- prawda, wolność. Potrzebują 
takiego autorytetu - kogoś, kto 
udowodni, że te wartości moż­
na realizować w życiu. Kogoś, 
kto będzie z nimi rozmawiał cier­
pliwie i z gotowością pomocy słu­
chał, żartował, bawił się, a jed­
nocześnie będzie drogowska­
zem życia. Życia opartego na 
prawdzie wielkich wartości. Dla­
tego też tak bardzo lgnęli do 
naszego papieża Jana Pawła II, 
który przez swoja miłość do Boga 
i Maryi oraz ujmującą osobo­
wość stał się autorytetem dla 
całego świata. A młodzież Go po 
prostu POKOCHAłA. Z tego też 
powodu tak wielu młodych ca­
łego świata pojechało w sierpniu 
do Kolonii, aby szukać u nowe­
go Ojca Świętego tych ideałów, 
które wskazał im jego poprzed­
nik ... " 

M. Stanisława Golec: "Mło­
dzi ludzie szukają dobra, pięk­
na, prawdy, sprawiedliwości, 
szukają wartości nieprzemijają­
cych. 

Młodzież szuka autorytetu i 
świadka tych prawd. Poszukują 
kogoś, kto nie tylko głosi ale i 
sam jest świadkiem. 

Jan Paweł II zauroczył mło­
dzież Chrystusem i autentycz­
ną miłością Boga i ludzi. Mło­
dzież to odkryła i pokochała na­
szego Papieża - Polaka. To On 
spotykał się z młodzieżą całego 
świata i był dla nich- DROGO­
WSKAZEM ... 

Młodzież przyszła do Papieża 
w chwili Jego odejścia do Domu 
Ojca w Niebie, a na Jego pogrze­
bie wołała pełnym głosem: "SUB­
ITO SANTO. Młodzież wycho­
wana przezJana Pawła II tak licz­
nie przybywała do Kolonii i po­
kochała nowego Papieża - Be­
nedykta XVI, jako godnego na­
stępcę Papieża Polaka. 

Swiatowe Dni Młodzieży są 
drogowskazem dla młodych lu­
dzi jak iść za Chrystusem, jak 
kochać dobro, piękno, prawdę, 
którą tylko można odnaleźć 
Chrystusie, który jest jedynym 
Zbawicielem Świata. 

To na religijnych zjazdach -

młodzi uczą się, jak budować cy. 
wilizację MIŁOSCI, PRAWDy 1 
POKOJU ... " 
MJchał Madzelan .- wierny 

kościoła greckokatolickiego 
Międzyrzeczu: "Religijne spotka-

nia z papieżem młodzieży i doro­
słych są drogowskazem wiary, 
powrotem do źródeł chrześcijań­
stwa. Poprzez naukę, zabawę i 
śpiew poznawania ekumenicz. 
nego- Najwyższego Stwórcy­
Boga, różnorodność Jego wy. 
znania. A przesłanie dzieła Jana 
Pawła II - "zasiane ziarno, któ­
re wydaje dzisiaj owoce". Dziś 
SA symbolem jego pamięci i te­
stamentem. 
Światowe Dni Młodzieży w 

Kolonii jednoczą wszystkie na­
rody, światy: wyznania, języki -
są wielkim przeżyciem ducho­
wym, modlitwa różnych inten­
cji, pokoju, radości w miłej at­
mosferze. Wszystkich jednoczy 
Jeden Bóg, który jest niepodziel­
ny". 

Joanna Saikowska- sprze. 
dawca: "Światowe Dni Młodzie­
ży w Kolonii - to spotkanie z 

Panem Bogiem, poznawanie 
wiary, sensu życia ludzkiego. 
Dzięki mediom mogliśmy oglą­
dać spotkania młodzieży z papie­
żem - Benedyktem XVI, wysłu· 
chać Mszy Św., homilii, czyli sło­
wa Bożego. Dzięki za to Panu 
Bogu. 

Hasło : "Pasterzu Kościoła. Je­
steśmy Tobą. Kochamy Cię ... " 
W moim odczuciu po spotkaniu 
młodzież wyjechała z papieski· 
mi słowami w sercu do swoich 
krajów, domów, rodzin." 

Dziękuje wszystkim za pomoc 
w opracowaniu powyższego te· 
matu 

Kazimierz Kulas 
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BURMISTRZ MIĘDZVRZECZA ogłasza 
I PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY NA SPRZEDAż: 

nieruchomości zabudowanej położonej w Międzyrzeczu przy ul. Różanej l oznaczonej jako działka nr 280/18 
0 pow. 46 m2, dla której Sąd Rejonowy Wydział Ksiąg Wieczystych w Międzyrzeczu prowadzi księgę wieczystą KW 
nr 201 24, na której znajduje się budynek użytkowy. 

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 
w tym: Cena gruntu 

Cena budynku 
Wysokość wadium 2.500.00 zł 

24.037,00 zł 
2.321,00 zł 
21.716,00 zł 

Brak opracowanego aktualnego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Międzyrzecz dla terenu działki nr 280/18 
położonej w Międzyrzeczu przy ul. Różanej l. 

Teren położony w strefie konserwatorskiej . Wszelkie prace budowlane prowadzone w wyżej wymienionym budynku wymagają uzgodnień 
z Wojewódzkim Urzędem Ochrony Zabytków. Zgodnie z Postanowieniem nr 260/2004 z dnia 07.06.2004 r. Wojewódzkiego Konserwatora 
Zabytków ustalono następujące warunki konserwatorskie: 

1) projekt inwestycji dotyczący bryły budynku usługowego, a także zmiany zagospodarowania przestrzennego działek należy przedłożyć do 
akceptacji Konserwatorowi Zabytków, przy czym na etapie poprzedzającym opracowanie projektu budowlanego można uzgodnić z 
Konserwatorem Zabytków koncepcję architektoniczną, 

2) wyklucza się zastosowanie jako pokrycia dachowego blachy dachówkopodobnej, 
3) podczas prowadzenia prac ziemnych wykonać badania archeologiczne w zakresie zależnym od zasięgu robót, na koszt inwestora, na które 

należy uzyskać decyzję pozwalającą Konserwatora Zabytków. 
Termin zagospodarowania w/w nieruchomości ustala się do dnia 31 grudnia 2006r. 
Przetarg odbędzie się w dniu_06 października Z!Jf25J; o godz. 10,00 w Urzędzie Miejskim w Międzyrzeczu , ul. Rynek l. 
Wadium w podanej wysokości należy wpłacić na konto Urzędu nr 46124035781111000044442525 w Banku Polska Kasa Opieki SA -

I Oddział w Międzyrzeczu lub za pośrednictwem Gospodarczego Banku Spółdzielczego i PKO BP najpóźniej w dniu_03 października 2005 t: 

(dowody i daty wpłaty sprawdzane będą przez rozpoczęciem przetargu) . 
Wpłacone wadium będzie wypłacane w dniu_07 października 2005 r. od godz. 10.00- 13.00 w kasie tut. Urzędu lub przekazane na wskazany, 

przez Wpłacającego rachunek bankowy, nie później niż przed upływem 3 dni od dnia odwołania, zamknięcia, unieważnienia przetargu lub 
zakończenia przetargu wynikiem negatywnym. Wadium wniesione w pieniądzu przez uczestnika przetargu, który przetarg wygrał, zalicza się na 
poczet ceny nabycia nieruchomości. 

Osoba wyłoniona w przetargu nabywcą nieruchomości zobowiązana jest zapłacić, przed zawarciem notarialnej umowy sprzedaży, ceny 
zaoferowaną w przetargu, pomniejszonej o wpłacone wadium. Termin zawarcia umowy ustalony zostanie najpóźniej w ciągu 21 dni od dnia 
rozstrzygnięcia przetargu. W przypadku uchylenia się nabywcy od zawarcia umowy notarialnej w ustalonym terminie, powoduje przepadek 
wadium na rzecz Gminy Międzyrzecz, a przetarg czyni niebyłym. 

Informacji na temat przetargu udziela Wydział, Gospodarki Mieniem i Rolnictwa, tel. 742 6947 lub 742 6961. 
Osoby prawne proszone są o przedłożenie na przetargu aktualnych wypisów z rejestru lub ewidencji działalności gospodarczej oraz 

właściwych pełnomocnictw osób reprezentujących te podmioty (będą przyjęte do przetargu uwierzytelnione kserokopie). 
Zastrzega się prawo odwołania przetargu z ważnych powodów. 

Niedawno na cmentarnym parkingu zobaczyłam samochód z ciekawą 
tablicą rejestracyjną, oprócz numeru był na niej napis ,.POWIAT MIĘ­
DZVCHODZKI- KRAINA 100 JEZIOR". Pomysł władz samorządowych 
wydał mi się bardzo trafiony ze względów promocyjnych. Międzychodz­
cy kierowcy reklamują swój region wszędzie tam, gdzie dotrą. 
Zaczęłam się zastanawiać jakim hasłem nasze miasto, Gmina czy Po­

wiat mogłyby się zareklamować. Wzięłam więc kartkę papieru i zaczę­
łam wymyślać ewentualne propozycje, ale zapisywały mi się tylko ja­
kieś dziwne. Oto kilka z nich: 
- Powiat Międzyrzecki - kraina pogłębiającego się bezrobocia i biedy, 
- Powiat Międzyrzecki - kraina marazmu i braku inicjatyw ze strony 
urzędników, 
- Powiat Międzyrzecki - popegerowski skansen, 
-Powiat Międzyrzecki- kraina urzędniczego ,.nie mam" ,.nie dam", 
-Powiat Międzyrzecki - kraina "sejmu niemego"- zgromadzenia rad-
nych powiatowych 
- Powiat Międzyrzecki - kraina zatrudnienia dla rodziny i znajomych 
Króli ka 
· Powiat Międzyrzecki - kraina do likwidacji , 
A teraz Gmina! 
· Gmina Międzyrzecz - kraina bunkrów po wyroku, 
· Gmina Międzyrzecz - kraina turystyczna bez turystyki, 
· Gmi na Międzyrzecz - kraina wirtualnych zakładów i miejsc pracy, 
· Gmina Międzyrzecz - kraina mitycznej obwodnicy, 
·Gmina Międzyrzecz - kraina zatrudnienia dla rodziny i znajomych 
radnego - Chomika, 
· Gmina Międzyrzecz - kraina sponsoringu sportowego dla wybranych, 
· Gmina Międzyrzecz - kraina rozpadającego się Zamku, 
· Gmina Międzyrzecz - kraina wyboistych ulic im. Burmistrza, 
·Gmina Międzyrzecz- kraina martwego Rynku, 
· Gmina Międzyrzecz - kraina Spokojnej Starości. 
Świetne hasła - siła promocji większa od całego Wydziału Promocji z 

Ratusza! Anna Kuźmińska - Świder 
P.S. Co czytelnicy KM? Sądzą o moich hasłach? A może nadeśle; swoje 

Propozycje? Chętnie wydrukujemy! Anna Kuźmińska - Swider 

"Moje jesieni szukanie ... " 
(Adzie F. z okazji urodzin) 

Moje jesieni szukanie 
to ci ch tkie duszy granie, 
delikatne słów szeptanie, 
na liście złote spoglądanie, 
babiego lata łapanie ... 

, To w lasach grzybów zbieranie, 
do snu drzew przez wiatr spokojne kołysanie, 
szelest liści 
winogron pełne ręce kiści 
i sen 
co ciemna nocą się śni... 

Jesieni moje szukanie, 
to także kasztanów brązowych zbieranie, 
p_o parku z dzieckiem bieganie, 
śpiewu ptaków uważne słuchanie ... 
to czerwone korale z jarzębiny, 
uśmiech zakochanego chłopaka i dziewczyny, 
ludzi uśmiechnięte twarze 
i wszystko to, o czym marzę ... 

Marzena Wieczorek 

Doktor Iwonie Grochockiej 
wyrazy współczucia z powodu 

śmierci Ojca 
Składają 

koleżanki i koledzy ze Szpitala dla Nerwowo 
i Psychicznie Chorych 

w Międzyrzeczu- Obrzycach 
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Czy to się komuś podoba, czy nie, wrzesień już za 
nami. Jednym wciąż jeszcze żal wakacyjnej beztroski, 
inni cieszą się , że aura we wrześniu dopisała. Starsze 
dzieciaki już chyba przywykły do tego, że zaczął się kolej­
ny rok ciężkiej pracy, dla pierwszaków każdy dzień wciąż 
jeszcze przynosi sporo niespodzianek. Nasze dzieci co 
dzień przemierzają - bliższą lub dalszą - drogę do szko­
ły . Jasne, że każde dziecko chce cało do szkoły dojść i 
bezpiecznie wrócić do domu. Wszyscy dorośli ży­
czymy sobie tego samego i mamy obowią­
zek o to bezpieczeństwo zadbać. To, wyda­
wać by się mogło , nie ulega wątpliwości. 
A jednak .. . 

Dorosłym nie zawsze starcza wyobraź-
ni. A wyobraźnia, zwłaszcza w okolicach 
szklól jest bardzo potrzebna. Co, jeśli zajęte 
rozmową z koleżanką dziecko za szybko wyj­
dzie na jezdnię? Co, jeśli Jasiu przystanie 
nagle na pasach, bo mu się sznurówka roz­
wiązała? Dzieci to dzieci- ruchliwe, skore do psikusów, 
nie zawsze rozsądne. Dlatego powinniśmy, szczególnie 
jako kierowcy, być czujni na drodze i przewidywać trudne 
sytuacje. A jeśli w przewidywaniu nie jesteśmy najlepsi? 
Wystarczy zwolnić. Proste. Skuteczne. 

Nie dla wszystkich jednak. Jadąc kilka dni temu ulicą 
Staszica, przy której mieści się kilka szkól, byłam świad-

KURIER MIĘDZVRZECKI 

kiem następującego zdarzenia. Otóż jechałam powolut­
ku za innym samochodem osobowym, a przed nami 
hamował szkolny autobus. Było to kilka metrów przed 
przejściem dla pieszych, godzina - tuż przed ósmą, a 
więc ruchliwie i tłoczno . Nagle ze zdumieniem spostrze­

głam , jak ze znaczną prędkością wyprzedza 
mnie, a potem zwalniające przede mną 

pojazdy, wielki autokar turystyczny. To 
nic, że tuż przed przejściem dla pieszych, 
na którym mogły znaleźć się dzieci. Panu 
kierowcy się śpieszy, pan kierowca nie 
będzie się tu guzdrać! Byłam tak osłu­
piała , że nie zdążylam spisać numerów 
rejestracyjnych. Żałuję, ale i tak wątpię, 
czy udalaby mi się ta sztuka, bo kierow-

ca pędził jak szalony. Brawura, głupota, 
bezmyślność? T o tylko słowa. Co można 

z tym zrobić? Reagować. A policja powin­
na częściej pojawiać się w takich miejscach 

i dla piratów narażających życie dzieci być bezlitosna. 
Jeśli kierowców rozum zawodzi, to może rajdowe zapały 
ostudzi obawa przed słonym mandatem. 

A skoro już o bezmyślności mowa, to bardzo proszę , 
następny .kwiatek". Stałam jakiś czas temu na jednym 
z przejść dla pieszych. Mój wzrok zatrzymał się na samo­
chodzie, który zwalniając przejeżdżał tuż obok. W środku 

Charytatywnie 
Bractwo Rycerzy Ziemi Mię­

dzyrzeckiej działające przy Mię­
dzyrzeckim Ośrodku· Kultury 
po raz kolejny czynnie włączyło 
się w działalność kulturalną w Na­
szym mieście. Tym razem turnie­
jem rycerskim uświetniło festyn 
dobroczynny, który zorganizowa­
ny został przez Stowarzyszenie 
Opieki Paliatywnej im. św. Pię-

prowadząca auto mama, a z tylu na foteliku kilkuletnie 
· dziecko, ciekawie wyglądające przez szybę. Mama ma. 
jestałycznie opuściła wymanikiurcwaną dłoń, by zmienić 
bieg, a następnie równie wytwornym ruchem uniosła 
dłoń , wraz z .tkwiącym w ni~j papierosem, do ust. z 
wyrazem blog1ego zadowolema na twarzy zaciągnęła sit 
dymem, po czym powoli ~ydmuchnęla . dym do wnętrza 
samochodu. Co z tego, ze w zamkmętym aucie ty111 
samym papierosowym dymem oddycha jej dziecko? Niby 
każdy wie, jak palenie rujnuje zdrowie. Niby .. . Nie mie;. 
sce tutaj pisać na temat zgubnych skutków nałogu, bo to 
zbyt oczywiste. Chyba jednak nie dla każdego ... Pala. 
cze z rozbrajającą szczerością wyznają czasem; .Palę 
bo lubię" lub .Na coś trzeba umrzeć" No dobrze, wolny 
wybór, ale fundować coś takiego własnemu dziecku? 

Widząc mamuśkę z papierochem w zębach, puściły 
mi nerwy, a na usta cisnęły się niecenzuralne słowa. 
Przez głowę przemknęło mi tysiąc myśli i skojarzeń, w 
tym również takie z komorami gazowymi w Oświęcimiu. 
Etos matki-rodzicielki legł w gruzach zastąpiony obra. 
zem matki-trucicielki, która właśnie przejeżdżała mi pod 
nosem. Matki, która poza tym jest pewnie przykładną 
mamusią , pamiętającą o dentyście, szczepieniach i Wi­
taminach. A że lubi sobie puścić dymka w samochodzie? 
O co tyle krzyku? 

Jest powiedzenie: .Czym skorupka za młodu nasiąk. 
nie, tym na starość trąci" Co dobrego może wyniknąć z 
faktu, że skorupka nasiąka trucizną? l jak to się ma do 
rodzicielskiej odpowiedzialności? Może warto się nad 
tym zastanowić . Podobno myślenie nie boli. Kończąc 
tym ban~lnym stw~erdzeniem, dedykuję je również .szar 
lanym klerowcom . Lidia Stuclrl 

ciu Braci Międzyrzeckich, Bur­
mistrza Międzyrzecza Tade­
usza Dubickiego, MOK, Klub 
Garnizonowy oraz Międzyrzec­
kie Parafie. W turnieju uczestni­
czyły oprócz Naszego Bractwa, 

chorągiew Św. Łazarza oraz 
Kompania Landsberg. A w tur· 
niejewy nastrój rycerzy i widzów 
wprowadził międzyrzecki zespół 
muzyki dawnej Antiquo More. 

Wiesław z Międzyrzecza 

SP ZOZ w Międzyrzeczu 
zgłasza ofertę 

wydzierżawienia nasteJJujqcych pomieszczeń: 

l. Budynek portierni szpitalnej 
- ul. Konstytucji 3 Maja 35 (30 m2) 

2. Pomieszczenie w budynku 
- przy ul. Kon tytucji 3 Maja 24 (Ip - 24 m2) 

Informacji na temat warunków dzierżawy udziela 
sekcja eksploatacji tel. 7428211 

e Do sprzedania jest również karetka "Polonez" 
rocznik 1996. 

TIP 
STUDIO PAZNOKCI 
Ul. 30 stycznia 47 
Nad restauracją "Trzy Komnaty " 

Godziny otwarcia: Pn-Pt 9.00 -17.00 
So 9.00 -14.00 

teł. O 508 742 239 

ZAPRASZAMY 
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Bieżące i za legle zdjęcia noworodków do odebrania w Redakcji KM. Serdecznie zapraszamy. Fot. K. Antonowicz 

Marika Szyszka Wiktor Krawczyk Kułak (syn) Nikodem J anaszek Aleksandra Kwiecińska Maciej Simiński 

Kinga Michalska Wencławik (syn) Mikołaj Król Igor i Hubert Mikołajczykowie Karolina Piela 

Hanna Blask Bartek Sokołowski Jakub Neferman Redlicka (córka) Terlecki Borys Sylwia Czajkowska 

BURMISTRZ MIĘDITRZECZA ogłasza 
I przetarg pisemny nieograniczony na sprzedaż 

nieruchomości gruntowych położonych na terenie Międzyrzeckiego Parku Przemysłowego 

Podatek Cena 
Nr Pow. Nr Cena 

L.p 
działki w ha KW gruntu w zł 

V A T (22%) wywoławcza Wadium w zł 
w zł w zł 

l 2 3 4 5 6 7 8 

l. 42711 5 ,54 77 41794 512.619,00 112.776,18 625.395,18 95.000,00 

2 . 427/2 3,3943 41794 313.860,00 69.049,20 382.909,20 60.000,00 

3. 427/3 4,2257 41794 390.598,00 85.931,56 476.529,56 70.000,00 
4 . 427/4 4,5 819 41794 423.475,00 93.164,50 516.639,50 80.000,00 
5 . 427/6 2,0907 41794 193.538,00 42.578,36 236.116,36 35.000,00 
6 . 42717 2,0000 41794 185.166,00 40.736,52 225.902,52 35.000,00 

Zgodnie z uchwałą Nr XXIV/234/2005 Rady Miejskiej w Międzyrzeczu z dnia 22 lutego 2005 r. w sprawie sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego miasta i obrębu Święty Wojciech gmina Międzyrzecz ogłoszoną w Dzienniku Urzędowym Województwa Lubuskiego Nr 21/05 poz. 442 z dnia 04 maja 
2005r. teren działek nr: 

· 42711, 42712, 427/3 i 42714 oznaczony jest w planie miejscowym symbolem: P 5- tereny przemysłowe , z przeznaczeniem podstawowym pod zakłady produkcyjne, 
rzem ieśln i cze, bazy transportowe, bazy budowlane, składy i hurtownie, 

· 42716 oznaczony jest w planie miejscowym symbolem: P 1 - tereny przemysłowe, z przeznaczeniem podstawowym pod zakłady produkcyjne, rzemieślnicze , bazy 
transportowe, bazy budowlane, składy i hurtownie, 

· 42717 oznaczony jest w planie miejscowym symbolem: P 4 - tereny przemysłowe, z przeznaczeniem podstawowym pod zakłady produkcyjne, rzemieślnicze , bazy 
transportowe, bazy budowlane, składy i hurtownie, 

Sposób zagospodarowania: zgodnie z ustaleniami miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego. 
Działki pod l egają wyłączeniu z produkcji rolnej na podstawie ustawy z dnia 03 lutego 1995 roku o ochronie gruntów rolnych i leśnych (tekst jednolity z 2004 r. -

D~. U. Nr 121, poz. 1266 z późniejszymi zmianami) . Podłączenie mediów należy uzgodnić z administratorami odpowiednich sieci: energetycznej, wodnej i kanalizacyjnej. 
Nieruchomości nie są obciążone żadnymi długami ani ciężarami. Brak jest zobowiązań, których przedmiotem są przedmiotowe nieruchomości. 

Pisemne oferty można składać osobiście w Sekretariacie Urzędu Miejskiego w Międzyrzeczu , pokój nr 202, ul. Rynek 1, 66-300 Międzyrzecz w godzinach od 7,30 -
15,30 lub korespondencyjnie na adres tut. Urzędu w terminie do dnia 07 listopada 2005 r. 

Oferty na leży składać w zamkniętych kopertach z dopiskiem: "Przetarg na sprzedaż nieruchomości gruntowej oznaczonej jako działka nr .. .. (tu : odpowiedni 
nr działki). położonej na terenie Międzyrzeckiego Parku Przemysłowego ". 
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Lato już za nami, a rok szkolny w toku. Pa­
miętając jeszcze wakacyjne przygody trzeba 
było przestawić się na "nowe tory" i wdrożyć do 
szkolnych obowiązków. Jedni z niecierpliwością 
i radością, inni może z niechęcią lub obawą po­
witali pierwszy dzwonek. Szkoła wyzwala w 
uczniach różne odczucia. 

Czy pamiętamy, że wśród nas są tacy, którzy 
wobec wyzwania jakim jest szkoła doświadcza­
ją jeszcze innych emocji, często nieznanych 
zdrowym uczniom, napotykają na przeszkody, 
o których nie mamy czasem nawet pojęcia? Są 
to dzieci niepelnosprawne, z całą różnorodno­
ścią problemów i ograniczeń, z którymi muszą 
się zmagać dzień po dniu, niekiedy samotnie. 
Bywa, że tylko najbliżsi wiedzą, jak 
bogate mają wnętrze, ile możliwości 
w nich drzemie i ile wysiłku kosztuje 
ich codzienne funkcjonowanie. 

O dzieciach niepełnosprawnych 
mówi się, że mają specjalne po­
trzeby edukacyjne. Jak więc orga­
nizować im naukę , aby miały równy, 
niczym nieskrępowany dostęp do 
wiedzy, mogły rozwijać się na miarę 
swoich możliwości i czuć się pełno­
prawnymi uczestnikami życia spo­
łecznego? Służyć ma temu między 
innymi tworzenie klas integracyj­
nych, których ideą jest to, by dzieci m o g ł y 
uczyć się i przebywać razem w swoim natural­
nym środowisku. Tak więc klasy integracyjne, 
to zespoły dzieci zdrowych i z różnymi dys­
funkcjami. Organizuje się je dla uczniów, któ­
rym zgodnie z orzeczeniem poradni psycholo­
giczno-pedagogicznej przysługuje kształcenie 
specjalne i dla których umieszczenie w takiej 
klasie może być rozwojowo korzystne. Są to 
przede wszystkim dzieci słabo słyszące i słabo 
wid zące, niepełnosprawne ruchowo, przewle­
kle chore, z poważnymi zaburzeniami zachowa­
nia i emocji, z deficytami intelektualnymi, a tak­
że ze sprzężonymi problemami rozwojowymi. 

Zgodnie z przepisami rodzice mają prawo 
wyboru, czy umieścić swoje niepełnosprawne 
dziecko w odpowiedniej placówce specjalnej 
(często bardzo odległej od miejsca zamieszka­
nia) czy też zabiegać dla niego o możliwość na­
uki w szkole masowej, wraz ze zd rowymi ró­
wieśnikami. Liczą wówcza na to, że ich dziec­
ko będzie mogło w pełni brać udział w codzien­
nym życiu, nawiązywać relacje z szerszym krę­
giem osób, że stanie się bardziej otwarte na 
świat, nauczy samodzielności i zaradności w sy-
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tuacjach jakich wszyscy doświadczamy, a przede 
wszystkim, że nie będzie się czuło izolowane, 
inne, gorsze. Korzyści są jednak obopólne. Zdro­
wy uczeń uczy się wrażliwości na potrzeby in­
nych, akceptacji i szacunku dla wszystkich, bez 
względu na dzielące różnice. Oswaja s ię z od­
miennością, co pozwala mu dostrzec, że niepel­
nosprawna koleżanka czy kolega jest w gruncie 
rzeczy taki sam jak on. Ma takie same pragnie­
nia, mnóstwo talentów i pomysłów, też przeży­
wa wzloty i upadki, potrzebuje przyjaźni, uzna­
nia i sukcesu. 
Oczywiście nabór dzieci zdrowych do klas 

integracyjnych odbywa się również za zgodą 
rodziców. Nie powinni się oni obawiać, że słab­
sze dzieci obniżą poziom nauki. Dzieci bez dys­
funkcji realizują bowiem obowiązujący program 

nauczania, nato- miast uczniowie niepel-

o nosprawni mają pro­
gram dostosowany do 
sw~i~h potrzeb i mo~li­
woscJ, na mocy posła­
danego orzeczenia. Ta 
indywiduali zacja jest 

możliwa dzięki odpowied­
niej organizacji klasy integra­
cyjnej. Specyfiką jest to, że 
na każdej lekcji pracuje 
dwóch nauczycieli, z których 
jeden prowadzi temat zgodnie 
z programem, a drugi wspo­

maga pracę uczniów niepełnosprawnych. Wy­
magane jest odpowiednie przygotowanie na­
uczycieli do pracy w klasie integracyjnej, poza 
tym powinna być zapewniona dodatkowa spe­
cjalistyczna pomoc zależnie od potrzeb (logo­
pedyczna, psychologiczna, pedagogiczna, me­
dyczna). Ponadto liczebność takiej klasy nie 
może przekraczać 20 uczniów (w tym 3 do 5 z 
niepełnosprawnością) , tak więc każde dziecko 
ma tu szansę być dostrzeżone i traktowane bar­
dziej indywidualnie. 

A jakie warunki do realizowania obowiąz­
ku szkolnego mają uczniowie niepełno­
sprawni czy chorzy w naszym mieście? 

Dzieci i młodzież z dysfunkcjami intelektu 
może kształcić się w szkole specjalnej dla upo­
ś ledzonych umysłowo w stopniu lekkim bądź 
umiarkowanym. Nauka odbywa się tam zarów­
no na poziomie podstawowym, jak też gimna­
zjum, a następnie szkolnictwa zawodowego. 
Dzieci głębiej upośledzone umysłowo objęte 
są indywidualnymi lub zespołowymi zajęciami 
rewalidacyjno-wychowawczymi. Do tych form 
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nauki i opieki kwalifikuje zespół orzekający Po. 
radni Psychologiczno-Pedagogicznej, po prze. 
prowadzeniu specjalistycznej diagnozy. 

Uczniowie, którym rodzaj dysfunkcji czy tet 
stan zdrowia znacznie utrudnia łub uniemotJi. 
wia chodzenie do szkoły poradnia na wniosek 
lekarza przyznaje na określony czas nauczanie 
indywidualne. 

Od wielu już lat podejmowane są na naszym 
terenie działania na rzecz integracji dzieci cho. 
rych, niepełnosprawnych, z ich zdrowymi ró­
wieśnikami. W Szkole Podstawowej nr 2 i nr 3 
istnieją oddziały integracyjne, które zapewniają 
możliwość nauki dzieciom z różnym i deficyta. 
mi. Nauczyciele systematycznie dokształcają się 
i zdobywają konieczne kwalifikacje. Naturalną 
konsekwencją istnienia klas integracyjnych na 
poziomie podstawowym było ich tworzenie rów. 
nież na poziomie gimnazjum, dzięk i cze 
uczniowie niepełnosprawni mają zapewnio 
ciągłość nauki. Na podkreślenie zasługuje ży 
liwe podejście wobec tej sprawy i ogrom 
otwartość Dyrekcji i Grona Pedagogiczne 
Gimnazjum nr 2. W tej szkole rozumie się s 
cjalne potrzeby edukacyjne uczniów z zabu 
niami, tworzy się dla nich dobry klimat do na 
i ogólnego rozwoju. 

Organizacja oddziałów integracyjnych 
ga dodatkowych, dość dużych nakładów fin 
sowych, stąd bardzo ważna jest świadomość 
postawa władz samorządowych wobec tego p 
blemu. Dzięki przychylności Starosty naszego 
powiatu rysuje się szansa, aby nasi niepełno. 
sprawni absolwenci gimnazjum mogli kontynu­
ować naukę w systemie integracyjnym równiet 
na kolejnym etapie, tj. w szkole zawodowej bądt 
liceum. Oczywiście różnorodne problemy dzie-
ci niepełnosprawnych nie pojawiają się w mo. 
mencie podjęcia nauki w szkole, ale istn ieją dużo 
wcześniej . Stąd konieczność objęcia tych dzieci 
i ich rodziców pomocą specjalistyczną jak naj- , 
szybciej, najlepiej od momentu wykrycia nie­
pełnosprawności, a także wtedy gdy zaistnieje 
ryzyko pojawienia się dysfunkcji. Im wcześniej 
podejmie się oddziaływania terapeutyczne tym 
są one bardziej efektywne, tego nikt nie kwe­
stionuje. 

O tym jak organizować niepełnosprawnym 
dzieciom opiekę i pomoc terapeutyczną na eta· 
pie przedszkolnym oraz jak sobie z tym radzi­
my na naszym terenie - w następnym artykule. 

Barbara Sobańska, Ewelina Żmudzin 
Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna w 

Międzyrzeczu 

na rzecz chorych i cierpiących ... 
Ból i cierpienie nie są czymś darem nym, czymś, co 

trzeba znosić w samotności. Chociaż w dalszym ciągu 
trudno jest pojąć cierpienie, to jednak Jezus ukazał nam 
jasno, że wartość ludzkiego cierpienia jest związana z 
Jego własnym cierpieniem i śmiercią, z Jego własną 
ofiarą. Innymi słowy , przez wasze cierpienie pomagacie 
Jezusowi w Jego dziele zbawienia. Cierpienie bowiem 
zawsze jest próbą , czasem nad wyraz ciężką próbą, 
której poddane zostaje człowieczeństwo. 

W oddziale opiekuńczo-leczniczym międzyrzeckiego 
szpitala znajdują się chorzy szczególni. Ludzie schorowa­
ni, ludzie u kresu życia nierzadko wyniszczeni w ciężkiej 
chorobie. To oni czasem opuszczeni, samotni cierpią z 

Nasz Wielki Polak jan Paweł flpowiedzi(łl ,; Trzeba umieć ze wsj.JółctuC1,@! 
' patrzeć~ ci~fenie._ braci, nie przechodzić obok, ale stawać się,,bliźnim1 
"tnUjqc się przy nich, służyć im i okazywać miłość przez konkretne gesty, 

'': czqc się o zdrowie całej ''tudzkiej osob~ . o poziomie społeczełistt.lJa' decyduje 
wiak ··· patny ono na ludzi cierpiących i jakq przyjmuje wobec"nich postawę" 

powodu swojej starości. Cierpią także z racji różnych 
dolegliwości , jakie niesie ze sobą wiek podeszły. Najbar­
dziej jednak cierpią, gdy nie znajdują zrozumienia i 
wdzięczności u tych, od których mają prawo jej się spo­
dziewać. 

Dzięki rodzinom, personelowi pracującego w oddziale 
opiekuńczo-leczniczym, księżom odwiedzającym naszych 

chorych staramy się aby wypełnić ostatnie dni ich życia 
godnie. 

Współpracuje z nami również młodzież licealna, z Gim· 
nazjum nr 2, Państwowej Szkoły Muzycznej, dzieci z 
przedszkoli. T o oni swoją obecnością , występami arty· 
stycznymi, upominkami na Dzień Babci i Dziad- ll't";:s? 

ka, święta wypełniają szarość życia naszym ~ 
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podopiecznym 
'1$!1 Po raz trzeci Stowarzyszenie Opieki Palia-

nej im. św. Pi ęciu Braci Międzyrzeckich zorganizo­
~0 festyn na rzecz chorych i cierpiących przebywają­
w ch w oddziel opiekuńczo-leczniczym oraz na potrzeby 
c~uchom ionej od zeszlego roku hospicyjnej opieki domo­
~ej kierowanej przez pana doktora Wojciecha Strugalę. 
z u~bieranych w ubiegłym roku 3.5 tys. złotych kupi liśmy 
materace przeciwodleżynowe , środki i materiały do le­
czenia i zapobiegania odleżynom , aparaty do mierzenia 
ciśnien ia , glukometry, pieluchomajtki. Każda zebrana od 
państwa złotówka została przekazana na potrzeby pa­
cjentów najbardziej potrzebujących. 
Współorganizatorzy imprezy Międzyrzecki Ośrodek 

Kultury, Klub Garnizonowy oraz Pan Burmistrz 
Miasta i Gminy Tadeusz Dubicki , który sprawowal 
patronat honorowy nad calością festynu zorganizowali 
zabawę dla mi eszkańców w stylu średniowiecznym. Barw­
ny korowód artystów muzyki dawnej, bractw rycerskich, 

dzieci z parafii pod wezwaniem Ducha Świętego 
ks. kapelana Jerzego Niedzielskiego specjalnie prze­
branych na tą okazję ruszył barwnym pochodem przez 
miasto zapraszając wszystkich na festyn. Korowód pro­
wadził Pan Burmistrz ubrany w strój kasztelana prastarej 
ziemimiędzyrzeckiej celem otwarcia imprezy. Za nim się 
zaczęło nasze niestrudzone i wspaniale wolontariuszki 
Marzena Jasionek i Ania Rogala, zbierały od naszych 
nowych i starych sponsorów dary na loterie. W sklepie 
lnter- Marche Wystawiono skarbonkę w której uzbierali­
śmy ponad 500 złotych na potrzeby zorganizowania fe­
s~nu . Nasi księża zapraszali wiernych do czynnego uczest­
nictwa, prosili również o upieczenie ciast. Drodzy Pań­
stwo wypieki były wspaniałe . Stoisko z ciastami, które 
obsługiwały nasze pracownice było licznie oblegane. To 
dzięki Państwa przepysznym wypiekom uzyskaliśmy do­
chód z ich sprzedaży w wysokości 700 złotych. Niestety z 
powodu wielkiej ilości i anonimowości przyniesionych tac 
z ciastem wielu z Państwa możemy tylko podziękować w 
skromny sposób serdecznym Bóg zapłać! nie podając 
lis~ darczyńców. Jak zwykle i w tym roku najwięcej cia­
sta przekazali nam parafianie księdza Jerzego Nie­
dzielskiego. Wspaniale przebrana grupa młodzieży sku­
piona przy księdzu kapelanie bardzo aktywnie pomagała 
nam we wszystkich 
pracach związanych z 
obsługą imprezy. 
Wszystkim małym 
bohaterom o wiel­
kim sercu i księdzu 
Jerzemu dziękujemy 
w sposób szczególny. 
Podobnym przykła­
dem tego, że na 
Wojsko zawsze 
można liczyć była 
olbrzymia pomoc 
nowego dowódcy 
brygady Pana gene­
rała Mirosława Ró­
żańskiego, który 
P?mógł nam zorga­
nizować zaplecze 
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logistyczne. Dziękujemy Panie Generale! 
Panu Andrzejowi Sobczakowi Kierownikowi 

Klubu Garnizonowego i jego pracownikom za go­
ścinność i pomoc w imprezie, składamy serdeczne po­
dziękowania. 

Pani Jolancie Pacholak Stryczek kierownikowi 
MOK i jej pracownikom za pełną pomoc w obsłudze 
imprezy do późnych godzin wieczornych oraz sponsoring 
loterii bardzo dziękujemy . 

Szczególne podziękowania składamy Panu Bur­
mistrzowi za osobiste zaangażowanie, za objęcie 
patronatem naszej imprezy, za to, że mimo licz­
nych obowiązków znalazł dla nas czas oraz pra­
cownikom MTBSu bardzo, bardzo dziękujemy. 

Dziękujemy panu dyrektorowi szpitala Leszkowi Kolo­
dziejczakowi za pomoc w naszych poczynaniach 

Główną gwiazdą festynu byl zespól Antiquo- More, 
który obchodził swoje piąte urodziny. T o szefowe tego 
zespołu prowadzące ponad 30 osobowa grupę młodzie­
ży, panie Katarzyna Chmielewska, Grażyna Bło­
chowicz, Zosia Kasprowicz i jeden rodzynek Ja­
nusz Jończyk, rzucili pomysł zorganizowania zabawy 
dla mieszkańców Międzyrzeczu w średniowiecznym sty­
lu. T o oni ułożyli program artystyczny i pomogli zaprosić 
do zabawy innych wykonawców. Ich wspaniałym pomy­
słem było zorganizowanie średniowiecznego korowodu 
od ratusza przez miasto. Barwny pochód wniósł nowy 
wymiar do codziennego życia naszych mieszkańców. 
Przez chwilę znaleźliśmy się w innej epoce. Pani dyrek­
tor SP-2 Jolancie Słomińskiej i vice pani Annie 
Kmieciak za pomoc dziękujemy To ich nauczyciele i 
dzieci reprezentujący tą szkolę pomagali w najliczniej­
szym składzie razem z niestrudzonym i nie do zdarcia, 
prowadzącym cały ciężar imprezy Mirosławem Pod­
gajskim. 

Pięknie dziękujemy naszym rycerzom. Pan Tomasz 
Sączkawski wydatnie nam pomógł w organizacji naszej 
misji. T o jego pomysły wprowadziły wiele radości. 

Bardzo pasjonujący przebieg mial konkurs przeciąga­
nia liny, w którym po zaciętej walce zwyciężyła ekipa 
Pana Burmistrza w międzynarodowej obsadzie z gośćmi 
z zaprzyjaźnionego Harem. Dzięki naszym rycerzom i ich 
zaproszonych gości : bractw rycerskich z Gorzowa i Szcze­
cina byliśmy świadkami pasjonujących walk i rycerskich 
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tradycji honoru i rycerskich obyczajów. Rycerzom brawa 
i chwała . Do strzelania z łuku ustawiała się długa kolej­
ka. Pni Ani Bublewicz opiekunce zespołu T ran s i jej 
małym artystom o wielkim sercu za wspaniały pokaz 
tańca dziękujemy! Serdecznie dziękujemy pozostałym 
wspaniałym wykonawcom Zespołowi PREAMBULUM z 
Gorzowa, BATERII- Pszczew, FENIX, ZILONOGÓR­
KIEMU TEATROWI OGNIA za wkład i piękne występy! 

Dziękujemy wszystkim Państwu za liczne przybycie 
oraz wsparcie finansowe naszego stowarzyszenia na rzecz 
chorych i cierpiących! 

Na szczególną uwagę zasługuje niesamowity moment 
w czasie trwania festynu. Oto kierowany odruchem ser­
ca, odruchem pomocy potrzebującym bezrobotny czło­
wiek, który chciał pozostać anonimowy przekazał jedną 
ze swoich cennych pamiątek na l icytację . Ofiarowal za­
bytkowe żelazko z "duszą" na węgiel celem jego licyta­
cji. Podczas ogłoszonej przez organizatorów licytacji że­
lazko osiągnęło kwotę151 złotych , która została przeka­
zana na rzecz stowarzyszenia. Była to bardzo pouczają­
ca i wzruszająca lekcja. Niesamowity gest człowieka któ­
ry dla nas stal się wielkim, który pokazał, że nie mając nic 
może dać innym wszystko. Temu niepozornemu z 
widzenia CZŁOWIEKOWI, który wywarł na nas ol­
brzymie wzruszenie bardzo dziękujemy! 

Głównym sponsorom imprezy za pomoc w ufundo­
waniu nagród głównych oraz wpłaty finansowe na rzecz 
stowarzyszenia serdecznie dziękujemy 

Pani Ewie Minge słynnej projektantce mody, za wspa­
niały kostium, zdobyty w nagrodzie głównej , Pani Annie 
i Andrzejowi Rogalom z firmy Armed Żelazny za ufundo­
wanie roweru jako z jednych nagród głównych , Panu Jac­
kowi Belzowi za znaczną wpłatę finansowa na rzecz 
stowarzyszenia oraz zorganizowanie małej gastronomii 
z udostępnieniem swoich ławek i sprzętu , Panu Roma­

nowi Strzelczykowi za wpłatę na rzecz Sto­
warzyszenia. 

Wszystkim naszym nowym i wieloletnim 
sponsorom, którzy co roku nie odmawiają 
nam pomocy w imieniu naszych chorych i 
członków stowarzyszenia dziękujemy bardzo 
a w szczególności : Właścicielom międzyrzec­
kich aptek: Ratuszowa, Aspiryna, Arnika, pani 
Urszuli Szczerba, Pracownikom Urzędu Skar­
bowego, pracownicom Domu Mody Slomiń­
ski. Zakładom Fryzjerskim panów Stefana 
Nowaka i Dariusza Nędzy, 

Właścicielom sklepów - państwu Szymań­
skim, państwu Kuikom, panu Tomaszowi 
Baranieckiemu, państwu Wiśniakom, pani 
Elżbiecie Babińskiej, właścicielom kwiaciarni 
Państwu Raczyńskim , Właścicielowi hurtowni 
ERPEEM panu Smogóra, Studiu Tipsów 

pani Murzelak, Właścicielowi zakładu samochodowego 
Jackowi Żak, 

Właścicielom stoiska galanterii ozdobnej w domu han­
dlowym, właścicielom sklepu jubilerskiego "Aleksandra". 
Państwu Janinie i Henrykowi Tabiszom, Januszowi Dą­
browskiemu, Katarzynie Antonowicz. Pani Helenie Mich 
za przepiękne komplety biżuterii.Panu dyrektorowi Ada­
mowi Żyle i Benkowi Rutkowskiego za udostępnienie 
jazdy na koniu w czasie festynu i przekazanych pieniąż­
ków za zebraną jazdę konną . 

W szczególny sposób dziękujemy dyrektorom DPSów 
w Jasieńcu , Międzyrzeczu , Rokitnie i Szarczu oraz ich 
pensjonariuszom za pięknie własnoręcznie wykonane 
prace, które nam przekazali. Pani Dyrektor DPS Jasie­
niec jest co roku z nami na imprezie, ze sprzedaży prac 
swoich pensjonariuszy przekazała nam 200 złotych. Dzię­
kujemy Pani Dyrektor! W imieniu służby jako stary wiarus 
dziękuję Związkowi Byłych Żołnierzy Zawodowych, LOK 
i ich szefowi majorowi Henrykowi Misiarzowi za zorgani­
zowanie zawodów strzeleckich i pomoc w naszym festy­
nie. Dziękuję również pracownikom szpitala, kuchni szpi­
talnej i zakładu Opiekuńczo -Leczniczego za szczególne 
zaangażowanie od wielu już lat. 

Z wyrazami olbrzymiego szacunku dziękuję jeszcze 
raz wszystkim, którzy pomagali, wspierali i uczestniczyli 
w naszym festynie w imieniu członków stowarzyszenia, 
chorych w naszym oddziale i swoim własnym dziękuję. 

Prezes Stowarzyszenia Opieki Paliatywnej 
Kazimierz Antonowicz 
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BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI 

''DOM' 
66-300 Międzyrzecz Os. Centrum 8 

741-10-23; 741-26-49; 749-15-92; 0508147224 
e-mail : bondom@o2.pl lub bondom@o2.p 

www.bondom.republika.pl 
CZŁONEK WLKP STOWARZYSZENIA POŚREDNIKÓW W OBROCIE NIERUCHOMOŚCIAMI 

BIURO UBEZPIECZONE. LICENCJA ZAWODOWA nr 2783, nr 3465 

Chcesz kupić dom lub mieszkanie? Biuro "DOM" Ci pomoże, to 
nasze zadanie. 

l. MIĘDZY'RZECZ - do wynajęcia lokal handlowo-usługowy, na 
ul. 30-Stycznia w Międzyrzeczu o pow. 17m2 + magazyn o pow. 13m2 

i łazienka o pow. 4m2• Lokal do odświeżenia, częściowo umeblowa­
ny. Cena za miesiąc: 800 zł + opłaty licznikowe 

2. KĘSlYCA LEŚNA - dom 
wolnostojący około 400m2, na 
działce o pow. 25ar. Budynek par­
terowy w kształcie litery L, poło­
wa domu wykończona jest w wy­
sokim standardzie, reszta do wy­
kończenia. Cena 155 000,-zł 

3. PNIEWO 12 km od Między­
rzecza - OKAZjA - mieszkanie w 
bloku na parterze, trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka 69,7m2, centralne ogrzewanie w bloku, ciepła woda 
z sieci. Do mieszkania należy budynek gospodarczy oraz ogród o 
pow. 5 ar. Cena 37 000,-zł 

4 . TRZCIEL - dom w stanie surowym, zamkniętym oknami oraz 
drzwiami o pow. 200m2 na działce o pow. 8,6ar. Budynek z dachem 
płaskim, pokrytym papą, ściany wewnątrz otynkowane, rozprowa­
dzone instalacje, podłogi do wykończenia . Na par terze dwa pokoje, 
kuchnia, pomieszczenie gospodarcze, na piętrze cztery sypialnie, 
łaz i enka, WC, balkon. Cena 77 000,-zł 

Pozostałe ofert, a jest ich kilkadziesiąt znajdziecie Państwo w biurze 
lub na naszej stronie internetowej. SERDECZNIE ZAPRASZAMY 

Ewa Miszczak i Iwona Stachowiak 

Jesienne ,,JKLilMATY' 
plastyczne 
W dniach od 5 do 20 września nad jeziorem Lubikawo na terenie .Folwarku 

Amalia" przebywali i tworzyli plastycy . Zgromadził ich VIII Międzynarodowy Plener 
Plastyczny Międzyrzecz OS.Organizatorem pleneru był Klub Garnizonowy w Między­
rzeczu. W ciągu dwóch pracowitych tygodni powstało wiele ciekawych , zaskakują­
cych, pięknych , wzruszających obrazów, które zostały zaprezentowane na wernisażu 
w dniu 19 września w Międzyrzeckim Klubie Garnizonowym. Zgromadził on sponso­
rów , twórców i sympatyków działań artystycznych. Komisarzem artystycznym plene­
ru był w tym roku JUREK KOZIERAS z Wrocławia . Dominujący w jego pracach 
realizm przejawia się w umieszczaniu na obrazie np. mąki jako wypełniacza do farb 
użytych do namalowania młyna, ziemi i piasku z terenu, który został uwieczniony na 
pejzażu. Te swoiste .cytaty" tworzą ciekawą fakturę i aurę. 

Właściwie każdy artysta zaprezentował prace naznaczone indywidualizmem, czę­
sto z poczuciem humoru jak .Zapalony wędkarz" JAROSŁAWA MIKLASIEWICZA 
z Poznania. Wszystkie obrazy są piękne , każdy chciałoby się mieć w domu. Ich 
twórcami są : ANDR~EJ DĄBROWSKI z Poznania, FLORIAN KOHUT z Rudzicy, 
MAŁGORZATA MACKOWIAK z Głogowa ,( tworząca obrazy metafizyczne), KRY· 
STYNA MAJ-MAZUR z Zielonej Góry, ALEKSANDER MlDGAL z Międzyrzecza , 
HANNA MARIA OGRABISZ· KRAWIEC z Mosiny-Krosno, ANDRZEJ PIECHA 
z Dąbrowy Górniczej, ROMAN SAKOWSKI z Sulęcina , LE· 
ONID SHMATKO senior i IVAN SHMATKO junior z Sewe­
rodonecka (Ukraina), RYSZARD TOMCZAK z Żar, ALLA 
TROFIMENKOWA-HERMAN ALLA z lagowa i ADAM BO· 
JARA z Warszawy. 

W rozmowach z malarzami usłyszałam wiele zachwytów 
nad organizacją , świetnym jedzeniem , przepięknym krajo­
brazem. Mówiono o chęci integracji i przyjacielskich kontak­
tach wzajemnych .ludzie byli życzliwi i ciekawi siebie. Wspa­
niała atmosfera była możliwa dzięki mecenasom :Dowódcy 
Garnizonu gen. bryg. Mirosławowi Różańskiemu i władzom 
Miasta Międzyrzecz a także pomocy Marii ldzikowskiej -
pracownie Sztuk Plastycznych .Galeria" w Zielonej Górze i 
właścicielowi Restauracji .Duet" Jackowi Belzowi. Szczegól­
ne podziękowania należą się kierownikowi Klubu Garnizono­
wego w Międzyrzeczu Andrzejowi Sobczakowi za pomysł zor-

W dniu 09 sierpnia br. Dom Pornocy Społecznej w Rokitnie nr 58 po raz drugi b)f 
gospodarzem Ogólnopolskiego Spotkania Artystyczno-Sportowego .Zostańmy Ra: 
zem" pod patronatem Starosty Powiatu Międzyrzeckiego K. Puchana. Uczestnikanf 
tego spotkania byli mieszkańcy Domów Pornocy Społecznej z naszego powiatu 1 województwa oraz innych zaprzyjaźnionych Domów z kraju. 

Każdy z Domów zaprezentował swój program artystyczny oraz uczestniczył w 
rozgrywkach sportowych. Spotkanie uświetniły swoją obecnością władze parlamen. 
tarne, rządowe i samorządowe. 
. lmpr.ezie towarzyszyły wyst.ępy dzie?i .ze S~koły Podstawowej w Przytocznej PCid 

k1erunk1em pana P1otra Barskiego. Uw1enczemem tego spotkania było wspólne grt. 
lewanie i zabawa taneczna. 

. Celem. i~prezy była popularyza~ja i możliwo~ć prezentacji doro.bku artystyczn• 
m1eszkancow DPS, przełamywame stereotypow w postrzeganiu ludzi niepefnó. 
sprawnych intelektualnie oraz pobudzenie aktywności wśród osób niepełnosp 
nych. Spotkanie moglo się odbyć dzięki hojności sponsorów: Gminna Komisja 

spodarstwo Ogrodnicze 
W. Zasim - Międzyrzecz , 
Rzeźnictwo i Wędliniar- "· 
stwo A. Szczerba - Mię­
dzyrzecz, Sprzęt Reha­
bilitacyjno- Medyczny E. 
Kruczek - Świebodzin, 
Hotel - Restauracja 
.Duet" J. Bełz - Między­
rzecz, Sklep .Oiiwia" O. 
Dydula - Rokitno, Bar .U 
Jana" J. Oszmian - Ro­
kitno, Gospodarczy Bank 

wiązywania Problemów 
!owych - Przytoczna, ks. kustosz 
T. Kondracki, ks. wicekustosz J. 
Tomiak, Specjalistyczne Gospo­
darstwo Rolne - ferma drobiu 
U. Wachulak, P.P.H.U. Hurtow­
nia Erpeem W. Smogór - Mię­
dzyrzecz, .Hurt" Hurtownia Arty­
kułów Spożywczych - Między. 
rzecz, Kiosk Rolno Spożywczy D. 
Szewczyczak- Międzyrzecz, Go-

Spółdzielczy - Międzyrzecz, Gorzowskie Fabryki Mebli - Skwierzyna, Gospodar· 
stwo Rolne J.Pacan- Nowa Niedrzwica, Restauracja .Fenix"- Międzyrzecz, Paul 
Hartman Polska sp. z o.o., Sklep .Dla Domu" - Międzyrzecz , Sprzedaż Kwiatów 

K. Lis - Pszczew, Firma .Madakas" S. Mika· 
nowicz - Przytoczna, Jednostka Wojskowa -
Skwierzyna, .Stan-Gum" S. Majkut - Przy· 
toczna, Burmistrz Miasta i Gminy Międzyrzecz, 
TBS Międzyrzecz , Restauracja .Gama· A. 
Marynewska - Przytoczna. 

Wszystkim serdecznie dziękujemy! 
Bogdan Maclnl 

ganizowania pleneru , koordynację i szczęśliWY 
dobór zaproszonych artystów. Przy okazji za· 
chęcam mieszkańców Międzyrzecza do udziałU 
w wystawach i kupowania obrazów, które teraz 
są jeszcze niedrogie a mogą stanowić warto· 
ściową ozdobę mieszkania. 

W li 



ET OWY 
Nowa oferta GBS Międzyrzecz 

Całodobowy dostęp do rachunku 

Bardzo wygodny i prosty sposób obsługi 

Nowoczesny i bezpieczny system autoryzacji 

Po szczegóły zapraszamy do naszych placówek ... 

iędzyrzecz o. Biedzew o. Przytoczna o. Trzciel o. Zbąszynek 
ul. 1/Vaszkiewicza 24 ul. Rynek 4 ul. Główna 44 ul. Armii Czerwonej 38 ui.Topolowa 24 
66-300 Międzyrzecz 66-350 Biedzew 66-340 Przytoczna 66-320 Trzciel 66-210 Zbąszynek 
tel : (095) 742 80 10 tel : (095) 742 80 60 tel : (095) 749 40 10 tel : (095) 742 80 40 tel : (068) 384 94 56 

VVVVVV.GBSMIEDZVRZECZ.PL 

O OTWARTA RESTAURACJA·PUB 

l 

Adam i Jolanta Krystjan 
Międzyrzecz, ul. Piastowska 32, tel. 741-76-60, 603-335-480 

Organizujemy: 
·wesela · 
· ko unie 
·chrzciny 
·inne imprezy 

... 

okol icznościowe 

Obiady abonamen•owe 8 zł 
Zapraszamy również 
do Restauracji "Feniks" 
przy ul. Chopina w Międzyrzeczu 
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a oka~ji 25. roczni';,Y ś{u6u 

Ąni i ~rkowi 
(§a6orowskim 
d"użo zd"rowia, raiości 

i yogod"y tfucha na d"a{sze {ata 
życzą 

-----""""""--~ria i Cl)amian 9?iosik a c6rka Cl)arią 

NAJWIĘKSZY SKLEP MEBLOWY W REGIONIE 
CENTRUM MEBLOWE 

22 

UL REYMONTA 4 
66-300 MIĘDZYRZECZ 
TEL 0-95 741 22 55 

PN-PT 9:30-18:00 
SOBOTA 9:30-14:00 

NIEDZIELA 11 :00-13:00 

ZOSTAŁ PRZENIESIONY 
DO CENTRUM MEBLOWEGO 

NA UL. REYMONTA 4 

ć) oka~ji 5. rocznicy ś[u6u 
SyCwii i 'Robertowi 

%wakom n__/ 
wieCu wsyó[nydi [at -;-( r;"-
w ztfrowiu, szczęściu r ~ r"",J 1.' 

i mifości ~ .UJ 
życzą 

rodzice i ~riusz 

ul. Poznańska 16A, 66-300 Międzyrzecz 
tel. (0-95) 741-27-16, 601-707-500 
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Wieś Nietoperek l eży na po­
ludnie od Międzyrzecza, w odle­
głości 5 km, w kierunku Świe­
bodzina. 

Powojnie, w roku 1945 zosta-
ła szybko zasiedlona przez 
mieszkańców: Polesia, Podola 
oraz Polski centralnej. Jej pierw­
szym nauczycielem byłJan Kwel­
Ja, pionier szkolnictwa na Ziemi 
Międzyrzeckiej, a sołtysem w 
roku 1946 zostaje Feliks Jedy­
nak. Mieszkańcy Nietoperka po 
otrzymaniu przydzielonej im zie­
mi z reformy rolnej zaczęli ją upra­
wiać w wyzwolonej ojczyźnie . 
Wiele prac polowych wykonywali 
ręcznie albo zaprzęgiem kon­
nym. W 1954 roku założono Spół­
dzielnie produkcyjną, a w 1957 
rozwiązano. Po wojnie powstaje 
też Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe, którego prezesem przez 
dłuższy czas był pan Muzia. 

Pierwszy ślub w Nietoperku zawarty został 25 listopada 1945 roku. 
Na ślubnym kobiercu stanęli Maria i Władysław Maleńczykowie. Ta 
jeszcze żywa historia została zapisana w książce Wacława Nycza pt. "Nie­
to perek- stare i nowe dzieje", wydana w 2005 roku. 
Wacław Nycz ma 58 lat, jest sołtysem Nietoperka od 2003 roku. Tutaj 

-jak mówi - spędziłem cząstkę swego życia, dlatego fascynują mnie 
dzieje mojej małej ojczyzny, zwyczaje, obyczaje społeczność wiejskiej . 

Jego książka zawiera 280 stron, stare i nowe fotografie, mapki, wykre­
sy, diagramy. Jest to żmudna monografia wsi Nietoperek Wacław Nycz 
zaczął ją pisać w roku 2002, zbierał materiały o wsi ok. 30 lat. Jest to 
dzie ło jego życia- podkreśla. Książka "Nietoperek- stare i nowe dzie­
je" - to źródło wiedzy encyklopedycznej, o wsi, mieszkańcach, tych co 
odeszli , żyjących rolnikach, którzy zagospodarowali wieś po wojnie, 
aby żyć, pracować na niej, uczyć się ... 

Autorowi książki marzy się utworzenie lokalnej izby pamięci. To piękna 
idea. Spełnienia tego zamierzenia życzymy mu z całego serca. 
Dziękuję również za przekazanie mi egzemplarza książki. Życzę rów­

nież powodzenia w życiu osobistym i rodzinnym oraz wszystkiego do­
brego. 

Irena Zielińska 

ODWIEDZINY 

Pozwolono mi dojść 
do tej wysokiej ściany 
za kt6rą 
moi starzy znajomi 
chorzy nieuleczalnie ludzie 
mają oczy pełne oddania 
swojego losu 
chmurom 

Tekst i foto: Kazimierz Kulas 

Ich chłopięce ogolone głowy 
należą teraz do mnie 

Ich ręce 
pamiętają o mnie 

Kiedy sama 
mrok 
ich ręce 

będą jaśniały 

przywitam 

"Moje obrazy" w MDK i 
koncert jazzowy 

W sali wystaw MOKdzisiaj wer­
nisaż prezentujący twórczość mię­
dzyrzeckich plastyków. Jest kilka 
słonecznych obrazów pani Małgo­
rzaty Stepczyńsklej z kwiatami i 
zamorskimi krajobrazami. Są nasi 
pejzażyści, pan Hieronim Kozłow­
ski ze specyficznym dla niego ro­
dzajem oświetleń, jak przez pry­
zmat, kolorowych, tu w odcieniu 
niebieskim, jest pan Jan Hanulak. 
Pani Katarzyna Snopek widzi czło­
wieka postawionego wobec bez­
miaru horyzontu czy kosmosu w 
zadumie czy pokorze, mniejsze­
go niż otaczający go świat. Geno­
wefa Suchecka przedstawia stu­
dium kwiata, smukłość i piękno 
tego elementu, fragmentu otacza­
jącej nas przyrody, finezję struk­
tury płatków, korony i łodygi kwia­
ta. Portret kobiety na sofie autor­
stwa Felicji Kostrobały jest posta­
cią zwróconą bokiem do widza, 
prezentowana jest w kilku wymia­
rach, także z profilu. Znana z "Ko­
tłowni" Patrycja Jarmołowicz mło­
da plastyczka, na swoich bardzo 
ciekawych kompozycjach ma wie­
le do powiedzenia widzom z jej 
świata wewnętrznego. To świat 
fantastyczny, bogaty archetypami 
bajkowych skojarzeń, są one war­
stwami nakładane na znaczenia 
współczesne, pozwalają się też tak 
poznawać, kojarząc się ze sobą 
wzajemnie tworzą ciąg znaków i 
symboli uniwersalnych. Zachęca­
ją, by postać przed nimi dłużej. 
Pani Ewa Lamcha pokazała na wy-

stawie tematykę, którą najbardziej 
u niej lubię. Kobieta, piękna i sub­
telna na obrazie w wielości i bo­
gactwie swych znaczeń i roli w 
świecie, kontemplująca świat w 
cienkiej pajęczynie, która przy­
ozdabia, nie mota. Ma ona wpółza­
mknięte oczy, trochę jakby w mi­
styce zwrócone do wewnątrz. Za to 
Oko -wielkie na zewnątrz samo­
dzielnie istniejące, jakby stworzo­
ne przez autorkę do patrzenia na 
temat obrazu - Kobietę, jest otwar­
te, uważne. Świat plastyczny pani 
Ewy, a jego obrazem jest klimat 
kompozycji, jest jak refleks świa­
tła na twarzy, nie niepokoi, jest jak 
słońce, które ogrzewa. 
Oglądam jeszcze czarno-białe 

grafiki Aleksandry Więckowskiej i 
kompozycje Aleksandry Banak. 
Pani Jolanta Facholak-Stryczek za­
prasza gości na drugą część wie­
czoru - koncert jazzowy w wyko­
naniu duetu Adam Bałdych-skrzyp­
ce elektryczne i Przemysław Ra­
miniak-keyboard. W programie są 
standardy jazzowe i kompozycje 
własne wykonawców. Wielkie bra~ 
wa otrzymują muzycy za kunszt w 
opanowaniu gry na instrumentach. 
19.letni Adam Bałdych dostał nie­
dawno stypendium w USA, mimo · 
młodego wieku koncertował już w 
wielu krajach. Koncert jest na bar­
dzo dobrym poziomie. Chcieliby­
śmy usłyszeć muzyków znowu, 
może uda się zaprosić ich raz jesz-
cze do Międzyrzecza. ' 

Iwona Wróblak 

Serdeczne podziękowania: 
Ordynatorowi K Adamkowiczowi, lekarzom 

i pielęgniarkom, oraz personelowi pomocniczemu 

za troskliwą, ciepłą i miłą opiekę 
w czasie ciężkiej choroby 

śp. Eleonory Sobiechlej 
Dziękują : 

córki i syn 

Pani Bożenie Kowalik 

serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci Ojca 

składają 
dyrekcja, grono pedagogiczne i pracownicy 

Gimnazjum nr 2 w Międzyrzeczu 
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Wyniki kontroli stacji paliw 
Od 16 do 24 sierpnia 2005 roku w ramach akcji zainicjowanej przez 

Główny Inspektorat Sanitarny pracownicy Państwowej Inspekcji Sani­
tarnej w Międzyrzeczu przeprowadzili kontrole S stacji paliw znajdują­
cych się przy głównych trasach komunikacyjnych w powiecie między­
rzeckim. Kontrole dotyczyły przede wszystkim stanu sanitarnego znaj­
dujących się tam punktów gastronomicznych (5 kontroli) oraz pomiesz­
czeń higieniczno- sanitarnych (4 kontrole). 

Na wszystkich skontrolowanych stacjach paliw punkty gastronomicz­
ne spełniały wymogi sanitarne (układ funkcjonalny, stan techniczny, 
wyposażenie). Wszystkie punkty utrzymane były czysto, a zatrudnieni 
pracownicy posiadali ważne orzeczenia lekarskie o stanie zdrowia. Za­
kłady wyposażone były w dostateczną ilość środków dezynfekujących i 
myjących. W obiektach nie stwierdzono artykułów spożywczych nie­
właściwej jakości zdrowotnej. 

Toalety na skontrolowanych stacjach paliw były w dobrym stanie 
techniczno - sanitarnym. Ustępy dostosowane do osób niepełnospraw­
nych i wyposażone w niezbędne środki higieny: mydło, ręczniki jedno­
razowego użytku lub suszarkę, papier toaletowy. Na stacjach przy toale­
tach znajdowały się kabiny natryskowe. Pomieszczenia sanitarne utrzy­
mane były czysto, prowadzona była dezynfekcja. 

Największe zastrzeżenia osób kontrolujących budziło prowadzenie 
dokumentacji kontroli wewnętrznej. 

Podczas przeprowadzania kontroli nie stosowano sankcji karnych. 
Przygotowała: Ewa Butkiewicz 

Powiatowa Stacja Sanitarno - Epidemiologiczna w Międzyrzeczu 

Wojskowa przviaźń 
na ~~Kozackim Stepie~~ 

31 sierpnia br. odbyly się na poligonie 
w Wędrzynie ćwiczenia .KOZACKI STEP". 
Są one dorocznymi trójstronnymi ćwicze­
niami polsko - brytyjsko - ukraińskimi 
bazującymi na batalionowych manewrach 
z zakresu operacji wsparcia pokoju. 

Pomysl zorganizowania wspólnych 
dzialań w duchu programu .Partner­
stwo dla Pokoju" zrodzi! się w 1996 
roku na lwowskim poligonie Javoriv 
podczas ćwiczeń wojskowych .Kozac­
ki Step 1996", w których uczestniczy­
ly pododdzialy zmechanizowane z 
Wielkiej Brytanii i Ukrainy. Obserwu­
jący te ćwiczenia ministrowie obrony 
narodowej Anglii, Polski i Ukrainy wy­
szli z propozycją , by w następnym 
roku odbyć podobne z udzialem spa­
dochroniarzy. Zgodnie z zapowiedzią 
pierwsza edycja manewrów odbyla się w 
dniach 13 - 31 września 1997 roku na 
poligonie Szeroki Łan. Wzięlo w nich 
udzial 400 żolnierzy z 18 Batalionu De­
santowo- Szturmowego (Polska), 5 Bry­
gady Powietrznodesantowej (Wielka Bry­
tania) i 40 Samodzielnej Brygady Po­
wietrznodesantowej (Ukraina). 

W tym roku odbywaly się one po raz 

dziewiąty, a po raz ósmy biorą w nich 
udzial Polacy. Miejscem tegorocznych 
ćwiczeń był poligon w Wędrzynie, gdzie 
wykorzystano istniejący tam Centralny 
Ośrodek Zurbanizowany. Wzięlo w nich 

udział około 600 żołnierzy: z 1 dywizjonu 
szwoleżerów Marszałka Józefa Piłsudskie­
go z 25 Brygady Kawalerii Powietrznej 
(Polska), 3 Pułku Spadochronowego (An­
glia), Pulku Aeromobilnego (Ukraina). 

Dzięki uprzejmości wojskowych redak­
cja .Kuriera" miała okazję oglądać z bli­
ska (w jednym z pokazów znajdowaliśmy 
się 3 metry od centrum akcji) manewry, 
na których znalazły się takie osobistości, 
jak m.in. Minister Obrony Narodowej 
Polski - Pan Jerzy Szmajdziński, Minister 
Obrony Narodowej Ukrainy - Pan Anato­
lij Hrycenko oraz Minister ds. Sił Zbroj­
nych Wielkiej Brytanii - Pan Adam In­
gram. Czuliśmy się zaszczyceni, mogąc 

Od czasu do czasu prezentuje­
my państwu słupy ogłoszeniowe 
z ciekawymi dodatkami. To god­
ne polecenia przykłady na ozda­
bianie prozaicznych słupów na 
ogłoszenia ładnymi motywami: 
sowy, koguta, psa ... W tym nume­
rze okrąglak ogłoszeniowy z No­
wego Kurska z dużą butlą Pepsi. 

foto Andrzej Chmielewski 

Palac w Kursku wracaillt: 
do świetności 

Pałac w Kursku dzięki 
nowemu prywatnemu wła­
ścicielowi nabiera swojego 
dawnego blasku. Trwa 
jego kompleksowy remont 
nadzorowany przez woje­
wódzkiego konserwatora 
zabytków. Ten wybudowa­
ny w XVIII w. dla rodziny 
Kalckreutów pałac i rozbu­
dowany około 1870 r. w 
okresie powojennym, a 
szczególnie podczas trans­
formacji ustrojowej popadał w ru­
inę . Ta rezydencja rodowa jest 
pięknie usytuowana w parku kra­
jobrazowym w swoich założeniach 
przestrzennych nawiązującym do 
cech holenderskich. Park o po­
wierzchni 5 ha zajmuje skarpę 
przy pałacu ograniczoną stawami. 
Rośnie tam wiele drzew i krzewów 
z blisko 50 gatunków. Procento­
wo przeważają: lipy, akacje i klo­
ny, najokazalsze drzewa mają ob-

przebywać w tak doborowym towarzy­
stwie. Ćwiczenia zaczęły się od trzydzie­
stominutowego czekania na helikopter z 
ministrami. Doczekaliśmy się, przybył on 
w asyście dwóch innych śmigłowców. 
Później udaliśmy się do Centralnego 
Ośrodka Zurbanizowanego, gdzie znaj­
dowało się epicentrum wydarzeń. Odbyły 
się tam trzy improwizacje ataków terrory­
stycznych. Oczywiście, zjednoczone siły 
wojskowe w bardzo krótkim czasie opo­
nowały sytuację zarówno w szkole zaj­
mowanej przez bandytów, jak i - przy 
bardzo niewielkich stratach - udaremnily 
pułapkę , która została zastawiona na ich 
konwój. Wydarzeniom tym towarzyszyły 

tumany kurzu i wielki hałas, dzięki czemu 
obserwujący je czuli dreszczyk emocji. Po­
kazano sposoby walki ze współczesnym 
zagrożeniem - terroryzmem. 

Zaraz po całym zamieszaniu mundu­
rowi i cywile udali się na pokaz uzbrojenia 

wód pni dochodzących do 300 _ 
450 cm . Wiek najstarszych oce­
niono na 200 - 220 lat. Pomimo 
że park ten już dawno stracił swój 
pierwotny urok i wskutek wielo­
letnich zaniedbań niewiele zosta­
ło widocznych dawnych założeń 
przestrzennych, to nadal jest to 
duże i cenne skupisko zieleni wy. 
sokiej, krajobrazowo związanej z 
zabudową wsi i jeziorem Kursko. 

Tekst i foto: A. Chmielewski 

poszczególnych nacji. Było tego dużo, aż 
dwie godziny zajęło nam oglądanie. Spek­
takl na poligonie wieńczyła - tak nam się 
naiwnie zdawało - konferencja prasowa. 
Niestety, później jeszcze długo wręczano 

odznaczenia. Koniec był .smaczny", po­
dano grochówkę, której smak znaliśmy 
już wcześniej, oraz wykwintne drugie da­
nie (ciekawe, czy żołnierze służby czynnej 
też takie posiłki jedzą?! Jeżeli tak, idzie­
my do wojska!). 

Mamy nadzieję , że oglądana walka z 
terroryzmem pozostanie nadal tylko im­
prowizacją (zabawą dorosłych chłopców 
w wojnę). Poczuliśmy się po tym pokazie 
bardziej bezpiecznie. Rzeczywiście , ma 
kto nas bronić i czym. 

P.S. Zdjęć użyczył nam sierżant Ma· 
riusz Matulewicz. Dziękujemy. 

opracowali Anna Maćkowiak i 
Maciej Dębicki 

Zapisy 
do 

STUDIA PIOSENKI 
Spotkanie organizacyjne 03.10.2005r. 

o godz. 16.00 w Klubie Garnizonowym. 

Zapraszamy dzieci i młodzież 
w wieku od 5 do 15 lat. 

Zajęcia prowadził będzie Przemysław Podębski 
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Za dar serca. Tym, 
którzy oddając krew 
ratują życie innym, 
H O NO R OWYM 
KRWIODAWCOM, na 

łamach Kuriera Między­
rzeckiego dziękujemy. 

Tylko w okresie ostatnie­
go miesiąca oddali ten cenny 

Dar Życia: 
żołnierze z jednostki wojskowej: 
Maciej Bartniczuk 
Marcin Czarnota 
Paweł Cielecki 
Łukasz Marcinkiewicz 
Tomasz Marczak 
RafałMałys 
Paweł Panus 
Robert Stelmach. 
Oraz: 
Janusz Matwiej 
Bogdan Podyma 
Mariusz Przybysz 
Waldemar Lewandowski 
Eugeniusz Focht 
Rafał Szefs 
Jerzy Wojtaś 
Andrzej Jawa 
Waldemar J anowicz 
Radosław Puk 
Artur Brzozowski 
Andżelika i Dariusz Kupczuk 
Barbara Kasztelan 
Jolanta Leszczyńska 
Aleksandra Sitarz 
Magdalena Kuik 
Justyna Kuik 
Justyna Błaszczak 
Maiwina Wolska 
Magdalena Brodzik 
Sylwia Sienkiewicz 
Partycja Kurkiewicz 
Małgorzata Pospieszyńska 
Anna l\1ancfeld 
Adam Suszczyński 
Tomasz Klemke 
Andrzej Kujawa 
Tomasz Piątkiewicz 
Piotr i Paweł Bińczak 
Lech Damagała 
Andrzej Gadus 
Radosław Talarek 
Przemysław Florek 
Krzysztof Pietrzak 
Katarzyna Gmiąt 
Magdalena Sawczyn 
Kamila Talarek 
Monika Kosek 
Alina Piechota 
Większość z nich oddaje krew stale od 

dłuższego czasu. 
----~ 
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Osteoporoza -cichy złodziei 
"Za mało kości w kościach" - to sentencja, 

która najlepiej definiuje osteoporozę, inaczej 
zrzeszatnienie kości, czyli nadmierny ubytek 
tkanki kostnej polegający na stopniowej utra­
cie wapnia z kości. Kość jest żywą tkanką, któ­
ra ulega procesom tworzenia i niszczenia. Do 
30 roku życia przeważają procesy kościotwo­
rzenia, po 50 roku życia zaczynają przeważać 
procesy kościogubienia. 

Klinicznym wykładnikiem osteoporozy jest 
postępujący zanik kości, objawiający się: 

- przewlekłymi bólami okolicy krzyżowej i 
kręgosłupa; 

- zwiększoną skłonnością do samoistnych zła­
mań kręgów piersiowych, lędźwiowo-krzy­
żowych, kości udowej oraz złamań kości 
przedramienia, ramienia i żeber; 

- zaburzeniami funkcji układu krwionośne­
go, trawiennego i nerwowego; 

- obecnością przewlekłych bólów, często 
mylonych z bólami na tle reumatycznym; 

- ograniczeniem ruchomości w stawach. 
Osteoporoza występuje głównie u osób w 

starszym wieku, obu płci. Jednak w związku z 
mniejszą masą kostną kobiety zapadają na tę 
chorobę wcześniej i dwa razy częściej niż męż­
czyźni. 

Czynniki sprzyjające osteoporozie: 
- wiek (przekroczenie 45 roku życia, a zwłasz­

cza okres menopauzy), 
- niski poziom hormonów płciowych w orga­

nizmie, 
- zaburzenia w miesiączkowaniu, 
-wątła budowa ciała, niski wzrost, niska masa 
ciała, 

- predyspozycje rodzinne, 
- niewłaściwa dieta: małe spożycie wapnia i 

witaminy D, niedobory pokarmowe, nie­
dożywienie, 

- codzienna kawa (ryzyko występuje już przy 
2 filiżankach dziennie), 

- palenie papierosów, 
- nadużywanie alkoholu, 
- bezruch - za dużo komputera, telewizora, 

jazdy samochodem, za mało spacerów, jaz­
dy rowerem i innych form aktywności, 

- choroby - wrzodowa, tarczycy, nadnerczy, 
przytarczyc, cukrzyca, reumatyczna, cho­
roby nerek, każda choroba wymagająca 
unieruchomienia, 

- leki - sterydy, preparaty tarczycy, przeciw­
padaczkowe, osłaniacze żołądkowe zawie­
rające glin. 

Proces destrukcji kości jest procesem pod­
stępnym - we wczesnej fazie, trwającej wiele 
lat nie odczuwamy, że coś złego dzieje się z 
naszymi kośćmi. Organizm nie ostrzega nas o 
zbliżającym się zagrożeniu. Narastające bóle i 
inwalidztwo pojawiają się w późniejszym wie­
ku, gdy jest już za późno na radykalną inter­
wencję leczniczą. 

W jaki sposób zapobiegać osteoporozie? 
e Wzbogacić dietę w wapń (spożywać wię­

cej mleka i jego przetworów) 
e Przebywać dużo na słońcu - światło sło­

neczne pobudza skórę do produkcji witaminy 
D, niezbędnej dla kości Guż 15 min. ekspozy­
cji twarzy i rąk na słońce wystarczy, aby po­
kryć dobowe zapotrzebowanie organizmu na 
wit. D) 

e Zamienić tryb życia z siedzącego na bar­
dziej aktywny (gimnastykować się, dużo spa­
ce rować) 

e Ogran iczyć do minimum używki (kawę, 
papierosy, alkohol) 

e Lekarze zalecają, aby kobiety wykonały 
badanie densytrometryczne (komputerowe 
badania stwierdzające istnienie osteoporozy) 
po raz pierwszy w wieku ok. 40 lat, a potem 
powtarzały badanie systematycznie co 2 lata. 

Właściwie prowadzona profilaktyka osteopo­
rozy jest skuteczna, a leczenie rozpoczęte w 
czasie trwania choroby likwiduje w dużym stop­
niu niekorzystne, już istniejące zmiany. 

Przygotowała : Ewa Butkiewicz, 
Promocja Zdrowia i Oświata Zdrowotna 

Powiatowa Stacja Sanitarno 
- Epidemiologiczna w Międzyrzeczu 

UWAGA !!! szczepienie lisów wolno 
żYJ cych przeciwko wściekliźnie 

Lubuski Wojewódzki Lekarz Weterynarii informuje, że na terenie województwa, od 30 wrze­
śnia do 5 października 2005 r. przeprowadzone zostanie profilaktyczne, doustne szczepienie 
przeciwko wściekliźnie lisów wolno żyjących. Zrzucane będą z samolotów przynęty zawiera­
jące w sobie "FUCHSORAL"- szczepionkę przeciwko wściekliźnie. Wyłożeniem szczepionki 
objęte mają być tereny bytowania lisów wolno żyjących. Siedliska ludzkie, tereny zurbanizowane 
i akweny wodne zostaną pominięte. Usługę rozrzucenia na obszarze województwa łubuskiego 
przynęt ze szczepionką wykona Aeroklub Ziemi Lubuskiej pod nadzorem Inspekcji Weterynaryj­
nej. Czas trwania akcji zależy od war unków pogodowych do odbycia lotów. Zakończenie plano­
wane jest do 5 października br. Jednak w przypadku nieodpowiednich warunków, wojewódzki 
lekarz weterynarii zastrzega możliwość wydłużenia tego terminu. 

! Ważne informacje: 
. przynęty zawierające blister ze szczepionką przeciwko wściekliźnie, mają kształt plastrów o 

wymiarach 45mm x 45mm i grubości 7mm, są koloru ciemnobrązowego, 
. przynęty nie należy dotykać, nie podnosić jej z podłoża, na którym ją znaleziono, 
. przynęty, które były dotykane przez ludzi, są omijane przez lisy wolno żyjące, 
. szczepionka jest nieszkodliwa dla zwierząt domowych i innych zwierząt wolno żyjących, 
. dla zachowania ostrożności, przy ewentualnych kontaktach z przynętami na otwarte rany, 

oczy, jamę ustną i nos, należy gruntownie przemyć te miejsca wodą z mydłem. W dalszym 
postępowaniu zgłosić się do lekarza, 

. od dnia rozpoczęcia akcji szczepienia i przez 3 tygodnie po wyłożeniu przynęt, - tj. pomiędzy 
30 września a 21 października - nie wypuszczać psów na tereny objęte wykładaniem szczepionki 
(dotyczy również myśliwych), 

. w wypadku kontaktów zwierząt domowych z przynętami, należy skontaktowa się z lekarzem 
weterynarii, 

. działanie uboczne stosowanej szczepionki nie jest znane. 
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Komunikat Głównego Inspektora 
Sanitarnego dotyczący "ptasiej grypy" 

Podstawowe informacje 
o ptasiej grypie 

Epidemię wysoce chorobotwórczej ptasiej grypy wśród drobiu - wy­
wołanej wirusem HSN1 - notowano w kilku krajach Azji (Korea Południo­
wa, Wietnam, Japonia, Tajlandia i Kambodża, Chiny) od połowy grudnia 
2003 r. W początkowym okresie kilka przypadków zachorowań wśród 
ludzi zostało stwierdzonych w Tajlandii i Wietnamie. 

Grypa ptasia jest chorobą zakaźną występującą wśród ptactwa wywoły­
waną przez szczep wirusa grypy typu A Choroba ta została zidentyfiko­
wana po raz pierwszy we Włoszech 100 lat temu; występuje praktycznie 
na całym świecie . Uważa się, że wszystkie gatunki ptaków są podatne na 
zakażenie wirusem grypy ptasiej, chociaż niektóre mogą być bardziej 
oporne. Zakażenie wirusem wśród ptactwa wywołuje różne objawy, w 
tym może spowodować wysoce zakaźną i śmiertelną postać powodującą 
epidemie. Ta ostatnia postać jest znana jako "wysoce chorobotwórcza 
grypa ptasia". 

BADANIE ONKOLOGICZNE PIERSI 

24.10.2005 r. godz. 1400 

w NZOZ "PRO - VITA" 
ul. Konstytucji 3 Maja 32 w Międzyrzeczu 

BADANIE ONKOLOGICZNE 
GRUCZOŁU PIERSIOWEGO 

WYKONUJE SPECJAUSTA 
ONKOLOG 

BADANIE OBEJMUJE: 
- USG piersi 

- badanie onkologiczne, leczenie, 
profilaktyka 

KOSZf BADANIA 50 zł 

ZAPISY W REJESTRACJI !!! 
Pod numerem telefonu: 741 22 04 

lndvwidualna Specjalistyczna Praktyka Lekarska 
lek. med. Roksolana Tyburska 

specjalista psychiatra 
Przyjmuje w poniedziałki od 1 6illł 

Gabinet Psychiatryczny, 
Międzyrzecz, ul. Konstytucji 3 Maja 16 

(Apteka "N agi e tek") 

teł. O 502 672 889 

-Kontakt ptactwa domowego z dzikim, a także bazary, gdzie handluje s· 
żywym ptactwem odgrywają dużą rolę w rozprzestrzenianiu się wiru~ę 
grypy ptasiej. Inne drogi rozprzestrzeniania to: mechaniczne środki taki a 
jak zakażony sprzęt, pojazdy, karma cq klatki. Wysoce chprobotwórc~ 
wirusy mogą przetrwać przez długi ·czas w środowisku, zwłaszcza w n·. 
skiej temperaturze. 

1 

. ?!ównymi środkami zapobiegającymi rozprzestrzenia~iu się grypy Pta­
SieJ Jest kwarantanna w gospodarstwach rolnych oraz likwidacja zakażO­
nego lub potencjalnie zakażonego ptactwa domowego. 

Wirus grypy ptasiej sporadycznie powoduje zakażenia u ludzi. Pierw. 
sze udokumentowane przypadki zakażenia ludzi wirusem grypy ptasie' 
typu HSN1 miały miejsce w Hong-Kongu w 1997 r. Zachorowało wówcza~ 
18 osób (groźne infekcje dróg oddechowych), z których 6 zmarło. Zbie­
gło się to z epidemią grypy ptasiej typu HSN1 wśród ptactwa domowego. 
Stwierdzono, że przyczyną wystąpienia choroby u ludzi był bliski kontakt 
z żywym, zakażonym drobiem. Szybka likwidacja ok. 1,5 mln sztuk drO­
biu zapobiegła rozprzestrzenieniu się choroby. 

Ostatnie badania naukowe potwierdzają jednak, że wirus HSN1 mutuje 
się stanowiąc zagrożenie dla ludności Azji Południowo-Wschodniej. Na 
konferencji zorganizowanej 6 czerwca 2005 roku w Kuala Lumpur podję­
to uchwałę o wprowadzeniu jednolitej strategii w walce z wirusem ptasiej 
grypy. W pracach konferencji uczestniczyli przedstawiciele: UN Food 
and Agriculture Organization (FAO), the World Organization for Animai 
Health (OlE) and the World Health Organization (WHO). Powodem zorga­
nizowania konferencji była ocena zagrożenia wirusem ptasiej grypy w 
związku ze stale rosnącą liczbą przypadków zachorowań i zgonów wśród 
ludzi. W wyniku ustaleń podjęto szereg wiążących uchwał, zobowiązują­
cych przedstawicieli rządów państw dotkniętych epidemią do wspierania 
farmerów w celu utylizacji drobiu podejrzanego o roznoszenie epidemii. 
Dodatkowo, WHO zobowiązała się do prowadzenia programów edukacji 
wśród personelu medycznego, w celu czynnego zapobiegnięcia ewentu­
alności wystąpienia dalszych zachorowań. W chwili obecnej laboratorium 
referencyjne WHO dysponuje informacjami nt. typu wirusa HSN1, który 
w/g informacji nie zmienił swojej struktury od 2004 roku. Informacje te 
są udostępniane producentom szczepionek, w celu opracowania prepara­
tu, który czynnie uodparniałby p/zachorowaniom. 

Wg. ostatnich doniesień WHO, od stycznia 2004 r., potwierdzono po­
nad 50 zgonów wśród ludzi spowodowanych ptasią grypą. Wybuchy epi­
demii tej choroby wśród drobiu miały miejsce w Wietnamie, Kambodży, 
Chinach, Indonezji, Japonii, Laosie, Malezji, Korei Płn. i Płd. , Pakistanie 
oraz Tajlandii. Światowa Organizacja Zdrowia nie rekomenduje w chwili 
obecnej wstrzymania się z podróżą do tych krajów. Tym nie mniej ko­
nieczne jest zachowanie maksimum ostrożności w czasie pobytu na tere­
nach Azji. Zaleca się: 
• przed podróżą należy zasięgnąć specjalistycznej porady medycznej, 
• niezbędne jest sprawdzenie ostatnich informacji dot. danego regiony, 
• unikanie odwiedzania ferm drobiu oraz miejsc sprzedaży żywych zwie­

rząt, 

• unikanie kontaktu z powierzchniami zawierającymi zanieczyszczenia 
zwierzęce, 

• nie jedzenie i unikanie kontaktu z niedogotowanym lub surowym dro­
biem i jajami, 

• nie przywożenie żadnych produktów drobiowych do Polski. 

Aktualne informacje dotyczące ptasiej grypy dostępne są na stronach 
internetowych WHO: 

http:/ /www. w ho. int/topics/ avian_influenza/ en/ 
Światowa Organizacja Zdrowia zaleca także coroczne, profilak­

tyczne szczepienie się ludności przeciwko grypie. 
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Oddział Laboratoryjny Powiatowej Stacji Sa­
nitarno - Epidemiologicznej w Międzyrzeczu 
otrzymał Certyfikat Akredytacji Laboratorium 
Badawczego Nr AB 643 wydany przez Polskie 
centrum Akredytacji. Jest to formalne polwier­
dzenie przez niezależną, zewnętrzną jednostkę 
akredytującą - Polskie Centrum Akredytacji 
kompetencji laboratorium w zakresie wykony­
wanych badań. 

Certyfikat jest potwierdzeniem wdrożonego 
w Oddziale Laboratoryjnym systemu jakości 
zgodnie z normą PN-EN ISO/lEC 17025 : 2001 
"Ogólne wymagania dotyczące kompetencji la­
boratoriów badawczych i wzorcujących" . Wdro­
żony i udokumentowany system jakości gwa­
rantuje bezstronność i niezależność oraz 
zapewnia jakość świadczonych usług w za­
kresie prowadzonych badań. Certyfikat akre­
dytacji ważny jest do 5 września 2009 r. 

Zakres Akredytacji Laboratorium Badawcze­
go Nr AB 643 dla Oddziału Laboratoryjnego 
PSSE w Międzyrzeczu, wydanie l z 6 września 
2005 r. obejmuje 14 metod badań w zakresie 
mikrobiologii i fizykochemii wody (16 wskaźni­
ków) : 

l. wykrywanie i oznaczanie ilościowe bakte­
rii grupy coli, bakterii grupy coli termotoleran­
cyjnych i domniemanych Escherichia Coli - me­
toda filtrów membranowych, 

2. określanie ogólnej liczby kolonii na agarze 
odżywczym - metoda posiewu wgłębnego lub 
powierzchniowego, 

3. wykrywanie i oznaczanie ilościowe pa­
ciorkowców kałowych - metoda filtrów mem­
branowych, 

4. oznaczanie mętności - pomiar promienio­
wania rozproszonego, 

5. oznaczanie barwy- metoda wizualna, 
6. oznaczanie przewodności elektrycznej wła­

ściwej - metoda konduktometryczna, 
7. oznaczanie pH - metoda elektrometrycz­

na, 
8. oznaczanie azotu amonowego - metoda 

bezpośredniej nessleryzacji, 
9. oznaczanie azotu azotanowego - metoda 

kolor ymetryczna, 
10. oznaczanie azotu azotynowego - metoda 

absorpcyjnej spektrometrii cząsteczkowej, 
11. oznaczanie żelaza - metoda spektrome­

tryczna, 
12. oznaczanie sumarycznej zawartości wap­

nia i magnezu - metoda miareczkowa z EDTA, 
13. oznaczanie chlorków - metoda miarecz-
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kowania Mohra, 
14. oznaczanie utlenialności - metoda mia­

reczkowa. 
Pozostałe badania wykonywane przez Oddział 

Laboratoryjny PSSE w Międzyrzeczu objęte są 
Systemem Jakości, zgodnym z normą PN-EN 
ISO /IEC 17025:2001. Rozszerzenie zakresu 
akredytacji Oddziału Laboratoryjnego planowa­
ne jest w 2006 r. 

W skład Oddziału Laboratoryjnego PSSE 
wchodzą : Laboratorium Badań Środowisko­
wych, Laboratorium Badań Schorzeń Jelitowych 
i Laboratorium Badań Środowiska Pracy. 

Otrzymanie certyfikatu akredytacji poprzedził 
okres intensywnych przygotowań, na który zło­
żyło się wiele podjętych czynnośc i i starań, któ­
re wymagały bardzo dużego wkładu pracy i za­
angażowania. 

W drożenie systemu jakości i uzyskanie akre­
dytacji było możliwe dzięki korzystnym zmia­
nom w strukturze organizacyjnej stacji, remon­
tom, szkoleniom, doposażeniu w sprzęt, ścisłej 
współpracy kierownictwa i pracowników w sta­
cji, pomocy i współpracy ze strony WSSE w 
Gorzowie Wlkp. 

W czerwcu i lipcu 2004 r. przeprowadzono 
remont pomieszczeń po pracowni badań w za­
kresie żywności. Do sześciu wyremontowanych 
pomieszczeń na II piętrze budynku przeniesio­
no z parteru Laboratorium Badań Środowisko­
wych. 

W październiku 2004 r. trzy pomieszczenia 
na parterze budynku, zajmowane wcześniej 
przez Laboratorium Badań Środowiskowych, 
zostały wyremontowane i przygotowane do pra­
cy w ramach : systemu jakości i nowej struktu­
ry baz lokalowych laboratoriów 

W wrześniu 2004 r. stacja złożyła wniosek o 
dofinansowanie do Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w 
Zielonej Górze. Dzięki pozyskaniu tych środ­
ków finansowych oraz pomocy finansowej 
WSSE w Gorzowie Wlkp. kupiono: termohigro­
barometr, płytę grzewczą ceramiczną, 3 termo­
metry szklane cieczowe wzorcowane, 21 ter­
mometrów roboczych, destylarkę, lampę bak­
triologiczną, mętnościomierz, łaźnię wodną, 
wagosuszarkę, 4 biurety cyfrowe. 

W związku z restrukturyzacją bazy laborato­
ryjnej województwa łubuskiego Oddział Labo­
ratoryjny PSSE w Międzyrzeczu otrzymał: szkło 
laboratoryjne, aparat filtracyjny z pompą ssącą, 
wstrząsarka, aparat do liczenia kolonii autoklaw 

D I.II'F 'F/EMU 
fragmenty wil)kszei calości p.t. "Złote liście" 

Zbliżał się front. Całymi dniami słychać było dudnie­
n!e armat i silniki wysoko lecących bombowców. Maleń­
kie, srebrzyste samolociki staczały walki powietrzne nad 
Z~dziwionym miasteczkiem. Noce rozjaśniały łuny dale­
~ch pożarów, a czasem snopy świateł reflektorów prze­
CiWlotniczych, którym towarzyszyły kolorowe fajerwerki 
szrapneli. W połowie lipca zaczęły przeciągać przez mia­
sto niemieckie tabory z rannymi. Na różnych , czasem 
~ardzo dziwnych, wymoszczonych słomą pojazdach le­
Zeli brudni i zarośnięci żołnierze. Głowy, ręce i nogi mieli 
W opatrunkach. Towarzyszyła im uzbrojona eskorta na 
m~tocyklach . Wszystko wskazywało , że wyzwolenie jest 
luz, więc ojciec, dla bezpieczeństwa , wyekspediował 

kobiety i dzieci do ukrytej w lasach osady, a sam z 
dziadkiem pozostał na posterunku w swoim domu i ga­
binecie. Mijały tygodnie. Front nie ruszał z miejsca. Za­
częły się chłody , a mama coraz gorzej znosiła brak wy­
gód. Wkrótce tato zabrał nas z powrotem. W październi­
ku pojawili się uchodźcy z Warszawy. Organizowano dla 
nich niezbędną pomoc i zakwaterowanie. Jedna z pań , 
nauczycielka, mieszkała na plebani. Nie chciała przyjąć 
pieniędzy ofiarowanych przez ojca, otrzymała je więc za 
lekcje, na które mnie posyłano. 

Pierwsze zetkniecie z nauka było dość przykre. Ba­
zgrałem okropnie. Marny papier .zalewał" , a liczne klek-

(ciąg dalszy na str. 28) 
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elektryczny, 2 promienniki do lamp bakterio­
bójczych, licznik kolonii bakterii, autoklaw elek­
tryczny, waga WPS 2100/C. 

Ponadto stacja we własnym zakresie doposa­
żała laboratoria, m.in. blaty robocze do badań, 
pipety automatyczne, pH - metr, odważniki ka­
libracyjne, wzorce widmowego przepuszczania 
światła, wzorce do odpowiednich oznaczeń, 
szkło laboratoryjne, szczepy kontrolne, litera­
tura, normy, szkolenia pracowników. 

Od l stycznia 2005 r. Oddział Laboratoryjny 
PSSE jako jedno z czterech laboratoriów Pań­
stwowej Inspekcji Sanitarnej województwa Iu­
buskiego, realizuje badania wody w Systemie 
Zintegrowanym. W ramach bieżącego nadzoru 
sanitarnego wykonywane są badania jakości 
wody i badania epidemiologiczne dla powiatów 
międzyrzeckiego i świebodzińskiego. 

Wniosek o akredytację Oddziału Laboratoryj­
nego wraz z wymaganą dokumentacją do Pol­
skiego Centrum Akredytacji został złożony 2 
listopada 2004 r. 

Od 5 do 6 maja 2005 r. w Oddziale Laborato­
ryjnym odbył się audit akredytacyjny Polskie­
go Centrum Akredytacji. Podczas procesu akre­
dytacyjnego ocenie zostały poddane kompeten­
cje techniczne laboratorium, jego organizacja i 
system zarządzania jakością. 

Oddział Laboratoryjny Powiatowej Stacji Sa­
nitarno - Epidemiologicznej w Międzyrzeczu 
otrzymał Certyfikat Akredytacji Laboratorium 
Badawczego Nr AB 643 wydany przez Pol kie 
Centrum Akredytacji 6 września 2005r. 

Zdzisława Marzec 
kierownik Oddziału Laboratoryjnego PSSE 

w Międzyrzeczu 

Szanowny Obywatelu 
Międzyrzecza, 
fanuszu Kowalski 
Jest taka anegdota o Zenku Laskowiku, 

że będąc na meczu piłki nożnej w Pozna­
niu, dostał w głowę ogryzkiem od jabłka. 
Ponieważ nie widział, kto w niego rzucił, 
zakreślił palcem sektor z winowajcą, 
stwierdzając: "Odtąd dotąd - wszyscy świ­
nie". 
Przypomniała mi się ona w związku z 

Pana artykułem w sierpniowym numerze 
"Kuriera Międzyrzeckiego". Jest taki rad­
ny w Międzyrzeczu, który głosował prze­
ciwko podwyżce opłat za wodę. Zarówno 
on jak i jego żona żyją z budżetowych pen­
sji, a ich syn jest bezrobotny. 

Wiem o tym z dobrego źródła: jestem żoną 
tego radnego i matką tego bezrobotnego. 

Obywatelu Kowa1ski, nic na tym świecie 
nie dzieje się "zawsze" lub "nigdy". Nie ma 
tak, że za coś winni są "wszyscy" lub "nikt". 
Niech Pan zada sobie trud przeczytania 
protokołów z posiedzeń Rady. Mam nadzie­
ję, że odkryje Pan wśród tych 21 przynaj­
mniej kilku "sprawiedliwych". Ale tych po­
zostałych niech bronią ich żony. 
Być może sprowokuje Pana do zanie­

chania uogólnień, podając swoje perso­
nalia tylko do wiadomości Redakcji 
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sy stanowiły powód do awantur. Czasami, aby ich unik­
nąć, udekalem przez okno. 

W polowie stycznia runęło . Siedzieliśmy w kuchni, 
stłoczen i przy oknie i patrzyliśmy , jak pociski artyleryjskie 
roznoszą na strzępy płonące zabudowania pod miastem. 
Przed domem przewalała się z łoskotem kolumna nie­
mieckich czołgów . Po ich przejściu , jak to dzieciaki, za­
snęliśmy twardo. Kiedy się obudziłem , w kuchni siedzieli 
żołnierze. Jedli chleb ze słon iną , który dała im babcia i 
mówili niezrozumiale. Jeden z nich wkładał do okrągłej 
puszki coś , jakby pionki do .chińczyka", tylko metalowe, 
złociste i lśniące . Pierwszy raz widziałem wtedy pepe­
szę. A do ojca zaczęli się zgłaszać ranni. Dorośli i nieste­
ty coraz więcej dzieci. Zgubna dla zdrowia była cieka· 
wość młodych chłopców . Pewnej niedzieli, gdy ludzie 
wracali z kościoła , nad miastem pojawił się niemiecki 
samolot. Pilot lecieli tuż nad dachami domów i strzelał 
do przerażonych ludzi. Trwalo to krótko, bo już za chwilę 
zestrzelili go nasi żołnierze . Rozbił się z hukiem na pobli­
ski~ polu. Gdy biegłem z chłopakami , aby go obejrzeć, 
ktos przytomny zagnał mnie do domu. W domu działy się 
rzeczy straszne. Gabinet i kuchnia zachlapane krwią. 
Nad krzykami i jękami poszkodowanych głos ojca wrzesz­
czącego na mamę, której zrobiło się słabo. Tylko ona 
mogła mu przecież pomóc przy tamowaniu krwotoków i 
opatrunkach. Nas odesłano do ogrodu, abyśmy nie oglą­
dali tej makabry. Wyłaziła ona wtedy zewsząd. Jak tylko 
zrobiło się cieplej, dokonano ekshumacji młodych ludzi, 
których Niemcy rozstrzelali publicznie i kazali pochować 
na skwerze. Z tego, co wiem od rodziców, radość z 
odzyskanej wolności była krótka. Zaczęły się aresztowa­
nia akowców, co skłoniło część zagrożonych do powrotu 
do lasu. Do władzy dorwali się ludzie o niejasnej prowe­
niencji. Ich powojenne porachunki miały paskudne pod­
łoże. Było to głównym powodem naszego wyjazdu na 
Zachód. Wyjechała w tym czasie prawie cała inteligencja 
miasteczka. Po wyzwoleniu Poznania wyjechali dziadko­
wie. Dom, z którego wyrzucili ich Niemcy, był niestety 
zajęty . Jednak jakoś się urządzili i dziadek doczekał pro­
c~su ?raz egzekucji gauleitera Greisera, sprawcy swej 
nredol1. Byl na Cytadeli, kiedy drania wieszano, ale bar­
dzo to odchorował. Dzięki teściom miał ojciec w Pozna­
niu bazę do wypadów na Ziemie Odzyskane. Wkrótce 
dotarł do Międzyrzecza. Urządzenie mieszkania i zała­
twienie niezbędnych formalności trwało parę tygodni. W 
drugiej połowie sierpnia 1945 roku pożegnaliśmy sąsia­
dów i odwieziono nas na odległą stacje kolejową. 

Podróż trwała ponad tydzień. Jechaliśmy w wagonie 
towarowym z całym naszym dobytkiem. Widzieliśmy spa­
lone wioski i miasteczka, tłumy ludzi podróżujących na 
dachach wagonów i niezliczone transporty wojskowe. 
Często wagon nasz odczepiano i odstawiano na boczny 
tor, gdzie całymi dniami czekaliśmy na możliwość dalszej 
podróży . Mijały nas pociągi wiozące radzieckie łupy z 
Niemiec i naszych Ziem Zachodnich, a także zaplombo­
wane wagony z zadrukowanymi oknami przeznaczone 
dla jeńców wojennych. Jeden z takich pociągów stanął 
koło naszego i mogliśmy go obserwować przez parę 
godzin. W małych okienkach pojawiły się nieogolone i 
wymizerowane twarze niemieckich żołnierzy proszących 
o wodę i coś do jedzenia. Rzucali jako ewentualna za­
płatę obrączki drobne przedmioty, ale strażnicy z bagne­
tami na karabinach nie dopuszczali nikogo. W Poznaniu 
zostaliśmy z mamą u dziadków, a ojciec pojechał do 
Międzyrzecza z meblami. Wkrótce, już osobowym wago­
nem, podążyliśmy za nim. Most kolejowy w Policku był 
jeszcze zniszczony. Dojechaliśmy do Obry i przeszliśmy 
kładką na druga stronę, gdzie czekał drugi pociąg . 

Późnym popołudniem , w przedostatnim dniu sierp­
nia, znaleźliśmy się przed międzyrzeckim dworcem. Bu­
dynek był cały, podobnie jak sąsiadujący z nim hotel i 
restauracja. Dalej było już gorzej. Szliśmy wśród ruin 
wysokich, wypalonych domów. Przyzwyczajonym do par­
terowych budynków niesamowite wydawały się ozdobne 
attyki rysujące się na tle wieczorowego nieba, żelazne 
balustrady balkonów i czarne czeluście wielkich bram i 

okien. W końcu stanęliśmy przed okazałym , dwupiętro­
wym domem, za którym rozciągał się rozległy sad. Ko­
rzystając z nieuwagi dorosłych , zajętych wnoszeniem 
bagaży, pobiegłem do ogrodu. Uwagę moją przyciągnę­
ły rzędy przerośniętych szparagów. Wszedłem pomiędzy 
nie i potknąłem się o cos twardego. Była to wiatrówka 
marki .DIANA", całki em dobra i niepordzewiała. Czy 
może coś wspanialszego spotkać młodego chłopca? 

Za ogrodami i łąką, za czarna, żużlem wysypana dro­
gą , było ogrodnictwo i zapuszczona szkółka drzew i 
krzewów ozdobnych. Nazywaliśmy ja małym laskiem. 
T a m znajdowaliśmy najlepszy materiał na łuki i strzały . 
przez dziurę w płocie, w dalszym końcu tej szkółki , wy­
chodziło się na rampę kolejową . Leżały przy niej wraki 
samolotów i przeróżnych pojazdów, sterty żelastwa i 
g?ry kondensatorów - obiekt naszego pożądania . Kiedy 
me było wartownika, kradło się je, rozbijało i wyciągało 
tzw . • sreberko" mające wysoką wartość w szkolnym 
handlu wymiennym. Na rampę tą zwożono meble wy­
szabrowane przez zdobywców z ocalałych domów. Ła­
dowano je na otwarte lory i wieziono na bezmyślne 
zniszczenie. Jeden z magazynów tych mebli mieścił się 
obok naszego domu w obecnym ośrodku zdrowia. Kto 
chciał, mógł przekupiwszy pilnującego bojca, uratować 
jakąś rzecz dla siebie. Wchodziłem tam przez piwnicę i 
zbierałem porozrzucane wśród gratów maleńkie, koloro· 
we karty do pasjansa. W późniejszych latach buszowa­
łem z kumplami w składnicy złomu i makulatury. Parnię­
tam góry nut i książek, stosy naczyń cynowych i miedzia­
nych z niemieckimi, a może łacińskimi napisami. Wtedy 
wszystko, co pisano gotykiem, uważane było za szwab­
skie. Były tam również maszyny i aparaty o nieznanym 
nam przeznaczeniu. W naszym domu była też ponie­
miecka biblioteka. Rodzice przejrzeli ja starannie. Część 
książek wzięli do czytania, a resztę zabezpieczyli w 
wielkich skrzyniach. Mamy te książki. 

Dom nas, tak zaniedbany dzisiaj, oddzielał od ulicy 
drewniany płotek z zielonymi sztachetami i furtką . W 
ogródku, przed domem, były krzewy bukszpanu, spora 
lipa, jaśminy i bzy. Była też fantastyczna leszczyna o 
wydłużonych , ogromnych owocach. W suterenie mieści­
ła się stróżówka . Na strychu z kolei był mansardowy 
pokoik z półokrągłym oknem. Był to mój azyl i laborato­
rium . Trzymałem tam wszystkie moje skarby. Z komi­
niarskiej półki rozciągał się widok rozległy i piękny . Domi­
nowały czerwone dachy w zieleni parków, alei i sadów. 
Horyzont zamykał pierścień lasów , które były wtedy 
cz~ste , pachnące , pełne kwiatów, owoców, grzybów i 
zwrerzyny. 

Międzyrzecz , to miasto o niepowtarzalnym uroku. 
Położony nad brzegiem Obry i Paklicy, przecięty był 

dodatkowo strumieniem, który wtedy nie miał swojej 
nazwy, a teraz nie zasługuje nawet na miano strumie­
nia. Wypływał on z Paklicy na os. Sienkiewicza, a ucho­
dził do Obry przy remizie straży pożarnej. Trudno dziś 
so~ie wy~b:azić, stojąc nad mizernym ściekiem , że mógł 
byc on .mreJ~cem naszych kąpieli i żeglarskich wypraw. 

Pakhca prękna i kapryśna wiła się zakolami wśród pól. 
Drogę jej znaczyły olchowe, wierzbowe i wiklinowe zaro­
~la. Podcinając na zakrętach brzegi wymywała głębokie 
Jamy, w których chroniły się ryby najrozmaitszych gatun­
ków. Najlepiej chwytało się je w Kuźniku , gdzie dwie 
odnogi .rzeki po opuszczeniu jeziora Bukowieckiego łą­
czyły srę ze sobą tworząc najpierw wyspę , a potem 
wodospad przy młynie . W czasie kąpieli skakaliśmy w ten 
wodospad. Woda kotłowała nas i wyrzucała stłamszo­
nych na pobliską łachę . Po odsapnięciu skakaliśmy po­
n?wn!e. Po jakimś czasie młyn został zdewastowany. 
Nre pilnowana woda przerwała się i popłynęła omijając 
śluzę. Wkrótce Paklicę uregulowano. Zrobił się z niej 
prosty, płytki kanał , dobry już tylko dla kiełbi. 

Największe ryby były jednak w Obrze. Stojąc na mo­
~tach lub z.walonych drzewach podziwialiśmy piękne liny 
1 szczupaki, a wczesnym latem ogromniaste sumy poły­
kające nieostrożne kaczki. Wystarczył wtedy kij leszczy­
nowy, spławik z korka lub gęsiego pióra i średniej wielko­
ści haczyk, by łowić sztuki, o jakich dzisiaj można tylko 
marzyć. Rzeki na wiosnę rozlewały szybko i na tych 

r?zlewisk~ch. tętniło życie . Widziało się tam tysiące żab 
zrelon.yc~ 1 cre~nych z nakrapianymi brzuszkami, traSZki 
g:zebre~rast~, Jak małe smoki, różne ryby i polujące 
me bacrany 1 czaple. Nad Obrą , za mostem kole' na 
było kąpielisko . Z pla-żą , trampolinami i kioskiem z~ 
madą. 

Obrę tez uregulowano. Obrastające ja drzewa wy · 
to •. b~ przeszkadzały pogłębiarkom . Pod koniec lat ~flt­
dzre~rątych spuszczono do niej jakieś toksyczne ści: 
Ławrce martwych ryb - olbrzymów spływały rzeką i g · · 
w sitowiu. Nigdy nie powróciła ona do dawnego sta rit 
. '(V ~amym .. śr?dku. mia.sta były dwa cmentarze. t<a':: 
hckr lezą~y .bhz71 szprtala 1 ewangelicki przy głównej ulic.y. 
W .gęstwrnr~ .prękny.ch drze~ i. e.gzotycznych krzeWów 
kwrtły tam rozne kwraty. Od snrezyczek, fiołków i zawt­
ców do .o~lików , tulipanów i róż . Pośród metalowych 
o_grodzen 1 marmurowych grobowców wiły się wiecznie 
~relone. bl~szcz~ . Piękno niemieckiego cmentarza trudno 
Jest op~s.ac . Procz nagrobków o wielkiej wartości histo­
ry~zn.eJ 1 artystyczn~j, o której wówczas nie mięliśmy 
po]ęcra , były tam takze rzeczy dziwne i tajemnicze. M in 
P!ramida .. Wy.soka. na .1 ,5 m. o regularnym kształcie. 'Ji 
matura.pr~amrd eęrpskrc~. Nre było na niej żadnej tabl'q 
z ~azwrskrem, an~ za.dneJ ozdoby. Już po naszym wyje!. 
dzre cmentarz zhkwrdowano. Nagrobki wywieziono lli 
rozkradziono, grobowce i kaplice zburzono, krzewy i cz9ić 
drzew wycięto, a w miejscu, w którym stała owa pirani­
da, wybudowano knajpę . Na skrzyżowaniu ulic Staszica 
i ~ik?rskiego ~osła kilkuset letnia lipa, najpiękniejsza jaką 
wrdzrałem. Cre~zyła nas swoim widokiem i miodowym 
zapachem rozsrewanym w porze kwitnienia, aż pewne­
go dnia uderzył w nią piorun. Zaczęła chorować, potem 
pękać, w końcu ja wycięto. 

Ulica Staszica chodziliśmy do szkoły . Ulica miała oko­
ło pół kilometra długości, była lekko pochyła i wyłożona 
betonow~mi płyt~mi. W czasie letnich ulewnych deszczy 
pł~nęły mą strugr wody nagrzewającej się szybko od pod­
łoza. Co to była za rozkosz gnać wtedy na bosaka aż do 
zakrętu , gdzie rozlewała się ona w rozległe bajoro. Przy 
szkol~ rosły kasztany, a p(o drugiej stronie ulicy duże 
włoskre orzechy. Były to chyba najbardziej zmaltretowa· 
ne dr~ewa w mieśc!e . Czas ich owocowania zbiegał sit 
fatalme z rozpoczęcrem roku szkolnego. Nie pogodzeni z 
utratą ~~kacyjnej s~obody, na nich wyładowywaliśmy 
swa złosc . Do astatmego kasztana, do ostatniego orze­
cha. Tak właśnie rozpocząłem pierwszy rok szkolny we 
wrześniu 1945 roku. Wśród kolegów miałem oczywiście 
rówieśników , ale także znacznie starszych kolegów i ko­
leżanki , którym wojna uniemożliwiła naukę. Byli oni na­
szymi przewodnikami i instruktorami w zajęciach budzą· 
cych zgrozę wśród naszych rodziców i nauczycieli. 

Naszym eldorado był teren naprzeciw koszar. Rosja· 
nie wybebeszyli je ze wszystkiego, co im nie było przy· 
datne i wyrzucili to na druga stronę ulicy. Czego tam nie 
było! Bagnety, gazmaski, naboje karabinowe w blasza. 
nych magazynkach po 5 sztuk i mnóstwo innych rzeczy 
nieznanych, a bardzo i interesujących. Mój brat Grzegorz 
znalazł tam nawet miecz rzymski , który do dziś można 
oglądać w muzeum. Kiedy skończyły się niewyczerpalne, 
jak nam się zdawało , zapasy środków wybuchowych w 
artyleryjskich jaszczach pod Kuźnikiem i w zatopionych 
magazynach volksturmu, ujawniły się talenty braci Płon­
ków. Byli to wybitnie uzdolnieni pirotechnicy, niezmordo­
wani w wynajdowaniu substancji smrodliwych i eksplo­
zywnych. Efekty ich pracy najbardziej widoczne i stysza· 
ne były na Gwiazdkę i w Wielkanoc w okolicy obu kościo­
~?w. Większość chodzących do szkoły dzieci była biedna. 
Zle ubrane i niedożywione wymagały pomocy, którą 
otrzymywały od Komitetu Rodzicielskiego i Polskiego 
Czerwonego Krzyża, którymi kierował nasz ojciec. Z daróW 
pochodzących z UNRY zaopatrywano szkolną stolówkfl. 
Amerykańskimi narzędziami wyposażono tez naszą pra· 
cownię, która mieściła się w przyziemiu. Tuż obok była 
łaźnia. Ponieważ w zrujnowanych domostwach trudno 
było utrzymywać higienę , a część społeczeństwa nie wi­
działa nawet takiej potrzeby, zorganizowano cotygodnio­
we kąpiele dla dzieci. W 1947 roku, w imieniny ojca, 
odbyła się w szkole akademia na jego cześć, w uznaniu 
zasług, jakie miał w pracy dla szkoły . Później zetempoW­
cy ozdobili nasz dom napisem- .Precz z reakcją!- Precz 
z panami !" Ale to już całkiem inna historia. 

Krzysztof Borkowski 
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Kolejne spotkanie Rady Organizacji 
Pozarządowvch w Międzvrzeczu 

5 września 2005 r. Starostwie Powiatowym odbyło się drugie spotka-
nie Powiatowej Rady Organizacji Pozarządowych w Międzyrzeczu. 

posiedzenie rozpoczęło się o godz 1300· W spotkaniu uczestniczyli: 
e Włodzimierz Szopiński- przewodniczący, 
e Anna Rogala- wiceprzewodnicząca, 
e Jolanta Maćkowiak- członek, 
e Daniel Fąferko- członek. 
Celem przewodnim spotkania był wybór kandydatów do Rady Woje­

wódzkiej Organizacji Pozarządowych. Wybrano Panią Annę Rogala ze 
Stowarzyszenia Opieki Paliatywnej w Międzyrzeczu oraz Pana Daniela 
Fąferko ze Stowarzyszenie Zastępczego Rodzicielstwa w Sierczynku. 

Przygotowane zostały karty operacyjne, których celem jest uspraw­
nienie współpracy pomiędzy organizacjami pozarządowymi. Karta ope­
racyjna zawiera informacje dotyczące prowadzonej działalności, a także 
ułatwi kontakt z osobami upoważnionymi do reprezentowania danego 
stowarzyszenia czy organizacj i. Organizacje pozarządowe zostały upo­
rządkowane w gru py stowarzyszeń zajmujących się podobną problema­
tyką . Do każdej grupy została przyporządkowana jedna osoba w celu 
udzielania pomocy, a także przekazywania niezbędnych informacji. 

Uczestnicy spotkania zastanawiali s ię nad funkcjonowania Centrum 
Informacji Społecznej, jednak doszli do wniosku, że ZLOP nie jest w 
stanie zorganizować takiego przedsięwzięcia . W zamian postanowiono 
wziąć udział w szkoleniach na doradców "Punktów Porad Obywatel­
skich", które miałyby funkcjonować zamiast centrum. 

Termin następnego spotkania wyznaczono na 12 października 2005 
roku .Uczestnicy planują spotkać s i ę w Sierczynku w siedzibie Stowa­
rzyszenia Zastępczego Rodzicielstwa. 

Anna Wasiluk, Halina Pilipczuk 

Jest 1M GOPZOłMie ... 
Jest w Gorzowie w centrum miasta pomnik kloszarda. Dlaczego postawiono tam 

ten postument, człowiekowi bezdomnemu, .niepotrzebnemu·, który nie płaci podat­
ków, może pije ... Czy my, .normalni"(cudzysłów jest jak najbardziej usprawiedliwiony), 
mamy partycypować w kosztach noclegowni, schroniska dla bezdomnych, dla~zego 
mamy być zobowiązani do współczucia ... takiego bezwarunkowego? -· 
Wierzę w ludzi. W to, że dzięki uporowi założycieli Stowarzyszenia Noclegownia 

- Przytulisko w końcu będzie czynna noclegownia w Międzyrzeczu. Już nikt nie 
twierdzi, dzięki uporczywym stukaniom do różnych drzwi przez p. Zbigniewa Flaka i 
p. Mariolę Swiątkiewicz, że bezdomnych w Międzyrzeczu nie ma, że ten społeczny 
problem w naszym mieście nie istnieje. Już poczyniono obietnice, są prowadzone 
rozmowy o przydziale lokalu na noclegownię . Będziemy czuwać, by ze słów danych 
przez władze miasta wynikły konkretne działania.Apelujemy do mieszkańców. ty także 
możesz zostać bezdomnym (czego ci nie życzymy) . Przyszłość jest nie poznana. Zdarza­
ją się w życiu tragedie. Nie zawsze człowiek w ich obliczu daje sobie radę. Bywa, że się , 
załamuje. Wtedy jest bardzo trudno wyjść z biedy i bezdomności. Nie może być tak, że 
człowiek w tak trudnej dla niego sytuacji jest skazany na pozostanie w niej do końca 
życia. Koniecznie musi wtedy czekać na niego łóżko i dach nad głową. Ręka wyciągnię­
ta z konkretną pomocą . Stowarzyszenie ma program tej pomocy. W swym Statucie 
pisze o metodach i celach pomocy potrzebującym, przy współpracy z instytucjami . 
państwowymi i samorządowymi, z organizacjami pozarządowymi. 

Prosimy mieszkańców o pomoc. Może ktoś ma zbędną pralkę, łóżko, koce i inne 
rzeczy, które mogą przydać się w Schronisku. Czekamy. Wszyscy jesteśmy obywatelami 
tego samego państwa, bez względu na status materialny. Osoby bezdomne prosimy o 
zgłaszanie się pod ww. adres. Może ktoś zechce pomóc, jako wolontariusz, przy 
organizacji przyszłej noclegowni? Iwona Wróblak 

Z okazji Dnia Edukacji Narodowej nauczycielom, 
pracownikom administracji i obsługi 

składam serdeczne podziękowanie za trud włożony 
w wychowanie młodzieży. jednocześnie życzę wszystkim 

Pracownikom oświaty dużo zdrowia, zadowolenia, sukcesów 
w pracy zawodowej i w życiu osobistym oraz satysfakcji 

z wykonywanych zadań. 

Starosta Międzyrzecki 
Kazimierz Puchan 

Przegląd Twórczości 
Seniorów 

WYSTAWA 
PRAC PLASTYCZNYCH 

RZEźBY l RĘKOD~ElAARTYSTYCZNEGO 

Sa2a wystaw Domu 
Ku2tury 

w Międzyrzeczu 

Zwiedzanie ~sta~: 
od 3 do 28 pazdziernika 2005 r. 
poniedziałek - piątek 

w godz. 10°0 -17°0 

Zapraszamy 
Mi.dzyrzecki Ośrodek 

Kultury 

""ii .a c: ii z 
oświaty powiatowej 

Grupa nauczycieli dyplomowanych w szkołach prowadzonych przez Powiat Między. 
rzecki zwiększyła się w stosunku do ubiegłego roku o 18 osób. Obecnie mamy już 75 
nauczycieli dyplomowanych, co stanowi 40 % ogółu pełnozatrudnionych w naszych 
szkołach . Awans na stopień nauczyciela dyplomowanego od 1 września br. otrzymali; 

I Liceum Ogólnokształcące im. Heliodora Święcickiego 
+ Dorota Szulc 
Zespół Szkół Ekonomicznych im. St. Staszica w Międzyrzeczu 
+ Grzegorz Skoluda 
+ Grażyna Hajdasz 
+ Krystyna Wandel 
+ Waldemar Walaszek 
Specjalny Ośrodek Szkolno- Wychowawczy w Międzyrzeczu 
+ Izabela Wójcik 
+ Marzenna Wasiluk 
+ Ewa Kijak 
+ Małgorzata Świtała 
Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych w Trzcielu 
+ Elwira Siatkowska - Tryba 
+ Romuald Stasiak 
Zespół Szkół Budowlanych w Międzyrzeczu 
+ Gabriela Bujanawska 
+ Aleksandra Marzec 
Zespół Szkół Rolniczych im. Zesłańców ~ybir·tJ~rJl~\Bobowiclm 
+ Danuta Matla 
Poradnia Psychologiczno­
+ Bożena Pielużek 
+ Kamila Markowska 
+ Beata Bilińska 
Poradnia Psychologiczno- Perlagogiczna w Międzyrzeczu 

+ Ilona Biała-Bącler 
W imieniu Pana Starosty Kazimierza Puchana wszystkim nauczycielom serdecz­

nie gratuluję. Liczymy na to, że ta grupa nauczycieli w szczególny sposób przyczyni 
się do zmiany jakości pracy swojej szkoły i w związku z tym o sukcesach uczniów i 
szkoły będziemy słyszeli częściej niż dotychczas. 

Naczelnik Wydziału Edukacji i Spraw Społecznych Halina Pilipczuk 
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BIURO PROJEKTOWO • USŁUGOWE 
Inż. Wojciech GÓRZNY 

* Projekty b•dowlane i technolo&iane 
* Modernizacja i rozbudowa budynków istniej~c:ych 
• Nadzór i kierowanie robotami budowlanymi 

Os.Gen.Sikorskiego 9 
66-300 Międzynecz 

(0-95) 742 92 os 

Doradztwo techlaae * 
Wyceny l kosztorysy * 
Opinie łechliCllle 

SPRZEDAŻ "PROJEKTÓW GOTOWYCH" 

Zarząd Cmentarzy Komunalnych Gminy Międzyrzecz 

Products P.H.u. z.P.chr. 

USŁUGI 

CMENTARNE l POGRZEBOWE 

66-300 Międzyrzecz , ul. Konstytucji 3-go Maja 35 
tel. (095) 742 82 85, 0606 837 843 (czynny całą dobę) 

CYKLINOWANIE 
podłóg i parkietów, 

szpachle gipsowe i glazura 
tel. (095) 741 2~ 57 lub 606 827 525 *' 

KOMPUTERY 
SPRZEDAŻ l SERWIS 

Dobre ceny dobrych części ! 
RATY bez pierwszej wpłaty lub GOTÓWKA 

tel. 741 25 35 
ul. Reymonta 3, Międzyrzecz, 

budynek składu opału 

SPRZEDAŻ WĘGLA 

BRUNATNEGO l KAMIENNEGO 

Sprzedaż kotłów C.O. : 

miałowych i węglowych różnego typu 

SKUP ZŁOMU STALOWEGO 

ul. Reymonta 3, Międzyrzecz, teł. 7 41 25 35 

PROTEZ ZĘBOWYCH 
tel. (0-95) 741 -24- l l 

Danuta Sawka 
PRACOWNIA PROTE1YCZNA 

CzlJnne od poniedziałku do piątku 8.00 • l 
h41ĘDZVRZECZ, OS. GEN. SIKORSKIEGO 7. 

-
STANISłAW KLISOWSKI 

specjalista otolaryngolog 
Choroby uszu, nosa i gardła u dzieci i dorosłych. 

Zabiegi operacyjne w narkozie. 
Badanie słuchu audiometryczne. 

Przyjmuje w pierwszy i trzeci piątek miesiąca 
od godz. 17.00- 18.00 

Międzyrzecz ul. Konstytucji 3 Maja 16 
za apteką ,,Nagietek" 

Telefon 741-23-92 kom. 0602 224 290 

Lek. med. Jadwigo Kozińsko 
specjalista rehabilitacji 

medycznej 
przyjmuje w środy w godz. 17.00 - 18.00 

Międzyrzecz Os. Zamkowe 18 

Tel. 741-29-98 

OGÓLNOPOLSKA 
INFORMACJA 
GOSPODARCZA 
GORZÓW 

TE LVINET 
1r94-74 

•!• laserowe zamykanie naczyń na twarzy 
•!• depilacja nadmiernego owłosienia 
•!• wymrażanie brodawek 
•!• leczenie blizn potrądzikowych 

DermatologJanina Kołłątaj 
Prywatny Gabinet Lekarski 

Międzyrzecz, ul. Marcinkowskiego 15 

Informacja: teJ. 0601 98 37 5 5 oraz 742 18 33 
lub osobiście w poniedziałki w godz. l 7.00 - 19.00 -



4 września odbyły się na sta­
dionie miejskim główne uroczy­
stości związane z 60 rocznicą 
istnienia Międzyrzeckiego Klu­
bu Sportowego "Orzeł". Hitem 
niedzieli był mecz Orła z pierw­
szoligowym Lechem Poznań. 
Cóż ja, laik, mogę napisać o 
spor towym wymiarze tego spo­
tkania? Moim zdaniem było za­
cięte. N as i chłopcy choć prze­
grali, 6:1 nie ustępowali gwiaz­
dom z Poznania. Walecznością, 
ambicją i zaangażowaniem na­
wet przewyższali przeciwnika. 
Wyróżn iającym się zawodni­
kiem Orła był nr 11 (Marcin 
żen o), dla którego ten mecz 
zaowocuje kontraktem z Le­
chem. Należy pochwalić rów­
nież strzelcajedynej bramki dla 
Orła- Tomka Sobczaka. Para­
dy bramkowe Tomka Włodar­
czyka były nie gorsze, niż Dud­
ka czy Boruca. 

A goście? No cóż, gwiazdy z 
Poznan ia wydały mi się mniej 
atrakcyjne niż w telewizji. My­
ślę oczywiście o męskieJ uro­
dzie. Piotr Reiss, Piotr Swier­
czewski czy Krzysztof Gajdkow­
ski to średnia krajowa, że nie 
wspomnę o Tomaszu Iwanie. 
Żeńska część publiczności, 

19.sierpnia - do 28 .sierpnia 
tego miesiąca to maraton muzycz­
ny 14. koncertów w paradyskim 
klasztorze pocysterskim. Codzien­
nie po kilka godzin doskonałej 
muzyki filharmonicznej. 

Kolejny dzień koncertów. Czy­
tam ,co dzisiaj mamy w menu? 
Bolette Roed (flet prosty) ,Allan 
Rasmussen (klawesyn). Program 
:N. Corradini, G. Frascobaldi, F. 
Geminiani, G. Ph.Telemann, ] .S 

HAŁAS, 
HAŁAS ... 
Na zlecenia Dyrekcji Dróg w 

Zielonej Górze we wrześniu zo­
stało przeprowadzone w naszym 
mieście kolejne mierzenie na­
t~żenia hałasu na krzyżówce. W 
rozmowie z osobą nadzorującą 
to badan ie dowiedziałam się, że 
na naszej głównej Krzyżówce 
Przekraczane są wszystkie 
Wskaźniki. Całkowite wyniki 
badań będą gotowe pod koniec 
roku - opublikujemy je w KM! 

Anna Kuźmińska - Świder 
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czyli ja, mogła jedynie zawiesić 
oko na atrakcyjnym senegal­
czyku o wdzięcznym nazwisku 
Samba Ba. Oczywiście pozna­
niacy meczu nie odpuścili i moż­
na było podziwiać ich piłkarska 
technikę. Pod względem orga­
nizacyjnym impreza była niemal 
perfekcyjna. To przecież dro­
biazg, że nagłośnienie działało 
tylko w jedna stronę, a prowa­
dzący nie odróżniali zawodni­
ków drużyny przeciwnej. Mó­
wili jednak z zaangażowaniem 
- brawa dla panów Pomesnego 
i Hołyńskiego -juniora. 

.Bach .. .itd. Na parkingu przed se­
minarium są jeszcze wolne miej­
sca. Na tablicach samochodów re­
jestracje z całej Polski. Wnętrze 
kościoła nabrzmiałe muzyką, wy­
sokie ściany gotyckiej katedry 
wibrują oczekiwaniem na dzisiej­
szy koncert. Zawczasu dostawia­
ne są dodatkowe krzesła. Zanim 

Ogromne słowa pochwały na­
leżą się, moim zdaniem, panu 
Janowi Wiśniewskiemu za mo­
nografię klubu. Przygotowanie 
tego wydawnictwa wymagało 

rozlegnie się dzwonek można 
zwiedzić zabytkowy kompleks ar­
chitektoniczny, w kościele napa­
trzeć się na monumentalny złoco­
ny Ołtarz z naturalnych rozmiarów 
figurami świętych Kościoła. Roz­
poznaję ich realistyczne rysy twa­
rzy, śledzę marszczenia na szatach. 
Tłumaczą ich łacińskie napisy. 

SMRÓD, SMRÓD ... 
Mój ulubiony sposób przemieszczania się to jazda rowerem 

(podobnie jak pan B). 
Mogę się wypowiedzieć o nawierzchni każdej ulicy, uliczki i 

chodnika w mieście. Na ul.,30 Stycznia mam dodatkową przy­
jenmość w postaci zapachu unoszącego w powietrzu, a nie jest to 
niestety Chanel nr 5. f · 

Sytuacja smrodowa rozpoczęła się po przeprowadzeniu moder­
nizacji ulicy w roku 2004. Nasuwa się pytanie jak to . się stało, że 
przez 40 lat nie śmierdziało, a tuż po remoncie śmierdzi? Ciekawe 
jest również: kto komu zapłacił za te śmierdzącą ulicę? Wojciech 
Młynarski w jednej ze swych piosenek pytął: "Co by tu jeszcze 
spieprzyć panowie? Co by tu jeszcze?" · 

, · · Anna K,uźminska - Świder 
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od autora benedyktyńskiej pra­
cy. Monografię można nabyć 
podczas każdego meczu Orła. 
Równie atrakcyjnajak treśćjest 
oprawa graficzna książki autor­
stwa pana Macieja Wiśniewskie­
go. Szczególnie dostojnie i groź­
nie wygląda Orzeł na okładce. 
Rozumiem, że jest to aluzja do 
stanu sportowego klubu, z jed­
nej strony dostojny jubilat, a z 
drugiej groźny przeciwnik ma­
jący ochotę na III? II? a może 
nawet I ligę? Oczywiście już na 
70 -lecie. Brawa dla komitetu 
organizacyjnego, nie pamiętam 
bowiem kiedy na naszym sta­
dionie było tyle ludzi. 

A więc obchody Jubileuszo­
we to pełen sukces! Gratuluję! 

Anna Kuźmińska- Świder 

Stroiciel kończy swą pracę przy 
klawesynie. Siedzący obok przed­
stawiciele firmy MOW- jednego 
ze sponsorów koncertu wyłączają 
telefony komórkowe. Dwie panie 
z Zielonej Góry na przyszły rok 
chciałyby tu w Paradyżu na czas 
koncertów zamieszkać, dzisiaj za­
mierzają być do końca, słuchać 
muzyki do 24.00. 

Zaczyna się. Klawesyn jak 
dźwięki dzwoneczków, muzyka 
wykwintna przy pełnej ciszy. 
Przez półtora godziny. Gromkie 
brawa .Potem przerwa na kawę i 
następny koncert Kwartet skrzyp­
cowy ,trąbka i basowy vocal śre­
dniowiecznego mnicha, który za 
swą arią przemyka przez kościół, 
scenę i niknie za ołtarzemjak duch 
dawnych czasów. I trzeci z kolei 
koncert, tym razem kameralny. 
Ławy kościelne szczelnie wy­

pełnione. Głowa, wnętrze całe­
go człowieka napełnia się dźwię­
kami jak amfora, dostraja do pięk­
na tej muzyki, przechowamy w 
sobie to wspomnienie aż do na­
stępnego cyklu koncertów za rok 
w Paradyżu. 

Iwona Wróblak 
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. cy, której dowodem mogą być nadane 
stępujące ordery i odznaczenia: na. 

- Złoty Krzyż Zasługi ( 1978r.), 
- Odznaka onorowa "Zasłużqny w Ro 

FLORIAN SlYMCZAK (1937-2005) 
woju Ziemi Międzyrzeckiej" (1976r.), z. 

- Medal 40-lecia Polski Ludowej (1984r.) 
- Odznaka Honorowa "Za zasługi dla.,; ' 

20 sierpnia pożegnaliśmy mię­
dzyrzeczanina, serdecznego ko­
legę, emerytowanego nauczy­
ciela, sportowca, wychowawcę 
młodzieży, śp. mgr Floriana 
Szymczaka. 

Florian Szymaczak urodził się 
12czerwca 1937 roku w Muro­
wanej Goślinie, w powiecie obor­
nickim, na historycznej ziemi 
Pojezierza Gnieźnieńskiego . 

Tutaj przezywa koszmar wojny. 
Po wyzwoleniu wraz z rodzica­
mi przyjeżdża do Międzyrzecza 
aby żyć, uczyć się i pracować. 

Po ukończeniu Szkoły Podstawowej nr 2 
w Międzyrzeczu podejmuje dalszą naukę 
w Liceum Pedagogicznym w Ośnie Lubu­
skim, które kończy w 1956 roku i otrzymu­
je nakaz pracy w Szkole Podstawowej w 
Biedzewie w charakterze nauczyciela -
wychowawcy. 

W latach 1957-59 był słuchaczem Stu­
dium Nauczycielskiego w Raciborzu, o 
profilu wychowania fizycznego, poczym 
pracuje w Szkole Podstawowej w Żółwi­
nie. Studia zaoczne kontynuuje w latach 
1964-69 na Akademii Wychowania Fizycz­
nego w Warszawie z zakresu piłki siatko­
wej. Ukończył tam też Studium Podyplo­
mowe w 1970 roku. Zdobył też uprawnie­
nia instruktora gimnastyki korekcyjnej 
wad postawy. Miał dyplom nauczyciela dy­
plomowanego. Był kierownikiem Ośrod­
ka Metodycznego - wychowania fizycz­
nego w latach (1967-72). 

Od 1957 roku pracował w Szkole Podsta­
wowej nr l w Międzyrzeczu, gdzie w la­
tach 1962-65 pełnił funkcje zastępcy kierow­
nika szkoły. Pracując w trudnych warun­
kach, bez sali gimnastycznej oraz boiska 
sportowego, zajmował czołowe lokaty w 
powiecie, jak również i województwie zielo­
nogórskim. W 1963 roku zajął I miejsce w 
województwie w piłce nożnej i piłce siatko­
wej. 
·w roku 1965 rozpoczął prace w nowowy­

budowanej Szkole Podstawowej nr 3 im. 
Powstańców Wielkopolskich w Międzyrze­
czu . Szkoła nie dysponowała bazą, która 
umożliwiłaby prowadzenie wychowania fi­
zycznego i sportu. Sala gimnastyczna była 
w budowie, a teren wokół szkoły był nieza­
gospodarowany. On opracowuje plan zago­
spodarowania i rozmieszczenia obiektów 
sportowych. Sala gimnastyczna została 
oddana do użytku w 1967 roku. Florian 
Szymczak opracowuje dla niej regulamin 
użytkowania, jest również inicjatorem ćwi­
czeń międzylekcyjnych dla klas VII - VIII. 
Staje się wzorcem dla szkół województwa 
zielonogórskiego. 

Od 1968 roku był organizatorem i kie­
rownikiem wielu obozów sportowych i har­
cerskich. Za wzorowe zorganizowanie ak-

cji letniej otrzymał Dyplom Za­
rządu Głównego ZHP. Mając na 
uwadze rekreację oraz sport 
masowy włączył się do akcji w 
"Konkursie 5 milionów", zajmu­
jąc trzykrotnie miejsce w pierw­
szej trójce w województwie 
(1969-1971). 

Pełnił tez funkcję kierownika 
Zespołu Samokształceniowego, 
który wykazywał się dużą ak­
tywnością w swojej pracy. Pro­
wadząc klasy sportowe z zakre­
su piłki siatkowej, zajmował czo­

łowe lokaty w województwie i w Polsce. 
Analizując przebieg pracy zawodowej na­

szego kolegi, możemy znaleźć zapiski z akt 
osobowych: 

"Zawsze był pracownikiem zaangażowa­
nym, oddanym młodzieży, jego pasją życia 
był sport. Dużo pracował na polu turystyki 
i krajoznawstwa. Zajmował się sprawami 
wychowawczo - sportowymi, wykonując 
dużo inicjatywy i troski o młodzież szkolną, 
jej zdrowie i dalsze perspektywy w doro­
słym życiu. 

Jak o nauczyciel wychowania fizycznego 
osiągał bardzo dobre wyniki w nauczaniu 
biologii i sportu, których miarą były wyso­
kie miejsca zdobywane przez uczniów na 
olimpiadach i konkursach przedmioto­
wych". 

Zawsze posiadał wyróżniająca ocenę pra-

jewództwa gorzowskiego" (1985r.), o. 
-Medal za Szczególne Osiągnięcia w Roz.. 

woju Sportu w województwie gorzowskim 
(1981r.), 

- Honorowa Srebrna Odznaka Polskiego 
Związku Piłki Siatkowej, jako wyraz uzna­
nia za ofiarna pracę nad rozwojem piłki siat. 
kowej w Polsce (1969r.), 

- Pamiątkowy Medal 25-lecia SZS za Wie­
loletnią działalność i wybitne zasługi dla 
sportu szkolnego przyznawany przez z. 
rząd Główny Szkolnego Związku sportowe­
go w Warszawie, 

- Medal za Zasługi w Rozwoju Sportu 
Szkolnego z okazji 30 - lecia SZS przyzna. 
ny przez SZS w Gorzowie, dnia 8.10.1983r., 

- Dyplom Uznania Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Turystyki z okazji Dnia 
Nauczyciela za wzorową pracę dla rozwoju 
oraz upowszechnienia kultury fizycznej 
wśród młodzieży (1963r.), 

- Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski 

oraz szereg innych wyróżnień i dyplomów. 
Będąc już na emeryturze pracował jesz. 

cze z młodzieżą w Ośrodku Szkolno -
chowawczym, by być zawsze blisko 
dzieży, która tak doskonale rozumiał. 

Florian Szymaczak był moim Set·de1cznnW 
Kolegą i Przyjacielem. 

Taki zawsze zostanie w naszej ..,a1111~ ........ 
mgr Kazimierz 

(emerytowany nalllcz;ycl• 

Dnia lO września br. w Drzonkowie został rozegrany I Wojewódzki Turni 
cyjny Młodzików. Startowało w nim czw~ro zawodników U.K.S. "Trójka" M i1F>nz:vrz:et 

Bardzo dobrze wypadła w nim Anna Zyła, która zajęła 4 miejsce, klasvflkutiac 
półfinału Ogólnopolskiego Turnieju Klasyfikacyjnego, który odbył się 25 ........ o,~. .. ; .. 
w Drzonkowie. Również bardzo dobrze wypadłJan Marcela, który jestjeszcze 
w śród czołówki województwa starszych o 2lat zajął miejsce w przedziale 9-12. 
Arek i Klemenczak Sebastian będący rówieśnikami w /w zajęli kolejno miejsca 
na startujących 64 zawodników. 

* * * 
Dnia 14 września br. rozegrano w Witnicy półfinał do I Wojewódzkiego 

Klasyfikacyjnego Seniorów. Startujący w nim zawodnik ZSR Bobowieko Jan 
zajął 2 miejsce kwalifikując się do finału, który zostanie rozegrany 18 września w 
kowie. . , 

* * * 
Dnia l października br. rozpocznie się I runda Ligi Okręgowej sezonu rnr.rCTr,nulrn10 

go 2005/2006. wśród 10 drużyn nasz rejon będą reprezentować dwie drużyny: 
ZSR Bobowieko oraz UKS "Trójka" Międzyrzecz. 

Pierwszy mecz ZSR Bobowieko rozegra we własnej hali ze "Spójną" Ośno 
o godz. 17.00. natomiast UKS "Trójka" wyjeżdża do Drezdenka by rozegrać 
tamtejszym "Lubuszaninem" , 

Instruktor tenisa stołowego Jan N 



w pierwszych dniach września Międzyrzecki 
Klub Sport?WY ORZEŁ r~zpocz~l, 6~ r~k ~woj~j 
działa lności. W poprzedmm szescdz1es1ęc1olecl u 
b ly wzloty i nawet sportowe upadki. Jednak ten 
·~en z najstarszych k!~~ów Ziemi Lubuskiej pod 
~óżnym i nazwami (SpoJma, Sparta, Orzeł , Orzeł­
sparta) przetrwał taki okres czasu. Przyczynili się 
do tego założyciele klubu, działacze z kolejnych 
lat i obecni sternicy klubu. Na pewno wszyscy 
piłkarze , którzy występowali w latach czterdzie­
s~ch , pięćdziesiątych zasługują na uznanie, ale 
pilkarze z ko!ejnych lat ~ż do d~isiejs.zych zasługu ­
ją na nie mmeJszy, gdy z tylko c1ąglosc sportowych 
występów gwarantowało istnienie klubu przez tyle 
lat. W przeciągu tych 60 lat przez klub .przewinę­
lo się" we wszystkich drużynach seniorów, junio­
rów i trampkarzy około 2 tysiące zawodników. 
Nie byłoby tego jubileuszu gdyby nie zaintereso­
wanie sportem przez kibiców wielu dyscyplin spor­
towych , które przez dłuższy lub krótszy czas 
uprawiane były w klubie. Do najbardziej zasłużo­
nych dla MKS Orzeł Międzyrzecz należy zaliczyć nastę­

pujące osoby: 
. Bogdan Banaszkiewicz - współzałożyciel klubu, 

wiceprezes i prezes klubu, w późniejszych latach sędzia 
pilkarski. 

· Zygmunt Bratkowski - czołowy pilkarz w najlep­
szym okresie klubu, wychowanek, obecnie z dobrym skut­
~em trener drużyn młodzieżowych, działacz. 

• Jadwiga Żuk-Czyż - czołowa lekkoatletka i re­
prezentantka kraju, wielokrotna zwyciężczyni biegów 
średnich i przełajowych , reprezentantka kraju , żona 
Bogdana. 

• Bogdan Czyż - czołowy lekkoatleta i reprezentant 
kraju, którego wyniki w kilku konkurencjach do dzisiaj są 
rekordami miasta, mąż Jadwigi. 

• Henryk Dobrowolski - działacz klubu, wieloletni 
prezes i wiceprezes klubu, wychowawca wielu pokoleń 
sportowców zwłaszcza w tenisie ziemnym. 

• Tadeusz Docz - wieloletni bramkostrzelny zawod­
nik w okresie największych sukcesów, wychowanek, w 
okresie późniejszym trener zespołu . 
. · Paweł Kąsek - czołowy zawodnik zespołu w okresie 
lego sukcesów. W późniejszym czasie jako zawodnik 
R~W-u Rybnik występowal w l i 11 lidze. Przez bardzo 
~lelu starszych kibiców uznany za najlepszego piłkarza w 
historii klubu. 
. • Kazimierz Kołacz - trener siatkówki, wychowawca 

Wielu zawodników, którym przepowiadano dużą karierę , 
ale z powodu braku środków finansowych w klubie nie 
zrobili kariery na miarę swego talentu. 

• Leszek Kołodziejczak - wieloletni prezes klubu, 
?d~any i zasłużony działacz sportu. Przez kilka kadencji 
~n1 n1 prezesi klubu .zaciągali u Niego języka" w sprawach 
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• Leonard Madałkiewicz - przez wszystkich zwany 
Dzinek, czołowy pilkarz w najlepszym okresie klubu. Jego 
zaangażowanie we wszystkich meczach w jakich wystę­
pował do dzisiaj owiane jest legendą, wychówanek. 

• Mieczysław Mikuła - zawodnik, wieloletni trener i 

ry swoje kroki stawiał w Orle. 

wychowawca kilkunastu 
pokoleń pilkarzy między­
rzeckich , twórca najwięk­
szych sukcesów piki noż­
nej, oraz działacz sporto­
wy, honorowy członek Lu­
buskiego Związku Piłki 
Nożnej . 

• Dawid Murek - wy­
stępując w Orle jako bar­
dzo młody siatkarz zapo­
wiadał się na wspaniałego 
zawodnika. Po odejściu z 
MKS Orzeł talent jego 
rozwinął się znakomicie, 
doprowadzając Jego na 
szczyty krajowej siatkówki 
(złoty medalista Mistrzostw 
Świata i Mistrzostw Euro­
py w kategorii juniorów), 
reprezentant kraju senio­
rów, jedyny olimpijczyk, któ­

• Bogdan Niemiec - wielka osobowość w kilku dys­
cyplinach sportowych (lekko atleta, ciężarowiec), zasłu­
żony działacz sportu w klubie Orzeł i innych - .człowiek 
instytucja". 

• Zygmunt Piątkowski - prezes klubu, jego wie­
loletni sekretarz i kie­
rownik, honorowy czło- ~ · , , 
nek Lubuskiego Związ- ~ : , ' ' 
ku Piłki Nożnej. 

• Zygmunt Podłucki 
-zasłużony działacz spor­
towy, prezes i wiceprezes 
zarządu przez wiele ka­
dencji. 

• Jarosław Roma­
nowski · bardzo dobry 
pilkarz lat 60-tych. Jeden 
z tych, o których jeszcze 
długo będzie się wspomi­
nało z wielkim szacunkiem 
i uznaniem. 

• Kazimierz Rudnic· 
ki - współzałożyciel klubu 
i jego pierwszy prezes, 
organizator sport w kilku 
miastach Ziemi Lubuskiej. 

• Zdzisław Socha · 
wieloletni (ponad 30 lat) 
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działacz klubu i sekcji piłki nożnej , przez kilka kadencji 
wiceprezes odpowiedzialny za finanse. 

• Tadeusz Stupiński - czołowy pilkarz Orla, później 
zawodnik 11 ligowych Lechii Zielona Góra i Unii Gorzów. 

Parokrotny trener pierwszej drużyny. 
• Adam Szantruczek - przez ponad 40 

lat lekarz sekcji piłki nożnej, kierownik sek­
cji pn, wieloletni wiceprezes do spraw piki 
nożnej, przez wiele lat honorowy prezes 
klubu. 

• Krzysztof Szuń - prezes wielosek­
cyjnego klubu, którego wizytówką są 
największe sukcesy piki nożnej. Za Jego 
kadencji klub liczył kilka sekcji. Przez 
wielu uznany najlepszym sternikiem klu­
bu w jego historii. 

• Florian Szymczak - założyciel i pro­
pagator, czołowy zawodnik drużyny siat­
kówki, długoletni trener tej dyscypliny sportu. 

• Czesław Wiśniewki - wieloletni czo­
łowy zawodnik i kapitan drużyny, bardzo 
szybki i zwrotny obrońca, wychowanek. 

• Witold Zatoński - wieloletni czołowy 
zawodnik w latach 50-tych i 60-tych, wy­
chowanek. 

• Sławomir Zieliński - czołowy za­
wodnik, który przez wiele lat decydował o obliczu druży­
ny piłkarskiej lat 80 i 90. 

W gronie zasłużonych można by umieścić wiele innych 
nazwisk, ale wymienieni wyżej zdaniem autora to .naj­
lepsi z najlepszych". Jeśli chcesz poznać dokladniej histo­
rię klubu MKS Orzeł , w klubie oraz w trakcie imprez 
sportowych jest do kupienia w cenie 1 O zł monografia 
wydana z okazji jubileuszu. 

Dla uczczenia jubileuszu 4 września rozegrano poje­
dynek z czołowym zespołem Polskiej Ekstraklasy Lechem 
Poznań . Dla sympatyków piłki nożnej zaskoczeniem było 
to, że Lech przyjechał do Międzyrzecza w najsilniejszym 
składzie między innymi z: Piotrem Świerczewskim , To­
maszem lwanem i Piotrem Reisem wielokrotnymi re­
prezentantami kraju. Rywale Orla potraktowali spotka­
nie piłkarskie z dużą powagą i wygrali mecz 6 : 1. Jedy­
nego gola dla Orła strzelił Tomasz Sobczak. Kibice 
pamiętający mecz z przed 20 lat mówili, że jest widocz­
na poprawa, gdyż na 40 lecie klubu mecz też z Lechem 
zakończył się wynikiem 1 O : 1. Jednym z głównych punk­
tów obchodów jubileuszu było nagrodzenie klubu i zasłu ­
żonych dla klubu piłkarzy , szkoleniowców, działaczy i spon­
sorów. MKS Orzeł został obdarowany wieloma puchara­
mi, dyplomami i innymi nagrodami. Wręczali je między 
innymi Wicewojewoda Joanna Kasprzak-Perka, Staro­
sta Międzyrzecki Kazimierz Puchan, Burmistrz Tadeusz 
Dubicki, posłowie RP, przedstawiciele posłów i senato­
ra, władze OZPN i wiele zaprzyjaź nionych z klubem 
organizacji. Przedstawiciele OZPN w Gorzowie odzna­
czyli : Leszka Kolodziejczaka honorowym medalem OZPN. 

Odznakami Zasłużony dla Pilkarstwa Gorzowskiego 

(ciąg dalszy na str. 34) 
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okazał sil) trener drużyny Lecha Poznań Czesław 
Michniewicz. Rozmowl) przeprowadził Jan Wiśniewski. 

J. W. Przyjechaliście do Międzyrzecza w 
bardzo silnym składzie. Czy zawsze tak pod­
chodzicie do spotkań towarzyskich ? 

Cz. M. Nigdy nie lekceważymy rywali. Wasz 
jubileusz chcieliśmy uczcić tak 
jak na to zasługuje 60 latek. 
Na wszystkie mecze, na któ­
re jesteśmy zapraszani sta­
ramy się przyj eżdżać w 
najsilniejszym składzie 
jakim w danym czasie 
dysponujemy, przecież 
zawsze liczymy się z 
tym, że w ten sposób zy­
skujemy sympatię i kibi­
ców z terenów od ległych 
od Poznania. 

J .W. jakie wrażenie 
odni6sł Pan po meczu i 
bytności w Międzyrze-

czu ? 
Cz. M. Cieszymy się z 

przyjęcia jakie nam zgotowali kibice 
międzyrzeccy. Nie miałem pojęcia, że Lech 
Poznań cieszy się w Międzyrzeczu takim wy­
sokim uznaniem. Dawno nie uczestniczyliśmy 
w tak udanej imprezie. Oprawa meczu była 
wspaniała i mówię to w pełnym przekonaniu. 
Na pewno nie jest to grzecznościowy slogan. 

60 lat minęło 
(ciąg dalszy ze str. 33) 

wyróżnieni zostali : Władysław Pasewicz, Sylwester Ro­
gaczewski, Zygmunt Sarbak, Czesław Wiśniewski, Wi­
told Zatoński i Stanisław Ziemecki. 

Złote Odznaki OZPN W Gorzowie otrzymali: Ryszard 
Aniol, Ryszard Baszyński , Zenon Błochowicz , Zbigniew 
Bratkowski, Zygmunt Bratkowski, Zdzisław Czekała, Jerzy 
Fąka , Marian Gajda, Andrzej Góral, Henryk Górczyński , 
Janusz lwiński, Jerzy Jucha, Stefan Karpciw, Henryk 
Kawałek , Paweł Kąsek , Mieczysław Kuźmicz , Zenon 
Laskowik, Leonard Madalkiewicz, Zbigniew Mazurek, 
Wiesław Mrozicki, Rajmund Pękala , Jan Pomesny, Hen­
ryk Przybyła , Jerzy Rudnicki , Sławomir Singer, Roman 
Sobczak, Henryk Stawasz, Waldemar Stachurski, Józef 
Stróżyński , Andrzej Szewczyk, Jan Wiśniewski, Stani­
sław Witkowski, Romuald Wlodarski , Tadeusz Wolnie­
wicz, Bogdan Wszolek i Wiesław Żyła . Wyróżniono też 
Srebrnymi Odznakami OZPN, które otrzymali: Zbigniew 
Nowicki, Andrzej Orłowski i Sławomir Tośta. 

Komitet Organizacyjny Obchodów 60-lecia MKS Orzeł 
postanowił przyznać ryngrafy ze statuetką piłkarza spon­
sorom, którzy przez wiele lat wspomagali klub w jego 
statutowej działalności. Otrzymali je: Janusz Briikner, 
Marek Chłosta , Waldemar Czyż , Albert Daszkiewicz, 
Tadeusz Dubicki, Edward Głogoza , Henryk Górczyński , 
Kazimierz Jońca , Leszek Kołodziejczak , Krzysztof Kukla, 
Robert Kurzyński , Mieczysław Kuźmicz , Marian Łuczak, 
Tadeusz Maciejewicz, Krystyna Mróz, Marian Niedziela, 
Stanisław Nowak, Kazimierz Pawliszak, Zbigniew Pią­
tek, Jerzy Poniedzialek, Zbigniew Rosolak, gen. bryg. 
Mirosław Różański , Waldemar Szczerba, Stanisław Zie­
mecki i Wiesław Żyła . 

Wszystkim, którzy nawet w najmniejszym stopniu przy­
czynili się do tego, że ten klub w dalszym ciągu mimo 
zaawansowanego wieku trzyma się dziarsko w imieniu 
kibiców składam gorące podziękowania . Robi to kibic z 
56 letnim kibicowskim stażem , mimo, że mam 55 lat. 

Jan Wiśniewski 
foto: G. Paczkowski 

Rozgrywamy wiele spotkań towarzyskich z 
różnych okazji , ale takiego entuzjazmu kibi­
ców i organizatorów dawno nie widziałem. 
Mówię to z pełnym przekonaniem. Jeśli cho­

dzi o Międzyrzecz to nie mogę nic powie­
dzieć, gdyż przejazd na stadion trwa zbyt 

krótko żeby zobaczyć uroki miasta. Za­
uważyłem, że dostaliśmy kilka fol­

derów o· mieście i okolicy dlatego 
na spokojnie w domu je prze­

glądnę i nie wykluczone, 
że wasze miasto odwie­
dzę w niedalekiej przy­
szłości. 

J. W. Co może Pan 
powiedzieć o sporto­
wym aspekcie meczu ? 

Cz. M. Dla mojej 
drużyny takie mecze 
służą do przetestowania 
kilku rozwiązań tak­
tycznych i przygotowa­
nia do gry dublerów. 
Qgólnie mogę powie­
dzieć, że zadanie wyko-

n a l i- śmy zgodnie z przed 
meczowymi zało i. Były bramki, kilka 
zagrań bardzo dobrych i w miarę dobra gra 
gospodarzy. Macie młodą, dobrą drużynę a naj-

Dwadzieścia pięć lat temu ukazała się kul­
towa książka brydżowa "Bez impasu" au­
torstwa A. Ma cieszczaka i J. Mikkego. W 
rozdziale poświęconym infotechnice, czyli 
technice operowania informacjami autorzy 
pytają: czy zmieniła ona świat brydżowy? 
Odpowiedź brzmi TAK, zmieniła i to w spo­
sób zdecydowany. 
Wśród arcymistrzów (G. Belladonna, O. 

Jacoby, A. Wilkosz, T Reese, E. Kantar) 
potrafiących zwieść przeciwnika godziwym 
fortelem, psychologicznym chwytem lub 
techniczną sztuczką na honorowym miej­
scu znalazł się CEZARY SZADKOWSKI. 

Macieszczak i Mikke przyznają, iż z mię­
dzyrzeczaninero wielokrotnie grywali w 
kadrze narodowej " ... jednak opisujemy 
jego wyczyn na tak eksponowanym miej­
scu rozdziału nie przez kumoterstwo, lecz 
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bardziej utkwiły mi w pamięci dwaj L.ClY~ua:nt..&l 
grający z numerami 6 i 11 (6 to Daniel 
11 Marcin Żeno) . 

J. W. Co Was zaskoczyło najbardziej ? 
Cz. M. Na ewno dużym zaskocze 

była płyta boiska, która jest lepsza niż 
rych klubów pierwszoligowych. Wiem, 
ona w trakcie remontu więc mogę 
wyobrazić jaka będzie w przyszłości. 
socjalna też jest dobra. Jednak najb 
zytywnie zaskoczyła mnie postawa ł\IU•IC01r..lll 
Wiem, że mogę z tym się powtarzać, 
prawdę kibice zrobili nam wielką frajdę. 
ny rozdział to gościnność organizatorów. p 
wiedział bym, że była to po prostu gościnno 
wielkopolska. Słyszałem, że 20 lat temu na Ju. 
bileuszu 40-lecia klubu też gościliście Lecha 
Poznań. Chciałbym, aby takie jubileusze zda. 
rzały się częściej i zawsze gdybyście byli łat. 
dobrzy i zapraszali naszą drużynę. Po 
było nam tutaj bardzo dobrze za co cnc:1ałt1YIIIII 
podziękować organizatorom za zarlro:szenie~§l 
kibicom za wspaniałe przyjęcie . 

J. W. W imieniu organizator6w i łlb~*l 
dziękuję za przyjęcie naszego za!~ro.łzl!l•ln 
przyjazd do Międzyrzecza. jednocześtlił 
czę drużynie Lecha sukces6w na boiskacła 
gowych i na arenie międzynarodowej. 

Cz. M. Jeszcze raz bardzo dziękuję za ty.. 
czenia i do zobaczenia. Zapraszam też na 
cze do stolicy wielkopolski Poznania. 

P.S. okazało się, że życzenia międzyrzec. 
kich kibiców co do sukcesów na arenie krajo­
wej spełniają się. Drużyna kolejarza po spo­
tkaniu w Międzyrzeczu odnosi sukcesy i pla­
suje się na 2 miejscu w ekstraklasie. 

za bezsprzeczna zasługę". Rozdan 
grane w Memoriale Kornela MakusZ}•ńs.kłe4 
go (Zakopane 1966r.). C. Szadkowski 
mował pozycję E. 

Z reguły rozgrywka przebiegała nas~telllll 
pująco: W ściągał asa i króla kier po 
zachęcony zrzutkami partnera, grał 
kę kier, ze stołu dziesiątka pik, E na(iblj ... 
waletem a S przebijał damą. Ponieważ 
zrealizować kontrakt oprócz trzech lewka­
rowych i dwóch treflowych musiał wziąć 
pięć pikowych, wchodził na stół i udanie 
impasował u E atutowego króla. 

Tylko na jednym stole S nie 7.re~ali:zovlfat,,iJI 

kontraktu wpadając bez jednej. Pytany 
śliwie) przez tych, którzy wygrali, jak 
dokonał, zeznał zgodnie z prawdą: ,Ja 
nie przegrałem, to Szadkowski 

W jaki sposób? Otóż arcymistrz z 
rzecza bez zmrużenia powieki ( a 
wtedy grał w swoich słynnych ok 
przeciwsłonecznych) wykonał zagran 
gerujące rozgrywającemu fałszywy 
kart. Na dziesiątkę pik położył króla. 
bił asem i rozpoczął żmudny proces Iog)cz:~• 
nego rozumowania. Prawdopodoho 
glądało to tak: skoro E przebija dzie:sta1:KVII! 
królem, waleta musi mieć W, aby zaink:aSO"'Ił 
wać pięć wziątek pikowych walet powinien 
być singlowy. Więc zagrał piki z góry i zupa 
się wylała . Jak widać z powyższego przy· 
kładu, by przejść do historii (brydża) nie 
wystarczy grać dobrze, trzeba to jeszcze 
robić w dobrym towarzystwie. ___ 1r 

Andrzej Jusza.-
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Ileż to wozów strażackich dzisiaj na sta­
dionie! Są Ochotnicze Straże Pożarne z Lu­
to la Suchego, Kęszycy Leśnej, Pszczewa, 
Nowej Wsi, Trzciela, Templewa, Kaławy, 
Skwierzyny, Gorzycy, Świniar i Przytocznej. 
19 drużyn męskich i żeńskich . Gości wita 
muzyką orkiestra dęta OSP. Na bieżni rozło­
żono sprzęt pożarniczy - motopompy; węże 
strażackie , kaski i inne urządzenia. Zawody 
rozpoczyna sztafeta żeńska. N a bieżni usta­
wiono tor przeszkód z płotkiem i rowem z 
wodą, na końcu zawodniczki muszą jeszcze 
podłączyć wąż. Na murawie boiska stoją dwa 
zbiorniki z wodą. Będzie to widowiskowa 
konkurencja polegająca na rozwinięciu na 

długość boiska tzw. "lini", czyli połączonych 
ze sobą węży strażackich. Trwa to około 
minuty i kończy się wodnym fajerwerkiem. 
Rozpoczęły się zawody męskich drużyn. 
Podchodzę do dziewcząt- strażaczek z OSP 
Nowa Wieś. Emilia i Iwona mówią mi, że 
bycie w drużynie strażackiej to ich hobby. 
Są też tu fajne chłopaki. I można się wyka­
zać. W drużynie spotykają się 2 razy w tygo­
dniu, wtedy ćwiczą. 

Tymczasem organizatorzy zapraszają wi­
dzów na pokaz akcji ratowniczej , w jakich 
często na drogach strażacy biorą udział. 
Uwolnienie rannego człowieka z rozbitego 
w wypadku drogowym samochodu. Trzeba 
to zrobić w miarę szybko- chodzi o życie 
rannego. Pogięta karoseria wymaga cięcia 
specjalnymi nożycami. Żeby wejść do środ­
ka pojazdu używa się strażackich łomów, 
siekierek. Jeden z ratowników jest przy ran­
nym bez przerwy, udziela pierwszej pomo­
cy przedmedycznej. Przedtem zabezpiecza 
się samochód przed samozapaleniem. Każ­
dej czynności strażaków towarzyszy odpo­
wiednia procedura, którą objaśnia widzom 
prowadzący pokaz. Rannego umieszcza się 
ostrożnie na noszach zabezpieczając przed 
utratą ciepła. Jak można zostać strażakiem? 
Jest kilka sposobów. Można zacząć od OSP 
np. kultywując rodzinną czy okoliczną tra­

dycję, nieraz wie­
lopokoleniową. 
Można iść do po­
licealnej szkoły 
dla aspirantów w 
Poznani u czy 
Krakowie lub po 
maturze do Szko­
ły Głównej Służby 
Pożarniczej w 
Warszawie. Pan 
Stanisław Ksią­
żek, Komendant 
Powiatowy Stra­
ży Pożarnej w 
Międzyrzeczu 
mówi, że warto 
być strażakiem. 
To ciekawy za­
wód. Daje satys­
fakcję, bo można 
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zasłużyć sobie na ludzką wdzięczność. Może 
dlatego, kiedy pytam tych młodych adep­
tów służby pożarniczej obojga płci o powód, 
dla którego chcą być w tych służbach , z 
uśmiechem wzruszają ramionami. Po pro­
stu podoba im się ten zawód. Poza tym w 
okolicy jest duże bezrobocie, może tu znaj­
dą swoje miejsce w życiu? Ale tu nie tylko o 
to chodzi, pieniądze nie są duże. Jest coś w 
idei pomocy sąsiedzkiej w obliczu nieszczę­
ścia, jakim jest ogień niszczący dorobek ży­
cia, co daje wielką satysfakcję osobistą, prze­
konanie o przydatności, o szacunku, jaki się 
będzie miało w wiosce czy gminie. I tu jest 
większy niż w mieście dostęp do służb po-

żarniczych, łatwiej wejść w ich szeregi. Tak­
że w interesie gminy, jej bezpieczeństwa po­
żarowego i innego, np. klęsk żywiołowych, 
jest by była w okolicy taka jednostka ochot­
nicza. 

Organizatorem dzisiejszych zawodów jest 
Zarząd Powiatowy OSP, który także zapew­
nia obsługę sędziowską i techniczną. Obec­
ni są sponsorzy imprezy, firma DAF - Aka­
demia Ekonomicznej Jazdy. Prezentuje dzi­
siaj swoje samochody ciężarowe. Słucham 
krótkiego wykładu o właściwym wykorzy­
stywaniu możliwości auta ciężarowego, tech­
nice jego prawidłowego prowadzenia, bez­
pieczeństwie, sposobach oszczędzania pali­
wa , sprawach związanych z ekologią. Dru­
gim sponsorem jest firma Maverick, regio­
nalny dystrybutor firmy Valvoline rozpro­
wadzającej produkty olejowe, zabezpiecze­
nia antykorozyjne i produkty chemii samo­
chodowej. Jest nim też firma pana Jerzego 
Gądka, który razem z Zarządem OSP są or­
ganizatorami zawodów. 

Z trybun słyszę gorący doping dla zawod­
ników. To rodziny i przyjaciele młodych stra­
żaków. Wymieniają między sobą fachowe 
uwagi o sprzęcie pożarniczym. Czy młodzież 
garnie się do służb pożarniczych? Różnie to 
jest, zależy od gminy. W Pszczewie np. jest 
16 drużyn młodzieżowych. Odstrasza cza-· 
sami przestarzały sprzęt. 

Czekając na wyniki dzisiejszych zawodów 
oglądamy wojskowe wozy bojowe - rosoma­
ki i BRDM-y, czterokołowe Qudy. Można 
wejść do wewnątrz, usiąść na miejscu kie­
rowcy. 

W zawodach sportowo- pożarniczych po­
wiatowych zwyciężyły; z drużyn żeńskich I 
miejsce zajęła OSP z Kęszycy Leśnej, II miej­
sce- OSP z Pszczewa, III- z OSP Lutol 
Suchy. Najlepsza drużyna męska to OSP Ro­
kitno, II miejsce- OSP Skwierzyna, III miej­
sce OSP Bledzew. Burmistrzowie gmin i 
przedstawiciele Zarządu OSP wręczyli zwy­
cięzcom puchary i dyplomy. Podziękowano 
zawodnikom, organizatorom i sponsorom za 
zaangażowanie i przygotowanie imprezy, 
gościom i widzom za przybycie - i zaproszo­
no wszystkich za rok do Międzyrzecza na 
kolejne zawody sportowo - pożarnicze. 

Iwona Wróblak 
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Wieści z Klubu ABRAMI 
Na rzece Obra w Wojciechowie, 28 s·erpnia klubowicze wzięli 

w Drużynowych Mistrzostwach Klubu Abramis 2005. Warto dodać 
po raz pierwszy walczyliśmy o ten tytuł w zawodach jednodniowYch 
Aby było sprawiedliwiej rozegrane zostały 2 tury i każdy łowił w 2 
różnych sektorach. 

Po rozpoczęciu łowienia okazało się że ryby żerują słabo, ale w 
scy stanęli na wysokości zadania i nie było wśród nas nikogo, kto c~ 
by kilku nie złowił. I całe szczęście bo rywalizacji przyglądała się SJ>Ora 
grupa kibiców, więc była presja o wynik. Po l turze dość niespodziewa. 
nie. ale całkiem zasłużenie prowadziła "najmłodsza" drużyna - A Sta. 
chowiak i A. Łopata z wynikiem 1820pkt, drugie miejsce zajmowali W: 
Bator i G. Gaweł 1580pkt na trzecim plasowali się A. Skibowicz i U: 
Manyś. Różnice punktowe między czołowymi a kolejnymi drużynaau 

były jednak niewielkie, więc prawdziwa walka zaczęła się dopiero w 2 
rundzie, przy nieco lepszych braniach ryb. Wiceliderzy nie zawiedU l 
awansowali o oczko, a liderzy musieli ustąpić pola świetnie finiszującej 
5 drużynie którą tworzyli M. Sroka i K. Wiśniewki. Nieco szczęścia 
zabrakło 6-tym po l turze: R. Papelbaum i R. Ryś stracili do podium 
40pkt, mimo pierwszej wygranej w klubie rundy przez tego drugiegol 

Oficjalne wyniki Drużynowych Mistrzostw Klubu Abramis 2005 
l. Waldemar Bator i Grzegorz Gaweł 3460pkt 
2. Mariusz Sroka i Krzysztof Wiśniewski 3220pkt 
3.Adrian Stachowiak i Arkadiusz Łopata 3020pkt 
4. Ryszard Papelbaum i Rafał Ryś 2980pkt 
5. Stean Bator i Daniel Nowaczyk 2940pkt 
6. Adam Skibowicz i Henryk Manyś 2820pkt 
Po zawodach odbyła się uroczysta dekoracja 3 najlepszych druiyn, 

których zawodnicy otrzymali wspaniałe puchary. O tę stronę oprawy 
zawodów zadbali Pani Irena oraz Panowie Marcin i Piotr Wołk prowa­
dzący na ul. Poznańskiej w Międzyrzeczu Hurtownie Artykułów Spo­
żywczych i Przemysłowych "HURT" S.C. którzy sponsorowali tro­
fea dla wędkarzy. Dodatkowo wręczony został puchar za najwiękSJII 
rybę zawodów której szczęśliwym łowcą okazał się M. Sroka, a ufundo­
wał go Pan Edward Blask. Sponsorom serdecznie dziękujemy bo bel 
ich pomocy nie byłyby to te same zawody (foto). 

Na dzień przed DMK Abramis w tym samym miejscu rozegrano za. 
wody z okazji Dnia Budowlańca w których uczestniczyła załoga Międąo 
rzeckiego PUBR-u. Po raz 3 z rzędu wygrał je H. Manyś jedyny repreo 
zentant Klubu w tym gronie. W następnym numerze relacje z zawodó 
o Grand Prix Sklepu Bartek oraz Puchar Prezesa Klubu Abramis. 
dzie też o tym dlaczego na zawody musimy wyjeżdżać poza ro<IZIIliJIIII 
miasto!!! 
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I(ALSKO W KORONIE QA. Osobne podziękowania kierowane są do pana Markajudka za okaza-

. ó . . 1 d . . łą, bezinteresowną pomoc przy organizacji turnieju finałowego. 0 dużym sukceste mogą m wtc pornys o awcy zorgamzowanta roz-
·ywek w piłkę siatkową z udziałem drużyn wiejskich. Reprezentacje 

~~unastu z sie?emnastu sołectw Gminy .Międz:rzecz P.rzez ?,onad dwa 
·esiące rywahzowały ze sobą w systemte "kazdy z kazdym , by wyło­

~~ zespoły, które w Kęszycy Leśnej w ramach dożynek gminnych przy­
n~ąpiły do walki o miano tej najlepszej . Mówiąc o sukcesie nie można 
s atrzeć i myśleć tylko o wyniku sportowym. Potyczki siatkarskie to 
Pównież nowo powstałe we wsiach boiska dla tej dyscypliny sportu, to 
r aangażowanie i integracja wielu do tej pory anonimowych osób, dzięki 
~tórym niejedna drużyna mogła przystąpić do rozgrywek. Osobny te­
mat to kibice, którzy nie patrząc na warunki pogodowe, a mecze toczyły 
się przecie~ "pod .chn~ur~ą" towa~zyszyli swoim siatkarzom zarówno, 
kiedy świectło słonce Jak 1 lał rzęststy deszcz, co zresztą tego Jata zda­
rzało się często, a nie było powodem do nie odbycia meczu. Sam finał 
rozegrany w trakcie rolniczego święta przyniósł wiele emocji i drama­
tów, a o końcowym sukcesie decydował ostatni mecz i korzystniejszy 
bilans setów, gdyż każda z drużyn miała na swoim koncie po jednym 
zwycięstwie i porażce . W pierwszym meczu finałowym reprezentacja 
Wyszanowa pokonała Święty Wojciech - 2: l (25:21, 17:25, 15:7), 
który w kolejnym meczu sprawił dużą niespodziankę wygrywając z 
niepokonaną w rundzie wstępnej ligi wiejskiej, ekipą z Kałska- 2:1 
(25:21, 20:25, 15:11). W meczu decydującym o końcowym wyniku mło­
dzi mieszkańcy Kalska, okazali się lepsi od siatkarzy z Wyszanowa 
pokonując ich po niezwykle dramatycznej walce 2:0 (29:27, 25:20) . 
Końcowa klasyfikacja turnieju finałowego i rozgrywek ligi wiejskiej 

w piłkę siatkową: 
l m. KALSKO - 3 - 3:2 
2 m. ŚW. WOJCIECH - 3 - 3:3 
3m. WYSZANOWO -3-2:3 
Zwycięska drużyna w meczach finałowych wystąpiła w składzie; -

Marcin Bartczak, Łukasz Kamiński, Paweł Kamiński, Daniel Kacprzak, 
Michał Kacprzak, Maciej Kacprzak, Krystian Szczypiórkowski. 

W nagrodę wszyscy uczestnicy turnieju finałowego otrzymali od or­
ganizatorów pamiątkowe medale, a sołtysi zwycięskich drużyn odebrali 
efektowne puchary. Puchary zostały również wręczone sołectwom, któ­
re startowały w tegorocznej lidze. Nagrodę indywidualną otrzymał Adam 
Kaczmarek z Wyszanowa, wybrany najlepszym zawodnikiem meczów 
finałowych. 

Pozostałe reprezentacje sołectw w kolejności zajętych miejsc: 4 m. 
Bobowicko, 5 m. Gorzyca, 6 m. Wysoka, 7 m. Bukowiec, 8 m. Kaława, 
9 m. Nietoperek, 10 m. Pniewo, 11 m. Pieski, 12 m. Kęszyca Leśna. 

Trafiony i sprawdzony pomysł siatkarskich rozgrywek sprawił, że 
drużyny umówiły się już na rewanż pod dachem hali MOSiW- u. 

Organizatorzy ligi siatkarskiej drużyn wiejskich pragną podziękować 
wszystkim osobom i sponsorom, dzięki którym mogły odbyć rozgrywki oraz 
Wiesławowi Salejawi -Prezesowi Towarzystwa Ubezpieczeniowego UNI-

W dniach 24-26 sierpnia· br. odbyły się w KielcąFh ry1jstrząstwa 
Polski LZS w kilku dyscyplinach sportu. W piłce siatkowej męż­
czyzn województwo lubuskie reprezentowane było p~~ez zawod-
ników ZSR w Bobowicku. ' ~ , ,, ,, ;1"' * 

Mecze rozgrywano na boisku trawiastym1-A ~ażdą gruży~a li­
czyła 3 osoby. 16 reprezentacji podzielono na 4 grupy. Mistrzowie 
grup walczyli o medale w finale A; drużyny z drugich miejsc w 
finale B. · '· ,\ ' 
Drużyna z Bobowieka wygrała swoją grupę i w finale A walczyła 

o medal. Mecze finałowe 'stały na bardzo wysokim poziomie. W 
ostatecznej rozgrywce Bobowieko zajęło 3 miejsce ~dobywając 
brązowy medal. Drużyna z Bobowieka wystąpiła w składzie: Mar­
cin Łukasiewicz, Hubert Kusik, Jacek Szozda; Ariel Gadus. 
Nasi zawodQ.icy byli najmłodszy;m zespołem rozgi-y)Vek. Inne re­
Prezentacje były oparte na byłych zawodnikach I lub II ligi. 

Szczególne wrażenie zrobił na zawodnikacg \YSPiPliały kOIJ1PlfkS 
sportowo-rekreacyjny Cementowni N owiriy, gdzie odbywały się 
zawody. Boiska, baseny, zjeżdżalnie, sale gimnas~~zne, hotel,,re­
Stauracja, sale odnowy biologicznej - mogą zach-;ycić . k'ażdego. · 

W. (iall 

NAJLEPSI NA PIASKU 
Wprawdzie tegoroczne lato nie rozpieszczało wczasowiczów zbytnio 

promieniami słonecznymi , nie było to jednak przeszkodą dla organiza­
torów czynnego wypoczynku nad jeziorem Głębokie do zorganizowania 
turniejów piłki plażowej. Ta dyscyplina sportu od lat cieszy się dużym 
zainteresowaniem całego społeczeństwa, zarówno w wydaniu "halowym", 
jak i "plażowym" stąd wśród uczestników rozgrywek dochodziło wielo­
krotnie do rywalizacji pokoleń. Dobrze, że różnicy wiekowej zawodni­
ków nie dało się zauważyć w poziomie gry, dzięki temu zebrani wokół 
boisk widzowie mogli obejrzeć wiele ciekawych i emocjonujących poje­
dynków, a zaangażowanie siatkarzy w grę było przez obserwatorów 
nagradzane gorącymi brawami. Jedynym mankamentem sierpniowych 
zmagań "plażowiczów", choć może niezbyt wielkim był fakt skromnego 
udziału siatkarzy z klubów ligowych, którzy w tym samym czasie rozpo­
częli przygotowanie do nowego sezonu "pod dachem". Oto najlepsze 
pary siatkarskie, turniejów piłki plażowej Głębokie '2005; 
I- turniej rozgrywany systemem "brazylijskim", czyli do dwóch prze-

granych: 
l m. Rafał DUDCZAK-Tomasz KORZENIOWSKI 
2m. Dominik DUDZIK- Marcin ŁUKASIEWICZ 
3m. Piotr HAłADUS- Tomasz RUCKI 
4 m. JerzyBOGUTA-Dominik SROGA 
II- turniej rozgrywany systemem "brazylijskim": 
l m. Dominik SROGA- Marcin URBANOWSKI 
2 m. Patryk KABZIŃSKI - Marcin ŁUKASIEWICZ 
3m. Artur BARCZEWSKI- Piotr HAłADUS 
4 m. Grzegorz BORlOBOCHATY- Łukasz IWIŃSKI 
III- turniej rozgrywany systemem "każdy z każdym": 
l m. Dariusz DWORCZAK- Michał KACZMAREK 
2m. Grzegorz BORlOBOCHATY- Łukasz IWIŃSKI 
3 m. Konrad GRZEŚKOWIAK - Patryk SZLASKI 
Organizator turniejów M OSi W, dzięki wsparciu sponsorów mógł każ­

dorazowo nagrodzić najlepszych zawodników okolicznościowymi pu­
charami i nagrodami rzeczowymi. 
Rewanż już za rok. 

HALOWA PIŁKA NOŻNA 
MOSiW zaprasza na zebranie organizacyjne kolejnej edycji rozgrywek 

w halową piłkę nożną. Spotkanie przedstawicieli drużyn i osób zaintere­
sowanych udziałem odbędzie się w hali na Os. Kasztelańskim 8a w dniu 4 
października tj. wtorek o godz. 18.00. Informacje dotyczące rozgrywek, 
udzielane są również pod nr teJ. 7 42-23-35. Zapraszamy. 

Międzyrzecki Ośrodek Sportu i Wypoczynku 
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Krzyżówkanr3 
(dla najmłodszych) 

l. szkodnik, który zjada drew­
no 

2. może być na 102lub sylwe­
strowa 

3. bardzo duży palec 
4. dysków w komputerze albo 

dworzec 
5. celny na bramkę 
6. rozrywkowa lub kameral­

na 
7. "pieczywo" z jabłkami 
8. w niej pilot lub prysznico­

wa 
9. wywołuje go łaskotanie 
10. mały nietoperze skojarz z 
Karolinką 

11. glos silnika 
12. liściaste warzywo do kana­

pek 
W oznaczonym pionowo 

rzędzie powstanie rozwiąza­
nie, które należy nadesłać do 
redakcji do 18 października 
2005 roku. 

Red. Eugeniusz Luc 

Rozwiązanie krZYŻówek z numeru 9/175/2005 . 
· W krzyżówce dla dorosłych hasło brzmiało: "Wrzesień pełne kosze 
grzyb6w niesie". Nagrodę otrzymuje: Maria'Michal~ka z Templewa. 
oraz Wanda Gajewska z Międzyrzecza. '· . ··:;. '1 ~*' 

W krzyżówce dla młodzieży hasło brzmiało ',,Nauka nie idzie w las". 
Nagrodę otrzymuje: Dorota Kaczmarek l Marcin Byk z Międzyfze: . 
cza. W krzyżówce dla dzieci hasło brzmiało ,,Szkoła to wiedza". Nagrodę 
otrzymuje Beata Kulisz z Kęszycy Leśnej z Międzyrzecza. 

Nagrody do odebrania w redakcji. Gratulujemyl 

Krzyżówka nr l · (d a dorosłych) 
POZIOMO: 1/chińska śliwka, 4/mierzy ciśnienie atm 8/, 

flauszu, 10/strunowy instrument o 30-tu strunach, 11/ .b~r = 
sza?, 14/kapa, 15/nosze, 18/syn Jakuba i lii, patriarcha izraD~e~.& 
19/dodatkowe walki sportowe, 23/myśl , 24/stolica Jordanii 27;; 
tańca lub towarzystwa, 29/zbędne obciążenie , 31/kłamca ' 
endewy dzień , 33/dostojnie o mości , 34/spisek. ' 

PIONOWO: 1/ostry nóż chirurga, 2/dośrodkowanie 
z ogniem, 4/zespół armat, 5/postać modląca się, w s;tuce 
chrześcijańskiej, 6/ wyspa dla Napoleona, ?/zdrowy grzyb 
kacja, 12/użytkowanie np. mieszkania, 13/czarna w ' 
rajczyni , 17/urwisko w górach, zapytaj górala, 
portugalskie, 21 /znużenie, 22/rekin ludojad, 25/Mi 
niżej od wyżyny , 29/zarost nad oczami, 30/skala 

Litery z kratek ponumerowanych dodatkowo, uszer8ji10WIIjj 
kolejności od 1 do 35 utworzą rozwiązanie (pr2~Ysi~'Jwi~1J. 
należy nadesłać do redakcji do 18 października 

Red. Eu 

Krzyżówka nr 2 (dla młodzieży) 
POZIOMO: 3/pies myśliwski, 6/"obrabia" sejfy 

twierdzenie pomocnicze, 8/część siekiery, 1 otur·ząd'zenl81 
komputerze do wczytywania, 12/armata, 13/sesja, 
sposobie jest...?, 18/oczy zająca, 19/antylopa lub 
wyborca, 21 /twórca powieści. 

PIONOWO: 1/potocznie kuchnia okrętowa, 
skrzypka?, 3/turystyczny, 4/obok kurzu i tępak, 5/naczyrlie 
ratoryjne, 9/podniośle o pedagogach, 1 O/natron, 
kaszalota, 12/ustąpienie ze stanowiska, urzędu, 
zawierający gorącą np. kawę, 16/treść utworu, motyw, 
portowy pracownik. 

Litery z kratek ponumerowanych dodatkowo, 
ne w kolejności od 1 do 13 utworzą rozwiązanie, które 
nadesłać do redakcji do 18 października 2005 roku. 

Red. Eugeniusz 

Redaktor Naczelny A. Kuźmińska- Świder. 
redakcyjny: E. Błaszczak, A. Bugajna, P. Buszewski, S. Cyraniak, R. Krawiec, K. 
Macina, Zb. Melnik, W. Murawska, J. Paluch, G. Piechocka, H. Rusiecka, B. 

W. Sztukiecki, A. Świder, l. Wróblak, l. Zielińska , M. Ziółkowska . Fotoreporter: 
ADRES REDAKCJI l BIURA OGŁOSZEŃ: 66-300 Międzyrzecz, ul. Os. Centrum 
7418829. Nr konta: BS Międzyrzecz 04 8367 0000 0026 7298 2000 0001. Poglądy 

łamach 'Kuriera Międzyrzeckiego' są poglądami autorów. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamY· 
dakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów bez wiedzy autora. 
Druk: Studio CD, Drukarnia, Gorzów Wlkp., ul. Walczaka 106 lei. (0·95)7240646, 
reklamy. email: Nakład 1800 



PLAST 
ADAMIAK 

PRODUCENT • 

OKNA i DRZWI 
z PCV i ALUMINIUM 

OKUCIA . ROLETY, PARAPETY 

Międzyrzecz, ul. Poznańska 106 
tel./fax (0-95) 742 16 42 

tel. (0-95) 742 16 43, 742 21 96 
www.okplast.pl; e-mail: okplast@okplast.pl 

. 
LE PRODUKCJA l SPRZEDA~ A.~. MIELCZAREK 

PAŹDZIERNIK 2005 
Ski Meblowy ST.I!JDIO 
ul. Ko stytucji 3-go Maja 16 (w podwórzu) 

tel. (095) 741·25·41 
OFE JE: 

• Kuchnie • Tapicerkę 
• Syplalnie • Młodzieżowe 
• Segmenty • Meble na wymiar 

l Sprzedaż ratalna szatkanocna (x2) - 434.-

1 Możliwość dowozu towaru ~~~~ _,-.~~:: 

876,· 
codziennie od 900 do 1 

ul. Konstytucji 3-go Maja 16 
(w podwórzu) 

tel. (095) 741·25·41 

1. Komputerowe projektowanie 
kuchni 

~6o!~~- 2. Meble kuchenne na wymiar 
3. Szeroka gama kolorów 
4. Profesjonalny montaż 
5. Mierzenie l komputerowe 

projektowanie kuchni • GRATIS! 



CENTRUM USŁUGOWE 
66-300 Mlędzyrzecz, Os. Centrum 15 

(parking przy PKO) 
tel. (095) 742 11 18 

SKLEP PAPIERNICZY 
ART.SZKOLNE 
ART. BIUROWE 

KI -~ 

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG TECHNICZNYCH 

"INSTAL - PRIM" 
66-300 Międzyrzecz, ul. Reymonta 4 

Centrala: tel./fax (095) 741 27 29 
Hurtownia: tel./fax (095) 7 42 96 30 

www. instalprim.com.pl 

» AUTORYZOWANA DYSTRYBUCJA l MONTAż 
KOTŁOWNI GAZOWYCH l OLEJOWYCH 

» NOWOCZESNE TECHNIKI GRZEWCZE, 
SANITARNE l GAZOWE 

» HURTOWNIA INSTALACYJNA 

VIE§MANN V JUNKERS 
Grupa Bosch 

-,--~-

PROJEKT-~KONAWS~O-SPRZEDAŻ 

kAMlENJARl _, 
Firma Ju 

66-300 Międzyrzecz 
ul. Rzemieślnicza 2 

tel. (0-95) 741-18-92 

-nagrobki 
- grobowce rodzinne 
- parapety, okładziny schod 
-kominki 
- kostkę granitową 

Do produkcji wykorzystujemy granity, 
marmury krajowe i importowane 

o szerokiej kolorystyce. 

Solidność, terminowość, 
niepowtarzalność wzornictwa. 

Udzielamy wieloletnich gwarancji. 
Transport na terenie województwa bezpł~tny. 

Zapraszamy 

SUPER PROMOCJA 
• OKNA 1465x1435 w cenie • 499 zł 

• BRAMY GARAŻOWE od 795 zł 
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